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Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
T -w a  Rszbudowy b. przedm. Ochota -  Czyste

stół. m. Warszawy
Aleje Jerozolim skie  N q 11 m. 23

Telefon 402-18.

l-sza 
Wielka Loterja

na r z e c z  T -u/a R o z b u d o w y  b.  p r z e d m .  O c h o t a - C z y s t e  
s to ł .  m.  W a r s z a w y

n i  m ocy zezwolenia Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowej za Na 1287'25 z dn. 2-III-1925 roku. 

Celem umożliwienia najszerszemu Ogółowi dojścia do posiadania

Własnego Domu z Ogródkiem w Stolicy,
- ......  ■ ■ ■ zostanie rozlosowanych ■■

50 murowanych domów familijnych
kompletnie wykończonych o 2 pokojach, kuchnią, przedpokojem na dole  i mansardą na górze, eterni- 

krytych, wraz z placem 2000 łokci kw. Komunikacja tramwajowa Ws 7 i następnie linją „A" 

25 minut od centrum Warszawy. Ilość losów 25.000

C e na  losu  ty lk o  23 z ło ty c h .
Losy do nabycia w Zarządzie Głównym Warszawa — Aleje Jerozolimskie 11 m. 23, dalej w T-wie Oszczęd 
ności i Kredytu Pracowników Umysłowych Traugutta 2 oraz u kolektorów i ajentów' upoważnionych 
do rozsprzedaźy. Losy wysyła się pocztą za zaliczeniem a także i po wpłaceniu na nasze Konto P. K 
O. Nr. 10188. — lub na nasze Konto w T wie Oszczędności i Kredytu Pracowników Umysł. 41.

Ml

tem

jŁscia o scffiiiJL iS K J

L o t e r j a  F a n t o w a
Stowarzyszenia Weteranów 1863 r.

Losowanie 15 lipca 1925 r. Cena losu zł. 3

1 samochód ciężarowy
2 samochody osobowe  
6 motoc^klów
50 rowerów  
1 pianino

WAŻNIEJSZE WYGRANE:

5 maszyn do pisania 
100 maszyn do szycia 
i bryczka i koń w zaprzęga  
i wóz i para koni w zaprzęga  
19 szt. maszyn rolniczych

l garnitur mebli salonowych 760 szt. narzędzi rolniczych
>: 200 kuponów na ubrania 
i wiele innych razem 8000 fantów.

Losy  do nabycia u kolektorów i ajentów upoważnionych. Losy wysyła się także za zaliczeniem poczto-
wem. Konto czek ow e P. K. O. 9.737.

Zezwolenie wydane przez Gener. Dyrekcje Loterji Państwowej w Warszawie za 1102/25 z dn. 3/111 1925 r.

D y r e k c j a :  Warszawa, Krucza 24 m. 10.



PRZEMYSŁ BUDOWLANY
ROK I. MAJ 1925. Nr. 1.

R E D R K C J R  i R D M I N I S T R R C J R :  Krucza 24, tel. 142-50
K o n t o  c z e k o w e  P.  K.  O .  7162.

Cena egzemplarza 2 zł.

W  C O  W I E R Z Y M Y .
Nowe pismo — to jak now y człowiek: zdać mu

si „egzamin w stępny".
— Kto zacz?  Z czem i poco przychodzi?  Czy 

długo zagości?
„Polski P rzem ysł  Budowlany", którego Nr. 1 

jawi się oto przed Czytelnikiem, odpowie na te p y 
tania bez w ykrę tów .

Czem jest — wyjaśnia tytuł.
A więc... organ zaw odow y?
Nieinaczej.
Jest jednak coś, co odróżnia nasze pismo od w y 

daw nictw  typowo fachowych. Ujmujemy przed
miot zaw iły  ze strony  najprzystępniejszej, w słowo 
tatw e i proste, aby treść  udostępnić najszerszemu 
ogółowi.

Chodzi w szak  o zagadnienie, dotyczące jednej 
z najdonioślejszych dziedzin naszego życia gospo
darczego.

Kto z nas nie pragnie jaknajryehlejszej odnowy 
i rozbudow y Rzeczypospolitej?  Która z kw esty j 
w ew nętrznych  do rów nyw a tej właśnie znaczeniem 
i żyw otnością?

W ięc hasła, mające na celu dźwignięcie nowych 
zrębów  wielkiej, potężnej Polski, muszą być w szy s t
kim znane i drogie i święte.

P rezes  R ady  M inistrów i Minister Skarbu, 
p. W ładys ław  Grabski na posiedzeniu Sejmowej 
Komisji Budżetowej w  dniu 23 lutego 1925 r. z na
ciskiem podkreślił, że stw orzenie  potężnego ruchu 
budowlanego w dniach najbliższych jest kwestją  pa
lącą, a pogląd ten znalazł gorących  zwolenników 
w śród posłów.

Otrzym aliśm y ustaw ę o popieraniu budow y do
m ów  m ieszkalnych w  miastach. Po zatem Rząd p rze 
znaczył sporą  część pożyczki am erykańskiej na 
inwestycje.

W szystko  to św iadczy  o zrozumieniu doniosło
ści ruchu budowlanego w  kołach miarodajnych.

Społeczeństw o samo już wcześniej odczuło jego 
potrzebę. P ra sa  — ten głos sumienia społecznego — 
nawołuje zgodnym chórem:

Budujmy dach nad głową! Klećmy śpichrze dla 
naszego zboża! Rozszerzajm y sieć naszych kolei 
i przecinajmy m anow ce bitemi gościńcami! Dziko 
płynące rzeki należy ujarzmić, zamykając je w  g ra 
nitowe ram y brzegów  m urow anych, by raz  na- 
zawsze zapobiec klęskom powodzi. Nie mamy 
szkół! Brak szpitali i schronisk! Dźwignijmy 
z gruzów pozryw ane m osty!

Takie i im podobne hasła  rozbrzmiewają na- 
codzień ze w zrasta jącą  natarczyw ością .

Po lska .ca ła  dom aga się odnowy i rozbudowy.
W zm ocniw szy  się w  posadach politycznego b y 

tu, zaczyna krzepnąć gospodarczo i odczuw a coraz 
dotkliwiej potrzebę wznoszenia now ych sadyb na 
zgliszczach i rumowiskach, pragnie zaorać ugory, 
tchnąć życie w  zam arłe  szlaki. Miljony bezdom 
nych od lat już czeka na własne ogniska, obszerne 
połacie kraju pozbawione są  komunikacji, przem ysł 
z trudem cuci się z letargu, rolnictwo w powijakach, 
handel w  bezczynności.

Stan taki dłużej t rw ać  nie może.
Św iadom ość tej konieczności żyje w  trzydzie

stu miljonach mózgów, więc płonną nie pozostanie.
Rok bieżący narodził się pod gwiazdą odbudo

w y jako emanacją zbiorowych pragnień i usiłowań. 
Sejm, Rząd, sam orządy, instytucje społeczne, zrze
szenia zaw odow e i wreszcie jednostki p ryw atne  
uderzyły  w jeden ton:

Musimy się budować!
Lecz hasło to należy zmienić corychlej na:
Budujmy się natychmiast!
Nie będzie ono od rzeczy, bo odbudowa w P o l

sce dotychczas jeszcze w  olbrzymiej większości 
polega jedynie na krzyku.

Już maj na karku, a wielka machina twórcza, 
m ająca powołać do istnienia nowe kształty , tkwi 
w kamiennym bezruchu.

U staw y, plany, projekty leżą gotowiuteńkie, ale 
zapowiadany przez w ieszczów „las rusz tow ań11 ja
koś nie w yras ta .
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Przec iw nie :  ca ły  szereg rozpoczętych budów 
zatrzym ał się w pół drogi, jakby znagła zaskoczony 
bezwładem , mówiąc językiem potocznym : tknięty 
paraliżem.

„Polski P rzem ysł  B udow lany11 —  pismo, w y 
łącznie spraw om  budownictw a poświęcone — ma 
na celu, drogą uświadomiania opinji publicznej, ru 
szyć z posad zam arłą  b ry łę  budownictwa i w y 
krzesać  z niej iskry bujnego życia. W ierzym y, że 
tego dokona.

Będziem y rozpraszali miraże, zwiejemy fata
m organę obietnic, na zgorączkow ane g łow y p rzy ło 
żym y kom pres chłodzący...

A uczynimy to, w ykazując po prostu, że w spo
łeczeństwie naszem drzemią siły dostateczne dla 
podjęcia wielkiego dzieła odbudowy.

Każdy dział w ytw órczości m aterja łów  budo
w lanych znajdzie na łamach naszego pisma w szech

stronne oświetlenie nie tylko w cyfrach s ta ty s tycz 
nych, lecz w  ż yw ych  obrazach, podanych w sposób 
unaoczniający jasno i przejrzyście stan i rozwój da
nego przedsiębiorstwa.

W ierzym y, że dobór tem atów  w piśmie naszem 
jak i sposób ich ujęcia, zgoła pozbawiony cech 
w ąskiego interesu danej dziedziny przemysłu, 
a oparty  na czujnej baczności na całość zagadnie
nia, da materjał należycie um otyw ow any  do rzeczo
wej dyskusji.

Jeżeli tak będzie, to w ysiłek nasz o trzym a zu
pełne zadowolenie i napełnia nas ufnością, że trud, 
przez nas podjęty, nie będzie słomianym ogniem 
i igraniem tak popularną obecnie tezą ożywienia ru 
chu budowlanego, lecz stanie się sp raw ą o charak
terze podstaw ow ym , bez której skutecznego za ła t
wienia nie można myśleć i rozpraw iać  o ekonomicz- 
nem odrodzeniu państwa.

"»
tri I
§y 
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Na drogach odrodzenia ekonomicznego.
;Wywiad z p. Ignacym Chabielskim, członkiem stałej delegacji zrzeszeń budowniczych i stowarzyszenia zawodowego 

przemysłowców budowlanych oraz członka rady centralnego związku).

Adw. p. Ignacy Chabielski od lat 12 zajmuje się 
spraw am i przemysłu, do niego więc zwróciliśmy się 
z prośbą o określenie genezy obecnego „ruchu za 
ruchem budow lanym 11.

—  Jesteśm y nowem  pismem, szukamy dróg
poznania złego i dobrego 

w  obranej dziedzinie — tłum aczym y swoje na
tręctwo.

— Ależ najchętniej podzielę się z Panami moim 
poglądem na tę zawiłą  spraw ę. P rzetraw iłem  ją do
kładnie.

Koła, bliżej stojące ruchu budowlanego, zorga
nizowanego i zogniskowanego społecznie w  S to w a
rzyszeniu zaw odow em  przem ysłow ców  budowla
nych od lat 20-tu, s taw ia ły  i unaoczniały koniecz
ność ekonomiczną wznowienia i ugruntow ania r a 
cjonalnych podstaw  dla odbudowy zniszczeń wojen

nych i budow y wogóle, jako zadania podstaw ow ego 
na zjazdach ogólno-państw owych 1917 —  i 1922 r. 
Lecz wyniki realne tej akcji by ły  nikłe. Rząd 
ówczesny p rzedstaw iony memorjał, podp isa ły  
przez najpoważniejsze instytucje kraju, „przeoczył", 
inne rządy, po nim następujące, m iały widocznie 
(zdaniem ich) ważniejsze zagadnienia socjalno-go- 
spodarcze, a sp raw a  odbudow y trw a ła  dalej 

w  przymusowem  zaniedbaniu,
Dopiero stabilizacja i w zm ożona propaganda 

sfer przem ysłow o-budow lanych, stale podsycana 
przez w ytężoną działalność Stow. zaw. przem. 
budowl. i powołanej w  sierpniu 1924 stałej delega
cji p rzem ysłu  budowlanego całej Polski, po 5-ciu 
kolejnych zjazdach, odbytych w ciągu ostatnich 
8-miu miesięcy w Katowirarii, L w ^M e , Poznaniu, 
w  W arszaw ie  i Krakowie dała należycie ugrun tow a

Gmach Centralnego Zarządu Wytwórni Wojskowej w Radomiu (wykonany przez firmę „Ż«lazo-Beton“ w Warszawie)
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ny i wszechstronnie m o tyw ow any  materjał o rienta
cyjny i do tego stopnia poruszyła opinję społeczną, 
świadomość ekonomistów i czujność prasy , że sp ra
w a ta z całem namaszczeniem i uznaniem jej donio
słości, ogólno-spolecznej i państw owej, po trak to 

w ana została przez P rem jera  na szeregu konferencji 
rządow ych, zapłodniła i w yw o ła ła  dyskusję w  sze
regu instytucji społecznych, s łow em : stała  się ben- 
jaminkiem sezonu wiosennego i w yw oła ła  tak 

olbrzymią literaturę dziennikarską
w postaci w yw iadów , p rzyczynków  i a r tykułów  
p rasy  społecznej i prowincjonalnej, że .gdyby 
w szystk ie  czcionki, eksploatowane dlla w yrażen ia  
myśli drukiem ,zamienić W cegły, a farbę drukarską  
w  wapno i cement, sp raw a  wznowienia ruchu budo
wlanego by łaby  rozstrzygnięta. Jednak, niestety, 
tak nic jest i m am y poważne p rzyczyny  do mnie
mania, że dobrze zapoczątkow ana akcja może być 
nienależycie i niecelowo załatwiona...

— Co nasuwa Panu Mecenasowi te o baw y?
—  Tysiąc  m om entów i jeden, od tysiąca p ierw 

szych ważniejszy.
Jak każde zagadnienie ogólno-ekonomiczne, się

gające w  głąb życia,
oprawa ruchu budowlanego fest nad w yraz złożona—
wchodzą tu ,w  grę czynniki obrotu, braku kapitału, 
zagadnienie p racy  i czas iej trwania, organizacja 
' wydajność, nie mówiąc już o zjawiskach w tórnych 
lub równorzędnie oddziaływających jak w ysokość  
ren ty  oprocentowania, w aloryzacja  i choćby p rzy 
słow iow y koń bojowy

ochrona lokatorów.
Naigłówniejszem z zagadnień, warunkujących 

p raw id łow y  bieg ruchu budowlanego, jest kw estja  
n racy  i czasu jej trwania., a raczej *

bezprzykładnego m arnotrawstwa społecznego, '
upraw ianego i narzucanego ogółowi z zamkmietemT 
oczym a na to. co sie naokoło nas i poza nami dzieje.

648 godzin straconej pracy  przez jednego ro 
botnika budowlanego w  przeciągu roku — to sza
lony w ręcz  kapitał zarobku, złożonego w ofierze na 
ołtarzu doktryny. W obec tej cyfry  giną i maleją in
ne postulaty, jeżeli zw ażym y, że uchylenie „tei za- 
sady“ zw iększyłoby zarobki klas pracujących fa
chowo o dziesiątki milionów złotych rocznie, s tw o
rzyłoby tysiące nowych mieszkań dla ogółu sp o łecz 
ności, obniżając jednocześnie koszta budowy o 20%. 
Tym czasem  to zadanie tak istotne traktuje się 
w  łączności bezpośredniej z p racą  stałą  w  przemyśle 
ogólnym a od ingerencji, a naw et nerswazji tak 
słusznej uchylają sie w szystkie  czynniki.

Nie znaczy to bynajmniej, aby czynniki rządo
we, które w esz ły  na drogę porozumienia i w spół
działania ze sferami gospodarczemi i p rzem ysłow e- 
mi, zan iedbyw ały  całokształt zagadnienia — nrze- 
ciwnie: żyw e  tempo o planow ą koleiność obrad, 
częściowe uwzględnienie przem yślanych przez p rze
m ysł budowlanych postulatów, w reszcie i nade- 
w szystko  opracow anie  proiektu nowej us taw y  o bu
dowie dom ów  mieszkalnych i wniesienie iej w  tem 
pie przyśpieszonem  do Sejmu oraz powołanie orga
nu czujności rządow ej w  osobie specjalnego komi
sarza budow y przy  komitecie ekonomicznym rady  
ministrów, świadczą, że zamierzenia Rządu w spra

wie ożywienia ruchu budowlanego trak tow ane są 
z całą pow agą i należytem  docenieniem doniosłości 
zapoczątkowanej akcji. Lecz jednocześnie należy 
podkreślić, że zadaniem rządu, jak wskazuje jego na
zwa etymologiczna, jest nietylko projektować, lecz 
i rządzić. D obry rząd, jak dobry ojciec rodziny spo
łecznej, odpowiedzialny za jej dobrobyt i rozwój 
wszechstronny, o ile jest przekonany o konieczności 
pew nych zmian,

dojrzałych społecznie i ekpnomicznie,
używ a całego swojego au tory tetu  przekonania czyn
ników społecznych, stojących na gruncie dogmatów 
klasowych, o słuszności sw ych zamierzeń i ich 
nieodzowności.

Taką tezą, bez k tórej p rzeprowadzenie sanacji, 
wznowienie i potanienie budownictw a jest nie do 
pomyślenia, bo inaczej w szczęta  ąkcja padnie pod 
toporem strejków, jest w  p ierw szym  rzędzie

stablizacja warunków pracy
w przem yśle budowlanym na sezon bieżący, zw ięk
szenie jej wydajności i doprowadzenie liczby godzin 
p racy  w  myśl zasad, s tosow anych w  całej Europie

za wyjątkiem Polski,
do 2079 godzin na rok, wobec 2288 nracy  w innych 
przem ysłach niesezonowych. Jeżeli w  tej dziedzi
nie czynniki rządow e nie zajmą stanow iska zdecy
dowanego, z takim trudem wznowiona akcja oży
wienia ruchu budowlanego i

likwidacja bezrobocia

.iako bezpośredniego następstw a, będzie chybiona, 
sezon budowlany zm arnow any, lub toczony przez 
dzikie i k lasowe strejki, bezrobocie przeciągłe, emi
gracja fachow ców  wzm ożona —  słow em  status quo 
antę. Jest to ostatnia chwila groźnego memento 
dla przem ysłu  b u d o w la n e ^ ,  jeżeli nie ma on za
mrzeć na okres  długi śmiercią ekonomiczną, w ypie
rany  nrzez inne p"*—"hv tak popularne, " w c ią g a 
jące chciwe re^e po każdy now y gro«7. publiczny.

— Czy zdaniem P an a  M ecenasa nowouchwalo- 
na ustaw a o budowie domów mieszkalnych w y c z e r 
puje dostatecznie ten w ażny  problem ?

M ówiąc o założeniach zasadniczych ramowej 
us taw y  rządow ej o budowie domów mieszkalnych 
w raz  z proponowanemi przez lewicę uzupełnieniami 
i zmianami, choć u s taw a  ta nie rozwiązuje podsta
w ow ych  zagadnień, w arunkujących potanienie 
kosztów  budowy, należy z całem  uznaniem pod
kreślić jej spoistość, dążność do centralizacji fundu
szów, będących przecież kapitałem żelaznym budo
w y  i odbudowy całego państw a, składanym  i.ciuła
nym m 

z myślą o interesie ogółu.

W prow adzenie  w  grę innych czynników zmiennych, 
podlegających wahaniom  inflacji1 politycznych, pusz
czanie sp ra w y  w yłącznie  i wybitnie gospodarczej, 
w ym agajacej fachowego i planowego wykonania, 
obliczonego na dłuższy okres czasu, na w ody  p rzy 
padkow ego składu rad miejskich, specjalnie, groźne 
na kresach, lub w  miastach o mniejszościach pol
skich. bez kontroli i hamulca jedynego gospodarza 
i szafarza, jakim pozostać winien scalajacy w sz y s t
kie zamierzenia w  tej dziedzinie Skarb  P a ń s tw a  —
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wydaje się zapowiedzią uczynienia z u s taw y  o bu
dowie mieszkań nowego typu

„reformy rolnej w  miastach*4,
na której o rgankach  w y g ry w a ć  można różne me- 
lodje partyjne i w yborcze, nie mające nic wspólnego 
ze zd row ą m yślą i ogólnem założeniem wszechpań- 
stw ow ej ustaw y.

Pomijam znany ogólnie i ogólnie opłakany p rzy 
czynek przysłow iow ej już

nieudolnej gospodarki samorządów miejskich, 
opartej w b re w  sw ym  założeniom, na czynnikach 
politycznych.

Życie sejmowe przyniesie zapewne rozwiązanie 
tych zagadnień. W ierzę, że czynniki ładu społecz
nego, poparte przez Rząd, odpowiedzialny za celo

wość użycia funduszów specjalnych na budowę do
mów, znajdą dość siły, aby ducha ustaw y nie w y p a 
czyć i nie uczynić z niej terenu żerow iska licytują
cych się partji lub w  wypadku, kiedy w drodze prze
targów  kom prom isowych sama

idea przewodnia zaginie,
nie s tw orzy  jeszcze jednego numeru dziennika urzę
dowego, m ar tw y ch  papierów, ustaw , k tó rych  tak 
liczne i bezpłodne tomy zalegają półki rządowe 
i społeczne.

Uśmiech dyskre tnv  pojawia się na ustach nasze
go informatora, kied^ ukradkiem spogląda na zega
rek. Człowiek, k tóry  tak świetnie rozumie w artość  
czasu u innych, nie ma go zapewne do stracenia 
u siebie. Pełni więc wdzięczności za światłe  uwagi 
żegnam y uprzejmego gospodarza.

Stropy grzybkowe.

O przyszłym ruchu budowlanym.
W zmożone zajęcie się Rządu spraw am i budow 

nictwa mieszkaniowego, mające swój konkretny  w y 
raz w  projekcie us taw y  o popieraniu budow y domów 
mieszkalnych w  miastach oraz podaw ane co pewien 
czas w  codziennej prasie wiadomości o innych za
mierzeniach P ań s tw a  w  tym  kierunku — stw arza ją

atmosferę optymizmu,

sprzyjającą rozwojowi w ygórow anych  nadziei i da 
lekich od zdrowego k ry tycyzm u  złudzeń.

Atmosferze tej ulegają w  p ierw szym  ‘rzędzie 
sfery inteligencji pracującej, najbardziej dotkniętej 
k ryzysem  m ieszkaniowym. Nic też przeto  dziw ne
go, iż w wielu koopera tyw ach  budowlanych, nie 
przejawiających dotychczas żywotności, działalność

się znacznie ożywiła, jak również, że zawiązują się 
nowe spółdzielnie tego typu.

Nie ulega wątpliwości, że intencje i wysiłki R zą
du, zmierzające do utw orzenia  podstaw  taniego k re 
dytu budowlanego, są objaw em  zasługującym na po
parcie całego społeczeństwa.

Nie należy w szakże sie łudzić,
że uruchomienie taniego k redy tu  rozw iąże odrazu 
zagadnienie k ryzysu  budowlanego, zw łaszcza  w  sto
licy, gdzie jego przebieg posiada dotychczas naj
ostrzejszą formę.

Już obecnie, dzięki pomyślniejszym horosko
pom finansowym, daje się zauw ażyć w W arszaw ie

tendencja zw yżkow a
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w dziale m aterjałów  budowlanych; do tyczy  to prze- 
dew szystk iem  cegły, d rzew a  i cementu, chociaż 
i inne m ateria ły  ipodniosły się w  cenie. Z chwilą 
uruchomienia omawianego wyżej kredytu  i w zm o
żenia popytu tendencje zw yżkow e nabiorą rozpędu 
i mogą doprowadzić do

katastrofalnego wzrostu kosztów
budownictwa, które już teraz są dwukrotnie w yższe 
od kosztów przedwojennych.

Artykułem  budowlanym na rynku w a rsz a w 
skim, co do którego największe nasuw ają  się oba
w y  — jest cegła. Pomijając już spraw ę, iż w brew  
obowiązującym jeszcze rosyjskim przepisom budo
wlanym  w ym iary  cegły produkowanej na terenie 
b. Kongresówki ulegają stałemu zmniejszeniu, co — 
rzecz prosta — w p ły w a  na powiększenie kosztów 
robocizny, należy podkreślić, że

W arszawa posiada cegły  za mało.
Znaczna ilość cegielni podw arszaw skich  została 
zniszczoną w okresie wojennym, bądź też uległa 
dewastacji skutkiem rabunkowej gospodarki w łaści
cieli i dzierżaw ców . I oto, gdy przed wojną produ
kow ały  wymienione cegielnie około 300 milionów 
sztuk cegły, rocznie, to obecnie produkcja ich zale
dwie przekracza  30 milionów, zużyw anych w  ca
łości przez dotychczasow e nieliczne budowle.

Jeżeli 'przeto zamierzenia Rządu w kierunku 
utw orzenia  znacznego kredytu  budowlanego dopro
w adzą  w  istocie do pomyślnych, rezultatów, to może 
się okazać, iż — mając pieniądze — nie będzie mo
gła W a rsz a w a  budow ać z powodu

braku podstawow ego materiału cegły.
Można bezwąfcpienia pocieszać się myślą, że wrazie 
potrzeby zostanie cegła sprow adzona z prowincji, 
z Poznańskiego i Pom orza ;  nie należy wszakże 
zapominać, że nawet p rzy  obniżonej taryfie nasza 
spraw ność  transportow a nie podoła zadaniu i nie 
osiągnie tego, ażeby cegła, sp row adzana z prowincji, 
nie miała być znacznie droższa od miejscowej, nie 
mówiąc już o terminowości dostaw, k tóra w  bu
downictw ie odgryw a

„ pierwsza rolę.
P rz y k re  doświadczenia ostatnich lat zniechęciły 
bardzo większość przedsiębiorców budowlanych 
do te™  rodzaju zakupów cegły. P rz y  takich koniun
kturach trzeba oczekiwać w y tw orzen ia  się nowych 
pośredników w  handlu cegłą, co oczywiście podnie
sie znacznie jej cenę, tern łatwiej, że cegła jest m a
teriałem zapomnianym przez U rząd dó walki z lich
w ą  wzgl. inne władze. - —

Podobnego k ryzysu  należy oczekiwać w  dziale 
d rzew nych m aterja łów  budowlanych, k tóre już 
obecnie '•

znacznie podskoczyły w cenie.
Jednym  z ważniejszych elementów każdego bu
dynku mieszkalnego są okna i drzwi, t. zw. sto- 
larszczyzna., P rzygotow anie  jej z dobrego i su
chego m ateria łu  i1 w  sposób możliwie dokiładtny po
siada ogromne znaczenie, zw łaszcza  p rzy  naszych 
długotrw ałych  zimach. Już dzisiaj przeto byłoby 
pilną potrzeba zacząć przygotow anie  sto larszczyzny 
dla przyszłych  budowli, ażeby uniknąć w yrobów

z mokrego materiału i "artactwa w wykonaniu.

Jednakże staje temu na przeszkodzie okoliczność, iż 
w naszych stosunkach każdy dom ma odmienne 
drzwi i okna, bowiem dalecy jesteśm y od wszelkiej 
normalizacji. S tolarszczyznę w ykonyw uje  się na 
obstalunek. W  razie dużego rozipędu ruchu budo
wlanego obstalunków tych będzie bardzo wiele; nie
znaczna ilość fabryk w arszaw skich  nie podoła za 
potrzebowaniu, ceny wzrosną p rzy  jednoczesnem 
obniżeniu jakości.

W ażnem  przeto zagadnieniem chwili obecnej 
winno być  jaknajbardziej intensywne p rzygo tow a
nie do oczekiwanego ruchu budowlanego na wielką 
skalę. P rzed  uruchomieniem k redy tów  budowla
nych należy przedew szystk iem

spotęgow ać w ytw órczość
miejscowych cegielni, względnie uruchomić nowe. 
Należy również skłonić powołane czynniki do opra
cowania i w prow adzenia  w  życie normalizacji bu
dowlanych elem entów drzew nych i uzależnić 
w przyszłości udzielanie pożyczek od zastosow a
nia się przez budującego do tych możliwie najlep
szych norm.

Są to niecierpiące zwłoki zadania, k tórych  za 
niedbanie może doprowadzić do niesłychanego 
w zrostu  kosztów budow nictw a i zwichnięcia najlep
szych zamierzeń i w ysiłków  obecnego Ministra 
Skarbu.

E. M.

Zastój w budownictwie.
Aby ocenić niedowład naszego ruchu budowla

nego, nie trzeba sięgać do s ta tystyk. W y s ta rcz y  tyl
ko wie zamykać oczu na to, co się wokół widzieć da
je, i1 nie zatykać uszu, do których zewsząd chór ' '  
skarg  dochodzą.

Chroniczna bezdomność rzesz,
letargiczne tętno wytwórczości, całe armje bezrobot
nych, w ątłe , nikłe zaczątki budów, porastające 
mchem — oto niewątpliwe objaw y marazmu, k tóry  
ogarnął nasze budownictwo w samem  iego nai- 
wcześntejszem ża ram i,  nim zdąży to stanąć mocniej 
na w ydrep tyw anym  gruncile.

W  prasie crdzieimei, w  przemówieniach ban
kietow ych 1 dyskusjach parlam entarnych znajduje
my

olśniewające horoskopy

gigantycznych zamierzeń Setki milionów na cele 
odbudowy, rozbudow y i zabudow y lataią nam 
wciąż nrzed oczami, układaiac sie w obrazy  niebo
siężnych drapaczy  chmur, mitycznych labiryntów 
i t. d. i t. d.

W szak  mówi się iuż o kolei podziemnej w  W a r 
szawie.. a tymczasem  na ulilcach śródmieścia piętrzą 
sie „Himalaje11 z w yd ar ty ch  kostek, a osław iony tu
nel w  Al. Jerozolimskich ryje s i ę ........na  całą łopatę11.

Półm ost Poniatowskiego i drugi most kniejowy, 
którego dobre chęci znaczą przyczółki i filary 
również „półgębkiem" wzni!es'b>ne — , k u ź n e  i szopy, 
sklecone na dowód wszczętej realizacji no am ery 
kańsku zaprojektowanej wagoniarni i parow o-
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zownii kolejowej — to w szystko  i tysiące rzeczy  po
mniejszych unaoczniają nam

polonezowy krok
okrzyczanego ruchu budowlanego.

Tern więcej w zruszać  muszą s tów a szafarza 
dóbr naszych, p. W ład y s ław a  Grabskiego, skreślone 
na naczelnem miejscu jako motto specjalnego num e
ru (14 — 15) „Przem ysłu  i Handlu“, poświęconego 
spraw om  ruchu budowlanego. Oto co pisze prem 
ier:

Koszary w Oksywiu pod Gdynią
(budowane przez Zrzeszenie Cechmistrzów budowlanych 

w Warszawie).

„Ożywienie (ruchu budowlanego — to nietylko 
rozwiązanie palącej kwestji społecznej — braku 
mieszkań. To przedew szystk iem

ożyw ienie całego życia

gospodarczego kraju. Ruch budowlany — to roz
wój produkcji przem ysłu  ceramicznego, cemento
wego, metalowego, drzewnego, szklanego, w ęglow e
go, a więc gałęzi posiadających u nas p ierw szorzęd
ne znaczeni e operujących krajow ą p racą  i k rajow ym  
surow cem , to zmniejszenie bezrobocia i w zros t  siły 
konsumpcyjnej ludności, a więc także powód roz
woju tych dziedzin produkcji, k tóre bezpośrednio 
i pośrednio z ruchem budowlanym się nie łączą.

Ruch budowlany — to ten punkt zaczepienia, 
k tó ry  .koniecznie trzeba uchwycić, aby  puścić 
w  szybki ruch całą machinę w ytw órczości i obrotu; 
bo

stagnacja i kryzys gospodarczy.

przy  w zajem nem  uzależnieniu od siebie poszczegól
nych gałęzi przemysłu,

da się  złamać

stw orzeniem  dobrej konjun,ktu<ry tam, gdzie w yw rze  
swój refleks na ‘możliwie szerokie dziedziny ż y 
cia gospodarczego. Koniunktury, s tw orzone przez 
ruch budowlany — to lepsza pomoc dla przemysłu, 
niż k red y ty ;  to jest możność zarobienia sobie w ła s 
nego kapitału obrotowego.

A w ięc: ruch budowlany, to 
jeden z najważniejszych czynników odrodzenia 

finansowego i  gospodarczego Polsiki“.
Św ięte s łow a — wielkie słowa! O by tylko ze

chciały po nich nastąpić czyny.

Pożyczka  am erykańska  daje rządow i możliwość 
zapoczątkow ania kredytu  budowlanego chociażby 
na skrom ną skalę. Potanienie m aterja łów  budowla
nych nastąpi również w  związku z nagromadzeniem 
znacznych zapasów  węgia w  ZagI ;b:U (bo węgiel jest 
regulatorem cen w y tw orów  ceramicznych i hutni
czych). W ślad  za temi dw om a zasadniczemi czynni
kami! odrodzenia ruchu budowlanego pójść winno

podniesienie wydajności pracy.
A gdy te t rz y  faktory  „w ezm ą się za ręce“ — 

widmo stagnacji w  budownictw ie zostanie za
żegnane.

Im rychlej się to stanie, tem większą korzyść 
przyniesie. Stoi1 bowiem przed nami: ogrom pracy 
mającej zabliźnić rany  całego dziesięciolecia proce
sów burzycielskich ii rozkładczych: wojny i pow o
jennej niemocy i apatjj. To, co niszczało w  ciągu lat, 
latami znowu odradzać  się musi;, ale z okresem od
now y dłużej zwlekać już niesposób.

Odczuw any dotkliwie niedostatek objektów bu
dowlanych nie jest bynamniej wynikłem wyłącznie 
spustoszeń. Niezaspakajany stopniowo, w  miarę po
w staw ania  swego, p rzy ros t  now ych potrzeb zw ięk
szył rozm iary  braku. 1 na tle tych powikłań różnią 
się

obliczenia znaw ców .
Gdy np. jedni podają brak  mieszkań w Polsce 
w  okrągłej liczbie jednego miljona, inni określają go 
znacznie niższemi cyframi. *)

Sięgnijmy do ź ródłow ych dat Ministerjum Robót 
Publitcznych, zaw artych  w  zeszycie 3 „Przem ysłu  
i Handlu11. C zy tam y tam w artykule, podpisanym 
przez p. Wl. G., co następuje:

Dla pokrycia obecnego braku mieszkań, t. zn .: 
dla odbudow y budynków, zniweczonych przez woj
nę bezpośrednio lub na skutek zaniedbania podczas 
wojny niezbędnych remontów, dla dopędzenia

Kolonja urzędników kolejowych w Kutnie
(wzniesiona przez Zrzeszenie Cechmistrzów budowlanych 

w Warszawie).

*) W ojna  zniszczy ła  na te ren ie  ziem polskich 1,785,305 
budynków , w tem 6,586 szkól, 1969 kościołów, 1,793 różnych  
budynków  o ch a rak te rze  publicznym, 27,000 domów  mieszkal
nych m urow anych ,  499,850 d rew n iany ch  i 1,248,107 budynków  
gospodarczych .  W a r to ść  tych  zniszczeń zbliża się do sum v 
lK> miljarda złotych.

Do chwili obecnej odbudow ano co do ilości okrąg łe  ■/.< 
budynków  zniszczonych.

(M. R ybczyńsk i — „O dbudow a i ro zb u d o w a"  P. i H. 
zesz. 14 — 15.)



7

w strzym anego na przeciąg 11-u lat normalnego 
przyrostu  mieszkań, dla skompensowania budynków 
mieszkalnych, użytych  po wojnie na pomieszczenie 
now opow sta łych  urzędów  państw ow ych  i sam orzą
dow ych etc — w  przeciągu najbliższych 10 lat po
winniśmy — podług obliczeń fachowców (większość 
cy tow anych poniżej cyfr i danych  pochodzi z wyli
czeń Inż. R. Felińskiego, nacz. W ydz. Min. Rob. 
Publ.) — budować w  12-u w iększych miastach R ze
czypospolitej

25,000 mieszkań co roku,
przyczem  jako średnie mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią o 250' mtr. sześć, zabudowanej przestrzeni, 
w raz  z murami.

Koszt wybudow ania  1 m.3 budowli określa się 
w  chwili! obecnej na 50 zł., wliczając w  to niezbędne 
Instalacje, 'inwestycje dróg etc. Koszt więc w y s ta 
wienia jednego mieszkania, obliczonego jak wyżej, 
w ypada na zł. 12.000, zaś licząc w  ten sam sposób 
dalej — dla całej potrzebnej rocznie ilości! mieszkań, 
o trzym ujem y cyfrę ,zł. 312.500.000, czyli okrągło —

zł. 325.000.000 rocznie.
Zaznaczyć przytem  należy, że obliczenie po

w yższe  obejmuje tylko budownictwo dom ów miesz
kalnych, wów czas, gdy  prócz tego musimy w  dal
szym ciągu budow ać gm achy publiczne, wojskowe 
etc. Budow a dom ów  mieszkalnych cyfrowo w ym aga  
jednak najw iększych nakładów, ją też tylko uwzględ
niamy narazie w  naszych obliczeniach.

Otóż dalej —- przyjmując, że w  budownictw ie 
koszt m aterja łów  w ynosi zwykle  około 60% kosz
tów  ogólnych, zaś robocizna około 40%, o raz  roz
dzielając zapotrzebow anie m aterja łów  na poszcze
gólne ich kategorje, o trzym am y, że dla w ybudow a
nia owych 25.000 mieszkań będ>ziemy potrzebował' 
co roku od przem ysłu  następujących 

ilości materjałów:

na s u m ą  o k o ł o  z ł ,
cegty • . . .  około 900,000,000 szt. 55,000,000

180,000,000 kg. 10,0)0,000 
8£ ,000,000 ,  6 ,000,000
45.000.000 szt, 5,500,000

420.000 m3 25,000,000
370.000 „ 32,000,000

2.300.000 m" 7,000,000
45.000.000 kg. 18,000,000

100.000.000 ,  35,000,000
5.500.000 „ 5,500,000 

Razem . . .  zł. 198,000.000

Resztę czyli ok. zł. 127.000.000 stanow iłyby 
koszta robocizny  (200.000 robotn ików ).

Co pow yższe „zamówienie41 ze strony  budowni
c tw a  znaczyć może dla naszego przemysłu, w y k a 
zują następujące p rzyk łady :

cegielnie w  Polsce
w yprodukow ały  w  r. 1924 około 300.000.000 sztuk 
cegieł, zatrudniając p rzy  tem około 30.000 robotni
ków  (900.000.000 szt. w ym agałoby  zatem  90.000 ro
botników) ;

cement
w_ r. 1924 =  300.000 ton zatrudnił ok. 3.500 robotni
ków ; przy dodatkow em  zamówieniu 85.000 ton 
mógłby zatrudnić now ych 850 robotników;

szkło szybow e
w  r. 1924 =  2.000.000 m3 zatrudniając 1.800 robotni
ków, dla dokonania więc dodatkowej ilości 2.300.000 
n f  trzebaby  2.000 dalszych robotników;

dla przemysłu żelaznego
pow yższe uruchomienie mieszkaniowego ruchu bu
dowlanego rów nałoby się znacznemu wzmożeniu 
produkcji w  całym  szeregu działów oraz możności 
zatrudnienia około 10.000 now ych robotników.

Ta  w ym ow a liczb s ta rczy  za wszelkie argu
m enty  na poparcie konieczności bezzwłocznego pod
jęcia ruchu budowlanego.

Bezrobocie I środki jego zwalczania.
Ciążące jak zm ora nad Po lską  od lat paru p rze

silenie gospodarcze nietylko nie łagodnieje, ale 
w  niektórych dziedzinach stale się zaostrza. W sk a 
zują na to

cyfry bezrobotnych.

P rzed  rokiem było ich około 150.000, w  styczniu 
1925, w edług  sta tystyki urzędowej, armja pozbawio
nych pracy  liczyła już 163.080, z początkiem lutego 
178.070, zaś z końcem tegoż miesiąca 185.280.

O wzrastaniu  k ryzysu  św iadczy  także w y m o w 
nie

szereg upadłości, redukcyj i likwidacyj
w arsz ta tów  pracy. W  liczbie tych ostatnich są i ta 
kie, o k tó rych  szerszy  ogół nic dotychczas nie wie. 
Np. słynna rozbudow a w ęzła  w arszaw skiego  (z ty 
siąckrotnie om aw ianą na szpaltach p rasy  lin ją śred
nicową, drugim mostem na Wiśle i legendarnym  tu
nelem pod Alejami 3 Maja i Jerozolimskiemi), p rze
chodzi na czas nieokreślony w  stan przym usow ego 
spoczynku. W  danej chwili chodzi jedynie o zaskle
pienie Al. Trzeciego Maja, aby  nie utrudniać dostępu 
do mającego być „już w  tym  roku” o tw artym  pót- 
mostu ks. Józefa Poniatowskiego.

W praw dzie  nawiązane w  Nowym Jorku  pe r
traktacje  z pewnem konsorcjum finansowem o obję
cie elektryfikacji W a rs z a w y  i rozbudow y w ęzła  ko
lejowego nie zosta ły  jeszcze ostatecznie rozbite, mi
mo to wtajemniczeni pełni są obawy, że w  najlep
szym  razie nierychło dojdą one do skutku, wobec 
pew nych powikłań natury  politycznej. P ra ca  więc, 
mogąca zatrudnić dziesiątki tysięcy rąk roboczych,

utknęła w  martwym punkcie
na całe lata zapewne.

 ̂ Niesporo idzie też z innemi „wielkiemi budowa- 
mi“ , co znajduje bezpośredni w yraz  w  zmniejszeniu 
wytw órczości m aterja łów  budowlanych. Z pośród 
poszczególnych gałęzi produkcji najsilniej został do
tknięty k ryzysem  przem ysł górniczo-hutniczy, m eta 
lowy i budowlany (przem ysł włókienniczy niedoma
ga chronicznie). Największe grupy  bezrobotnych 
s tanow ią :

górnicy 18.390
m eta low cy i hutnicy 24.450
budowlarze 11.570

(włókniarze 35.666)

wapna ......................................
c e m e n t u ...............................
d a c h ó * k i ...............................
drzewa kantowego i desek 

ciesielskich . 
d e s e k  stolarskich
szkła .......................................
żelaza walców, (okucia i belki) 
żelaza lanego (instalacje) . 
cynku .......................................



Siedliskami bezrobocia sa:
Górny Śląsk, Łódź z okręgiem Zagłębia, Białystok 
i Częstochowa.

Po ostatnich przemianach istnieje nadzieja, że 
przecież jeden z p ierw szych  dźwignie się przem ysł 
budowlany.

Zanim to jednak nastąpi działają inne środki za
radcze. Rząd w yasygnow a ł na doraźne w sparcia  
i fundusz bezrobocia 19.000.000 zł. Około 4 miljonów 
wpłynęło  na ten cel z w k ładek  od p racodaw ców  i ro 
botników. W ygląda  to „na oko“ dużo, a w  rzeczy
wistości s ta rczy  zaledwie

na „głodowe zastrzyki"
pewnej części bezrobotnych (na ogólną liczbę 185.280 
ko rzys ta  z zapomóg 81.909), reszta  zaś skazana jest 
na powolną agonję z braku  środków  do życia.

Dla tej falangi głodomorów muszą czem prę
dzej o tw orzyć  się w a rsz ta ty  pracy. Ale rząd sam 
nie podoła temu zadaniu. Konieczne jest współdzia
łanie całego społeczeństwa.

Problem  walki z bezrobociem nie należy do naj
prostszych. Naturę jego określił

m iędzynarodowy kongres polityki społecznej
w Pradze, k tóry  uznał za najskuteczniejsze następu
jące sposoby walki z bezrobociem :

1) gęsta  sieć biur pośrednictw a pracy, regulu
jąca podaż i popy t na w ew nętrznym  rynku p racy ;
2) nauczanie zawodowe, ułatwiające zdobycie zaję
cia poza gałęzią w ytw órczości, dotkniętej przesile
niem; 3) budzenie sumienia społecznego w śród 
w a rs tw y  przedsiębiorców w  tym kierunku, aby  za 
pochopnie nie wyrzucali rodzin pracow niczych  na 
b ruk ; 4) niezawodnym  w szakże  i najskuteczniej
szym  środkiem jest oddziałanie pobudzająco na ka
pitał narodow y, przez otwieranie mu rynków  zbytu 
i udostępnienie taniego kredytu.

Bezrobocie nie jest w yłącznie  polską bolączką. 
Znają ją, i to w  stopniu dotkliwszym, także inne k ra 
je. Różne też są sposoby leczenia. F rancja  i Niem
cy  np. wzm agają  w ytw órczość , AngDja i Aiusitrja w y 
płacają dostateczne wsparcia, a W łochy  i Polska ja
ko antidotum stosują w ychodźctw o. Jestto  środek 
najniebezpieczniejszy dla organizmu pańs tw ow e
go bo

równa się upustowi krwi.
Pozatem  stał się u nas tylko częściowo i z trudem 
wykonalny. Francja  została  nasycona, S tany  Zjed
noczone obw arow ały  się „kw o tą“.

W racam y  do poprzednich w yw odów .
Rządowi pomóc musi społeczeństwo, które tym 

czasem dla ulżenia doli bezrobotnych
zgoła nic nie robi.

Rząd przedłużył termin w ypłacan ia  zasiłków 
z tytułu akcji doraźnej do dnia 1 czerw ca  1926 r. w e 
dług norm, ustalonych w ustawie o zabezpieczeniu 
na w ypadek  bezrobocia z dnia 18 lipca 1924 r.

I to jest w szystko , co mógł uczynić — a to 
„wszystko*1 jest-kroplą  w  morzu, zarów no pod 
względem  rozm iarów  jak i terminu działania.

Ustrój społeczny w ym aga, aby w państw ie nie 
było głodnych.

Głód bywa złym  doradcą, —

głód targa wnętrzności... Głóu ca łych  rzesz rzuca 
piętno hańby na ogół społeczeństwa, ono zatem  od
powiada za p rzyczyny  i następstw a srom otnego zja
wiska.

W ładys ław  Grabski, skarbnik Polski, ten, k tó
ry  uleczył walutę polską, podaje jako dźwignię od
rodzenia pracę i oszczędność. W  Polsce pracuje 
się... nie za wiele i o oszczędzaniu s ły szy  się bardzo 
mało.

Czem zaś jest oszczędność, w iedzą nasi rodacy 
za Atlantykiem, gdzie istnieją orgazacje

spółek oszczędnościow ych.
skupiające w  sobie miljony członków. Obecnie 
w Stanach Zjednoczonych istnieje przeszło 10.000 ta 
kich spółek, do których należy więcej niż 7.000.000 
mężczyzn, kobiet i dzieci, a k tórych  oszczędności 
w ynoszą  blisko cz tery  miljardy dolarów. I — jakże 
niewiarogodnem się to zdaje — olbrzymie te sumy 
pow sta ły  z drobnych, częstokroć

centow ych zaledwie składek

tygodniowych i miesięcznych!
Polskich spółek oszczędnościow ych w  samem 

tylko Chicago i najbliższej jego okolicy jest obecnie 
już około 100, a ich zasoby w ynoszą  28.380.876 do
larów, jak w ykaza ło  ostatnie zestawienie sp raw o 
zdawcze. Spółki te udzielają pożyczek członkom 
na nabyw anie  dom ów względnie budowę pod ba r
dzo dogodnemi warunkami.

Kto są ci, w  masie wzięci, m iljonerzy? Robot
nicy, włościanie, drobnomieszczanie polscy, k tórzy  
w swoim czasie zmuszeni byli szukać lepszych w a 
runków  bytu na szerokim świecie. Znaleźli je, na
uczyw szy  się od obcych

wielkiej mądrości oszczędzania.

Czyżby  u siebie, w kraju nie mogli zap raw dę  p rzy 
swoić sobie sztuki... n iew ydaw ania  wszystk iego  na 
bieżące po trzeby?

Z chwilą, kiedy świadomość konieczności 
oszczędzania przeniknie całe społeczeństwo, widmo 
bezrobocia o trzym a cios śmiertelny i zacznie s top
niowo zanikać, aby  już nigdy więcej nie gnębić 
lechickiego plemienia.

Jeden  z dom ów  kolonii u rzedniczej na kresach.



Sny piękne o rozbudowie
Programy państwowe.

Uzyskanie pożyczki zagranicznej — zdaniem 
znaw ców  — s tw arza  niezawodne

podstawy racjonalnego ujęcia
sp raw  budowlanych i da możność jej rozwinięcia na 
ca ły  szereg  lat.

Ale wszelkie dobro może zmarnieć żałośnie, 
gdy się dostanie w  niepowołane ręce- To też już 
dziś dają się słyszeć ostrzeżenia pod w łaściw ym  
adresem, aby w porę obmyślano politykę k redy to 
wą, k tóraby  uwzględniała w  słusznej mierze intere
sy zarów no organizacyj jak i osób p ryw atnych . 
Akcja musi być  zorganizow aną planowo, a więc 
z wykluczeniem wszelkich

ODBUDOWA MOSTU KS.

Niech nas to nie rozgorycza. Już rok ubiegły 
w ykazał znaczne zwolnienie tętna budow y w po
równaniu z rokiem 1923. W idzimy to na p rzyk ła 
dzie st. m. W arszaw y . Ogółem zatw ierdzono tu 
w r . 1924 — 878 projektów robót, rozpoczęto 297 ro 
bót w  444 budynkach, ukończono 236 robót w  349 
budynkach, — podczas gdy w roku 1923 ukończono 
269 robót w  433 budynkach.

Z niew ykończonych w  obu latach budowli
pozostało na rok 1925

przeszło siedemset. One to na razie ra tow ać  będą 
„honor domu“.

Pozostaw m y jednak przepowiednie augurom 
i przyjmijmy rzeczy, podane nam do wierzenia, za 
wiarogodne.

JÓZEFA PONIATOWSKIEGO.

Układanie siatki z t. zw. metalu „deplove“,
która  będzie podkładem pod jezdnie w yłożona  betonem. (Roboty  te są na ukończeniu).

w yjątkow ych odskoków.

Stumiljonowa pożyczka am erykańska  nie może być 
pochłoniętą jedynie przez tych, k tó rym  pobudziła 
apetyty .

Na innem miejscu (w artykule p. t. „Najnowsze 
us taw odaw stw o budow lane14) w yłuszczam y intencje 
rządu gwoli dopomożenia ruchowi budowlanemu. 
Tu pragniemy rzucić parę uwag, naświetlających 
horoskopy tegoż ruchu w ramach, ujętych w pro
gram y zamierzeń. Nowe roboty  budowlane — jeśli 
ro staną  w tym roku podjęte, to nie wcześniej niż je- 
sienią. Bo najpierw

musi znaleźć się gotówka
na stole (o której narazie w yg łasza  się jedynie róż
norodne teorje), potem nastąpią przygotow ania  tech
niczne, a po nich dopiero rozpocznie się w łaściw a 
kampanja. Sezon tegoroczny jest zatem  dfe w ięk
szych robót

w dwóch trzecich stracony.

Ruch budowlany w edług w drażającej go inicja
ty w y  rozpada się na 3 grupy:

państwowa, samorządowa i prywatną;

przejdziemy je kolejno.
M inisterstwo robót publicznych opracow ało  

dw a program y budowlane: duży i mały, z których 
pierw szy ma być w ykonany  w ciągu lat 15 i obejmu
je w szystk ie  niezbędne dla państw a gm achy i bu
dynki, drugi zaś, obliczony na lat 5, zaw iera  najnie
zbędniejsze konieczności, p rzew idyw ane na w y p a 
dek, gdyby realizacja program u dużego nie mogła 
być uskutecznioną.

Program duży przewiduje

poniższe sum y dla poszczególnych reso r tów :
Zł.

1) Sejm i Senat (budowa gmachu Sej
mu i Senatu) 15.000.000
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2) Kontrola pańs tw ow a (budowa gm a
chu Najw. Izby kontr, państw.) 2.258.000

3) P rezydjum  R ady Ministrów (budy
nek Najw. Tryb. Admin.) 675.000

4) Ministerjum sp ra w  zagrań. (Pałac 
Briihlowski) 2.440.000

5) Minist. sp raw  w ew nętrz . (budynki 
dla urzędów  wojewódzkich, s ta 
rostw , policji państw , i korpusu 
ochrony  pogranicza) 479.039.588

6) Ministerjum skarbu (budynki dla 
urzędów  skarbow ych  i celnych) 51.063.200

7) Minist. sprawiedliwości (budynki dla
sądów  i więzień) 153.980.000

8) Minist. przem ysłu  i handlu (budynki 
dla służby pocztowo-telegraficznej,
oraz dla różnych urzędów) 66.776.845

9) Ministerjum rolnictwa i dóbr pań
s tw ow ych

10) Ministerjum w yznań religijnych i 
oświeć, publ. (szkoły w yższe, ś red 
nie i zawodowe)

11) Ministerjum rob. publ. (domy urzęd
nicze)

12) Minist. pracy  i op. sp.
13) Minist. reform rolnych

56.830.000

662.524.840

58.241.000
4.050.000
2.352.700

R azem  1.555.231.912 
P rogram  pow yższy  nie zaw iera  budownictwa 

wojskowego, kolejowego i górniczego, ani dotacji 
państw ow ej na budowę szkół powszechnych (50%), 
obliczonej na 2 miljardy złotych.

Mały program budowlany
na rok 1925 przedstaw ia  się jak następuje:

D yrekcja  robót publicznych Q r u
A

p y  k  o 1 e j  n 
B

o ś c i
c R azem

1) W a r s z a w a ....................................... 2,030,000 zł. 6,200,000 zł. 10,000,000 zł. 18,200,000 zł
2) woje w., warszawskie — 2,500,000 » 1,460,000 n 3,960,000
3) w Ł ó d ź ............................... — 5,480,000 » 1,516,003 » 6,996,000
4) L u b l i n ............................... 180,000 , 7CO.OOO » 1,500,003 m 2,380,000
5) * K i e l c e ............................... 250,000 , 2,780,00J • 100,000 3,130,000
6) » Białystok . . . . 80,000 . 1,350,00J • 5i0,000 w 2,010,000
7) ■ K r a k ó w .............................. 750,000 , 7,500,000 m — 8,250,000
8) ■ L w ó w ............................... 680,000 , 7,540,000 » 1,140,000 » 9,360,000
i ) m Ł u c k ............................... — 2.600,000 m 300,000 n 2,900,000

10) • Brześć n/B . . . . — 6,088,000 » 1 0,000 m 6,238,000
11) w Nowogródek — 2,400,000 » 1,540,000 m 3,940,000
12) W i l n o ............................... — 2,618,000 » 2,386,000 5,004,100
13) » Poznań ............................... 110,000 . 2,200,000 350,000 2,660,000
14) n T o r u ń ............................... 120,000 . 210,000 ■ 2,030,000 w 2,360,0CO 9

Razem 4,170,000 zł. 50,166,000 zł. 23,552,103 zł. 79,223,200 zł.

Mały program  ustala doprowadzenie budowy 
na r. 1925 wymienionych w programie objektów 
pod dach w stanie surow ym  (50% ogólnych kosz
tów).

Na
terenie W arszaw y

mają być pobudowane względnie wykończone 
lub odrem ontow ane: 1) Kreślarnia Politechni
ki (rozp. w  r. 1919); 2) gmach m edycyny  są 
dowej (ul. Oczki); 3) ipaństwowa szkoła bu- 
downicza (W spólna —  Hoża — Chałubińskiego — 
w  bież. sezonie będzie ukończona); 4) szkoła tech
niczna kolejowa (Chmielna 89) buduje się serjami — 
pawilon w arsz ta tów  w ykończony, jedna boczna 
oficyna zostanie w  bież. sezonie wykończona; 5) 
szkoła zaw odow a żeńska (Rozbrat) buduje się se r 
jami, z k tórych  p ierw sza w  tym  roku ma być ukoń
czoną; 6) instytut geologiczny (Rakowiecka) —  w y 
kończono pawilon mieszkalny, w  budowie pawilon 
chemiczny i mechaniczny, o ile pozwolą k redy ty  
zostanie rozpoczęta budow a gm achu; 7) gmach 
Sądu N ajwyższego (pl. Krasińskich) odnawia
nie fasady i w n ę trz a ;  8) seminarjurn im. Konar
skiego (Krakowskie Przedm ieście 36) o tynkowanie 
i doprowadzenie  do stanu używalności; 9) drobne 
przeróbki w  pałacu Brtihlowskim (minist. spr. 
zagr.); po w ybudow aniu  gmachu dla telegrafu par
ter i drugie piętro będą odrestaurow ane. T ym cza 
sem w ybudow ano domek s łużbow y m ieszkalny i ga
raż ;  10) policja państw ow a, rem ont m aneżu (Ciepła 
Nr. 13); 11) kościół garn izonow y (Długa); ukończo

no wieże, w  tym  roku odrabia się fasada, na rok 
przysizły pozostanie wnętrze .

Ponadto  m ?^, być bezw arunkow o w bieżącym 
jeszcze sezonie rozpoczęte budow y: 1) archiwum  
państw  (na terenie by łych  koszar Litewskich —
120.000 nr'); 2) szkoła kupiecka (Bugaj —  30.000 nr‘); 
dom mieszkalny dla urzędników państw ow ych  (ul. 
Topolowa róg Nowowiejskiej —  20.000 nr1).

O ile konjunktura pozwoli (co jest b. wątpliwe) 
do program u pow yższego .na r. 1925 w esz łyby :  
1) telegraf pańs tw ow y; 2) szkoła rzemieślnicza na 
P radze ;  3) gmach ministerjum w yznań religijnych 
i ośw iecenia  publicznego (ewent. na pl. b. koszar Li
tewskich); 4) gmach chemii szkoły głównej gospo
d a rs tw a  wiejskiego; 5) N ajw yższa  iizba kontroli 
pańs tw a; 6) dom mieszkalny dla służby politech
nicznej; 7) gmach chemji dla U niw ersy tetu  w a r 
szaw skiego; 8) gmach ministerjum pracy  i opieki 
społecznej; 9) gmach ministerjum robót publicznych 
i ew. 10) rozbudow a gmachu sądu okręgow ego (Mio
dowa).

W ytyczną jest zasada, żeby opróżnić domy pry
watne.

zajm owane przez urzędy za opłatą  czynszu. 
Urząd państw ow y nie prowadzi budow y spo
sobem gospodarczym  — na to bowiem musiałby po
siadać cały apara t  urzędniczy. R oboty  oddawane 
są  drogą konkurencji zaw odow ym  przedsiębior
s tw om  budowlanym. Nadzór spraw uje komitet, u ło
żony z przedstawiciela m inisterstwa robót publicz
nych, delegata zainteresowanego w danej budowie



11

ministerjum oraz architekta  pryw atnego, p row adzą
cego tę budowę.

Żeby nie w racać  do terenu warszaw skiego, roz
pa trzym y tu „przy okazji" sam orządow y
program budowlany m. st. W arszaw y na r. 1925.
Jest  on nader złożony i kosztowny, bo przewiduje 
w ydatek  40 milj. zł. P oza  zwyczajnemi robotami 
konserwacyjnemu, projektowane są następujące bu
dowle:

1) 2 piece do spalania śmieci (40.000 kg.); 2) ką
pielisko ciepłe przy  ul. Leszczyńskiej, w  pobliżu 
elektrowni; 3) plaża w zorow a na p raw ym  brzegu 
Wisły, w pobliżu mostu ks. Poniatow skiego; 4) rzeź
nia i chłodnia na P radze ;  5) rozszerzenie budynku 
murów, dla ogrodnika w  parku Ujazdowskim; 6) 
nadbudowa budynku murów, parter, w  ogrodzie 
Saskim ; 7) budowa domu dla ogrodnika na Rakow- 
cu; 8) szalety, z oddziałem dla dzieci, w  ogrodzie 
Ś-to Krzyskim; 9) dokończenie 3 gm achów szkol
nych na potrzeby szkolnictwa powszechnego przy 
ul. Karolkowej, Rybakach i Białołęckiej; 10) d w a 
naście gm achów szkół powszechnych na 26 klas 
z gabinetami i t. p.; 11) gimnazjum żeńskie; 12) szko
ła rękodzielnicza; 13) szkoła  rzemieślnicza; 14) szko
ła sztuk zdobnitzych; 15) muzeum narodow e; 16) 
dziesięć dom ów (o 70 mieszkaniach) dla pracow ni
ków miejskich; 17) cegielnia na B urakow ie; 18) dwa 
domy drewniane dla bezdomnych (każdy o 63 loka
lach); 19) dom m ieszkalny dla potrzeb magistratu 
(40 mieszkań); 20) budow a lub rozszerzenie 20 gm a
chów szpitalnych; 21) ram pa na S taw kach ; 22) pa
wilon to w a ro w y  tam że; 23) piekarnia miejska; 24) 
tartak  na Golędzinowie; 25) adaptacje w tram wajach 
miejskich i 26) budowa całej grupy budynków go
spodarczych oraz tartaku  i domu administracyjnego 
w Mieni.

Ponadto m agistrat opracow ał szczegółowy 
plan rozbudowy stolicy,

plany regulacyjne i p rogram  imwestycyj.
Z a ła tw iw szy  się z miastem, m ożem y przejść 

znowu do rozw ażania  zamierzeń budowlanych na
tury państw ow ej.

Ministerjum kolei —
o którego program ie m ówim y obszerniej w  osobnym 
artykule  — przewiduje na inwestycje r. 1925 około 
25 miljonów -zł., zaś ministerjum

spraw wojskowych
na ten sam cel przeznacza 35 miljonów złotych.

Na tem — w bardzo ogólnych zarysach  — w y 
czerpują się im prezy  budowlane państw a i jego 
stolicy.

Pozostaje  do omówienia grupa trzecia budowni
czych: zrzeszeń spółdzielczych i osób pryw atnych .

W  obrębie W a rsz a w y  działa
Związek spółdzielni budowlanych.

zrzeszający  niecałą setkę koopera tyw  budowla- 
no-mieszkaniowych. Rząd ustąpił im około 200 
h ek ta rów  na Żoliborzu i poza filtrami, któ
re to tereny  mogą być  zabudowane kosztem około
40.000.000 zł. Spóltdzielnie rozporządzają względ
nie mogą uruchomić jedną piątą część tej sumy, 
reszta zatem pozostaje do pokrycia przez długoter
minowy kredyt. Należy przypuszczać, że kredyt 
taki się znajdzie wobec dotychczasow ych bardzo

dodatnich w yników  budownictw a spółdzielczego. 
Wzniesione już kompleksy dom ów między Grójecką 
i Topolową i p rzy  ul. Górnośląskiej, Myśliwieckiej, 
Mińskiej, Smoczej, Mokotowskiej i in. świadczą 
chlubnie o owocności podjętych przez spółdzielczość 
zabiegów. D obry  przykład p ierw szych  pionierów 
budownictwa spółdzielczego zachęca i pociąga co
raz now ych naśladowców.

Tak np. ostatnio pow sta ła
Oficerska spółdzielnia m ieszkaniowa „Grochów44.

Liczy ona już przeszło 80 członków i p rag 
nie zabudow ać nieużytki, lotne piaski, doły 
i dziury po zburzonych fortyfikacjach, zamie-

PAWILON POLSKI.

Na Międzynarodowej W ystaw ie  Sztuki Stosowanej  
W Paryżu.

Fotografia  p rzeds taw ia  pawilon polski, p ro jek tow any  
przez  p. J. C zajkow skiego, na kilka dni p rzed  o tw a r 

ciem w y s taw y .

niając pustkowie w  miasto-ogród. Spółdziel
nia liczy na własne siły i pew ną względność władz, 
k tóre nie omieszkają poprzeć tak godziw ych zam ie
rzeń. Roboty rozpocznie niezwłocznie, aby jeszcze 
w  tym roku dosta rczyć  bodaj części swoich bez
domnych członków dachu nad głową.

R ów nież z inicjatywy W arszaw skiego  Oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża odbyło sie na Żoli
borzu zebranie organizacyjne spółdzielni m ieszka
niowej, w  którem  uczestniczyło 97 przedstawicieli



12

rodzin zamieszkałych tym czasow o w  barakach. P o 
wołano Komisję do opracow ania  i zalegalizowania 
statutu. Na członków projektowanej spółdzielni za
pisało się 100 rodzin.

W obcc wszechstronnych ulg i udogodnień, uję
tych już w  ram y us taw y  a m ających na celu

poparcie inicjatywy prywatnej,

są wszelkie dane ku temu, że i jednostki, za 
sobne w  jaki taki kapitał, zabiorą się do bu
downictwa. Wielu zapew ne trafi do p rzeko
nania pogląd, że właśnie inicjatywa p ryw atna  
m ogłaby w  spraw ie  głodu m ieszkaniowego bardzo 
wiele zdziałać, dostarczając  ludności tanieli, małych 
dom ków  jednopiętrowych, budowanych na olbrzy
mich przestrzeniach wolnych placów w  granicach 
stolicy. Domki te m ożnaby budow ać na w ydz ie r
żawionej ziemi, rozkładając cenę kupna domku na 
długie lata. W łaściciele

niezabudowanych placów

dostarczyliby miejsc pod nowe domki, kapita ły  zaś 
na budowę da łyby  p rzedsięb iorstw a p ryw atne  i rząd 
jako pożyczkę amortyzacyjną.

Plan powyżej nakreślony okazał się zupełnie 
realny. Oto jeden z właścięieli większej p rz e s t rz e 
ni niezabudowanych placów w  Grochowie i nad W i
słą, powyżej mostu ks. Poniatowskiego, na praw ym  
brzegu rzeki, podjął się realizacji planu. Zamierza 
on w ybudow ać
500 domków w Grochowie i 300 nad W isłą. Domki

mają być  jednopiętrowe o 5 ubikacjach. P rzy  
każdej posesji pow stać ma ogródek. Cena dom
ku wynosi 12.000 zł. Kupno częściowemi spłatami 
w ciągu lat kilkunastu. B udow a tych dom ków ma 
się również niebawem rozpocząć.

Gdyby takich pom ysłów zrodziło się więcej 
i gdyby m ogły przyobw lec  się w  szatę rzeczyw is to 
ści — ruch budowlany, upragniony iprzez bezdom 
nych i bezrobotnych, rozdzwoniłby miljonem kielni 
i m łotów chwilę naszego odrodzenia gospodarczego.

Ruch budowlany pod skrzydlatem kółkiem.
(W yw iad  z d y rek to rem  Dyrekcji b u do w y  kolei państw , p. inż. B erkiew iczem ).

W  wielkim czynie tw órczym  odnowy i rozbu
dow y Polski jedna z ról p ierw szorzędnych p rzypa 
da niewątpliwie

sieci komunikacyjnej,
a przedew szystk iem  polskiej kolei państwowej. P o 
łączenie ośrodków w ytw órczości z terenem  zabu
dowy, możność i ła tw ość dos taw y  budulca na miej
sce jego eksploatacji jest czynnikiem tak doniosłym, 
że niedoceniać jego znaczenia żadną m iarą niespo- 
sób.

Jest tedy rzeczą zupełnie naturalną, że cykl w y 
w iadów  oficjalnych1 dla naszego pisma rozpoczęliś
my od rozm ow y z prezesem

Dyrekcji budowy kolei
państw ow ych, p. inż. Berkiewiczem. D ow iedziaw 
szy się, że chodzi o informacje dla nowego w y d a w 
nictwa, p. P rezes  udzielił ich chętnie, prosząc tylko 
na wstępie — nauczony snąć doświadczeniem — 
aby notować dokładnie daw ane wyjaśnienia i nie 
w ypaczać  ich myśli zasadniczej.

Koleje polskie1 ocknęły się rychło z powojenne
go chaosu. U poraw szy  się z odbudową sw vch moc
no pokiereszow anych arteryj, p rzystąp iły  bez
zwłocznie do

rozbudowy sieci
i urządzeń, nieodzownych dla samodzielnej organi
zacji. O tein, co dotychczas uczyniono, wiadomo ze 
sp raw ozdań  og łaszanych  w  prasie. Z robót bieżą
cych zasługują na wyszczególnienie:

a) BUDOWA NOWYCH LINIJ.

1) Kutno — Strzałków,
skracająca  do tychczasow ą drogę z W a rsz a w y  do 
Poznania  (przez Kalisz) o 70 kilometrów. Linja ta 
została przekazana Dyrekcji Kolei państw ow ych  
w  W arszaw ie  do praw idłowej eksploatacji już w  r. 
1921. Obecnie zmienia się szyny  i podkłady oraz

w ykończa  się budynki stacyjne i m ieszkalne dla 
p r a co-w n ikó w  k olej o w y c h .

2) Koluszki — Gdynia,
okrążająca terytorjum  Gdańskie.

3) Nasielsk — Sierpc,
jako odcinek linji, mającej połączyć W arszaw ę  z mo
rzem. Dalszy fragm ent Sierpc — Brodnica podjęty 
zostanie po ukończeniu pierwszego. Narazie Na
sielsk—Sierpc jest 'koleją lokalną, k tó ra  łączy W isłę 
z linją m ław ską  i przebiega bezkolejną okolicę. Do 
eksploatacji oddana zostanie w  roku bieżącym.

4) Kutno — Płock
o długości 46 kilom etrów została wykończona o ty 
le, że już od dłuższego czasu odbyw a się na niej ruch 
to w aro w y  całow agonow y, a od przeszłego roku 
także częściowo ruch osobowy. Linja ta kończy się 
obecnie na st. Radzinie i' dopiero po wykończeniu 
mostu na Wiśle pociągi będą dochodziły do samego 
Płocka. Kutno — Płock zostanie rów nież jeszcze 
w  tym roku p rzekazana  do normalnej eksploatacji 
dyrekcji kolei państw ow ych  w W arszaw ie.

5) Kutno —  Zgierz
o długości 57 kilometrów jest na całej przestrzeni 
ułożona i obecnie prowadzi sje balastowanie  linji 
oraz  budowę budynków stacyjnych i urządzeń.

Na odcinku Zgierz — Łęczyca  jest już ruch to
w aro w y  całow agonow y, a w  m aju  rozpocznie się 
ruch osobowy. P raw id łow a  eksploatacja nastąpi 
jesionią 1925 r.

Linja Kutno — Zgierz s tw arza  bezpośredni od
p ływ  dla

m asow ych ładunków na północ.
Szły  one dotychczas przez Łowicz na Toruń lub 
W arsz a w ę  na M ławę, teraz będą k ierow ane z Ro
kicin bocznicą koluszkow ską na Łódź p rzez  bocz
nicę łódzką i dalej na Zgierz. Dyrekcja  budow y pla
nuje w  przyszłości specjalną bocznicę z G ałków ka
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do Zgierza, co jeszcze więcej skróci szlak t ran 
zytow y.

6) Na praw ym  brzegu W isty  dla linji P łock — 
Sierpc wykonano zaledwie 55% robót ziemnych, 
a celem przebudow y linji w ąsko torow ej Sierpc — 
Lubicz na norm alnotorow ą czynione są przygo to
wania.

W ymienione tu linje częściowe biegną po osi 
dwóch projektowanych a rtery j kom unikacyjnych, 
mających

połączyć Górny Śląsk z W ielkopolską
przy obejściu ko ry ta rza  kluczborskiego i umożliwić 

bezpośrednią komunikację z Gdynią.
Doniosłość tych arte ry j  dla życia gospodarczego 

i ogólno-państwowego nic potrzebuje specjalnych 
podkreśleń. To też skarb państw a przeznacza na 
ich budowę 36 miljonów zł. D ostaw y dla budowy 
tych linij ożyw ią  doraźnie nasz  przem ysł budowlany.

pryw atnego (pozatem 1 hangar został w ybudow any  
a 3 odremontowane).

W  Pruszkow ie Dyrekcja budowy przystąp iła  do 
robót zakrojonych na wielką skalę, podobnie, jak 
i w  Końskich. W  pierwszej z tych miejscowości 
wzniesione zostaną olbrzymie
warsztaty dla naprawy wagonów, w drugiej war

sztaty parowozowe,
w obu ponadto kolonje dla rzemieślników i ro
botników.

W agoniarnia  w  Pruszkow ie  składać się będzie 
z trzech olbrzymich pawilonów, dla nap raw y  w ago
nów osobowych, tow arow ycli i urządzeń m echa
nicznych. Sam a hala dla napraw y wagonów  osobo
w ych  m ierzy 22.000 m2 czyli 4 morgi (podłogi). P o 
nadto będzie tam kuźnia i obrabiarnia drzew a, będą 
w łasne wieże ciśnień (po 44 m. wysokości) i cały 
szereg domów administracyjnych. Jedna z hal 
i kuźnia są na ukończeniu.

Wagoniarnia w Pruszkowie, w yb. p rzez f i rm ę  M artens  i Daab. 
(Widok ogólny w nętrza) .

Niedawno temu o tw arto  now ą linję kolejową
P aw łow ice— Śląskie Chybie.

Łączy ona okręg rybnicki z kolejami Małopolski Z a
chodniej i ma bardzo ważne znaczenie dla p rzem y
słowego rozwoju Górnego Śląska ze względu na 
małą ilość połączeń kolejowych Górnego Śląska 
z linjami kolejowemi Małopolski.

b) DOMY MIESZKALNE 1 WARSZTATY.

P rócz  wym ienionych linij kolejowych Dyrekcja 
budowy prowadzi' cały szereg robót budowlanych 
z zakresu architektury.

Na P radze  w ybudow ała
dom mieszkalny na 70 mieszkań

dla urzędników ministerjum kolei.
W  M okotowie buduje dw a

hangary dla lotnictwa

Dla pracow ników  wagoniarni buduje się 
w Utracie

kolonja mieszkaniowa.
Dotychczas stanęło 6 domów, każdy z nich dla 8 ro 
dzin, licząc po 2 pokoje z kuchnią na rodzinę. 
P ie rw sza  serja domów zajmuje powierzchnię 12.000 
metr. kw adr. Łączny koszt budowy w arsz ta tów  
i kolonji obliczony na 28.500.000 zł.

Kosztorys parow ozow ni w  Końskich przew idu
je w yda tek  26.000.000 zł. W  budowie jest już kuźnia, 
szereg m agazynów  i 6 domów mieszkalnych. O ile 
k redy ty  nie zawiodą, budowa parow ozowni, rozpo
częta w  r. 1923, może być ukończoną w  r. 1926. 
Pow ierzchnia  podłogi w  głównej hali nap raw y  paro 
w ozów  obejmuje 15.000 n f .

P row adzenie  intensywnej budowy 
utrudnia m iesięczne budżetowanie, 

uniemożliwiające w yrów nyw an ie  k redy tów  inwe
stycyjnych.
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A w arsz ta ty  wspomniane są nam nieodzownie 
potrzebne wobec odcięcia naszego parku kolejowego 
od P iły  i Bytomia, które niegdyś obsługiwały c z q ś ć  

naszych linij, a obecnie znajdują się poza granicami 
kraju.

c) WĘZEŁ WARSZAWSKI.
Niemniej konieczną jest również rozbudowa 

węzła  W arszaw skiego , jeśli pragniem y zlikwidować 
smutną sukcesję po zaborcach. Jak wiadomo, rosja- 
nie mieli w  kolejnictwie -Dolskiem wielką rozmaitość, 
a w  W arszaw ie  zbiegały się lin je rządow e i p ry 
watne, o torze europejskim i1 5-o stopow ym  rosyj
skim. Różnorodność administracji i środków  tech
nicznych pow odow ała

rozszczepienie gospodarki
kolejowej na  tyleż ogniw, ile było jednostek gospo
darczych czyli dyrekcyj. Każda z nich działała na 
w łasną  rękę w e  w łasnym  wąskim zakresie.

Dziś po zlaniu się tych członków w jedną całość 
administracyjną i usunięciu różnic technicznych, 
rozproszenie gospodarki nie ma już żadnego uzasad
nienia i

przynosi tylko szkodę
należytej eksploatacji najważniejszego ośrodka w ę 
złowego w  państwie, jakim jest jego stolica. Ruch 
osobow y wzm ógł się kilkakrotnie i w ym aga  dla sie
bie osobnych arteryj. Ruch tow arow y  na razie

nie wykazuje jeszcze zbyt wielkiego zwiększenia, 
które jednak nastąpi niechybnie po ułożeniu się s to
sunków sąsiedzkich z Niemcami i1 Rosją. W arszaw a  
stanie się ważnym

punktem tranzytowym
między W schodem  a Zachodem Europy. Bo tej roli 
dziejowej winna się zaw czasu  przygotować.

Należy więc rucli osobowy wyodrębnić  od to
warowego, a tan ostatni tak usprawnić, by przesu
wanie ładunków i podawanie wagonów  z jednego 
brzegu W isły  na drugi nie nastręczało  zgoła żadnych 
trudności. Stąd to w yłania  się konieczność budowy

linji średnicowej
dla ruchu osobowego ai linji obwodowej dla tow aro 
wego, aby po jednej parze torów przebiegać mogły 
pociągi o jednostajnej szybkości, nie tw orząc  za
torów i umożliwiając ekspediowanie jak największej 
ilości transportów.

Rozbudowa węzła  W arszaw skiego  nic jest 
przeto eksperym entem  z pokroju luksusowych, lecz

twardym postulatem
gospodarczym  i państw ow ym , którem u możliwie 
najrychlej należy zadośćuczynić. Nakład kilkudzie
sięciu miljonów złotych znaleźć się musi, a da się 
napewno prędzej um orzyć niż cały szereg innych, 
będących w toku, inwestycvj.

Budownictwo w województwie warszawskim.
W  oddziale architektoniczno-budowlanym okrę 

gowej Dyrekcji! robót publicznych województwa 
W arszaw skiego  w  ubiegłym 1924 r. rozważono oko
ło
5C0 projektów zakładów przem ysłowo-fabrycznych,
przyczem  po uprzedniem skorygow aniu  i uzgo
dnieniu 'z wym ogami przepisów  budowlanydh z a 
twierdzono 320 projektów. W  tej liczbie za tw ie r
dzono projektów m łynów '— 106, ta r taków  — 17, go
rzelni — 13, cegielni — 12, zak ładów  m echanicz
nych — 8, innych zak ładów  przem y siłowych — 164.

W  ogólnej liczbie projektów zatw ierdzonych 
godne są zaznaczenia tak dla sw ych rozmiarów, jak 
również zastosowania  najnow szych zdobyczy 
w  dziedzinie techniki budowlanej następujące ob
iek ty  :
Fabryka samochodowa .,Ursus“ pod W arszawa, za
kłady samochodowe i sam olotowe w Okęcie i młyn

parowy w Kutnie.
W  porównaniu z rokiem 1923, w  k tó rym  p rzy 

jęto projektów zakładów  przem ysłow o-fabrycznych 
254, ruch budowlany w  tej dziedzinie wzm ógł się 
znacznie.

W zm ógł się również ruch budow lany w  dzie
dzinie

budownictwa sanitarnego,
a to dzięki akcji Sam orządów  w  kierunku rozwoju 
sp ra w y  inw estycyj miejskich. M iasta Grodzisk 
i P rzasn y sz  przystąp iły  do budow y rzeźni miejskiej, 
odpowiadających w  zupełności wym ogom  sanitar- 
no-technicznym. W łoc ław ek  prowadzi intensywnie

budowę kanalizacji. Ciechocinek przeprow adza bu
dowę wodociągów. Otwock buduje Sanatorjum dla 
chorych gruźlicznych.

Rozwija się również sp raw a  budow y
elektrowni miejskich.

W  roku ubiegłym pow sta ły  elektrownie w  Grodzis
ku, Sochaczew ie i Mławie.

W  nader doniosłej spraw ie racjonalnej 
rozbudowy miast

daje się również zauw ażyć  ruch. Mianowicie 
zostały  sporządzone plany regulacyjne miast Socha
czewa, P szasnysza  i Nowego Miasta. Również m. 
W łoc ław ek  pracuje w  danym kierunku i obecnie 
znajduje się w  trakcie sporządzania planu regulacyj
nego.

P rzechodząc  do sp raw y  budow y

prywatnych domów mieszkalnych,

zaznaczyć należy, że ruch w tej dziedzinie budowni
c tw a jest nader nikły i paląca kw estja  głodu miesz
kaniowego w  dalszym ciągu

nie ma widoku na pomyślne rozwiązanie

w  czasie najbliższym.
Reasumując powyższe należy przyjść do wnio

sku, że ruch budowlany w dziedzinie przem ysłow o- 
fabrycznej nie doszedł do no rm y  przedwojennej, zaś 
sp raw a budow y domów pryw atnych  jest niemal 
w  zupełnym zaniku.

Dla rozwinięcia ruchu budowlanego uważałbym  
za niezbędne podjęcie szerokiej akcji państwowej
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w  kierunku udzielania na cele budownictw a k redy 
tów  d łu got e rm i no w ych .

O ddlzi a ł archi t ek t om icz no-b udowlan y pr z opro- 
w adza  szereg budowli państw ow ych  na terenie W o 
jew ództw a W arszaw skiego, za wyłączeniem  miasta 
W arszaw y .

Do głównych budowli 
wykonanych i będących w trakcie wykonania 

zaliczyć należy: 1) gmach państw ow y Szkoły 
Technicznej

w e W łocławku.
w/g projektu prof. F. P o lkow sk iego ; gmach p ra c o w 
ni, ukończony całkowicie, budynek szkolny zaś w y 
kładow y w yprow adzony  jest pod dach i zostanie 
ukończony w  roku 1925; 2) budowa gmachu Seml- 
narjum Nauczycielskiego !

. — —  r* *r yp
w Siennicy,

pow. Mińsko-Mazowieckiego, w/g projektu i pod kie
rownictwem  Architekta Bojemskiego; gmach pobu
dow any jest w  stanie surow ym , w  chwili zaś obec
nej p rzeprow adza się krycie dachu oraz szereg ro 
bót, związanych z urządzeniem w ew nętrznem  bu
dynku; 3) budowa Gmachu Seminarjum N auczy
cielskiego

w Łowiczu,
raczej kapitalna przebudow a dawniejszego klasz
toru pobernardyńskiego dla potrzeb miejscowe
go Seminarjum. Pobo ty  są na ukończeniu i pro
wadzi się je z zachowaniem  dawniejszego oblicza a r 
chitektonicznego budynku o charakterze  zabytko
wym. Kierownikiem i. projektodaw cą przebudowy 
jest architekt St. Porczyński.

W śród  szeregu innych budowli zasługuje na 
w zm iankę: Szkoła Rolnicza w  Willi Górze oraz k a 
pitalne rem onty  dokonane w  różnych miejscowo
ściach: prace te wykazują, iż główną uwagę zw ró
cono na

budownictwo szkolne,
które stopniowo się rozwija w miarę o trzym anych 
funduszów.

W  mniejszym znacznie zakresie prowadzone są 
budowy gmachów, przeznaczonych dla  różnorod
nych urzędów  państw ow ych. P rzyczyną  w strze 
mięźliwości jest b rak  kredytów .

Z robót ostatniej kategorii należy wymienić bu
dowę gmachu S ta ros tw a

w Rypnie,
w/g projektu arch. M. Heymana. Gmach wzniesio
ny w  surow ym  stanie i pokry ty  dachem. U kończe
nie całkowite projektuje się w  roku bieżącym. Po- 
zatem sporządzono cały szereg  projektów budyn
ków  państw ow ych, jak urzędu skarbow ego w Lip
nie, s ta ros tw a  i innych.

Urzeczywistnienie jednak tych projektów jest 
całkiem uzależnione od poparcia finansowego.

Inżynier Architekt M ■ Sur\vifło-

W  PODZIEMIACH WARSZAWY.

„PRZELEW BURZOWY".

Pospiesznie  w yko ńczo ny  tunel pod Aleja 3-go Maja 
zao pa trzony  jest w odpowiednie  u rzadzenia  kanaliza
cyjne. Ostatn io  ukończono w nim t. zw. przelew  burzo
w y, zna jdu jący  sie p rzy  zbiegu Alei 3- k o  M aja  i Nowego 
Św iata .  Fotografia  p rzed s taw ia  w n ę t rz a  tunelu. Na 
p ie rw szym  planie k ierownik  działu b u do w y  w odocią 

gów i kanalizacji , inż. R oman B aranow icz .

Arterje, któremi żywa krew sią toczy.
Rozpoczynający się całą parą  w  bieżącym se

zonie ruch budow lany wpłynie bez wątpienia 
ożywczo i na cały szereg innych dziedzin, s tanow ią
cych łącznie

całokształt zagadnienia odbudowy i rozbudowy

technicznej kraju. Cały  szereg poszczególnych dzia
łów tej rozbudow y zazębia się wzajemnie tak, iż 
bez równoczesnego uwzględniania wszystkich za
dań budowlanych niemasz racjonalnego rozwiązania 
niedomagań technicznych, pojętego na szerszą ska
lę i na dalszą metę.

To też, jakkolwiek kw estja  mieszkaniowo budo
wlana wybija  się dziś na czoło zadań gospodarczych 
państw a, nie mniej ważne znaczenie posiada inne

zagadnienie, s tanowiące trzon współczesnego roz
woju technicznego i intelektualnego św iata  —

zagadnienie komunikacji.

Szerszy  ogół, pomimo pow tarzania  oklepanych 
frazesów  o kolosalnej roli komunikacji we współ- 
czesnem życiu, nie uświadam ia sobie dokładnie ca
łej wagi tego zagadnienia. A przecież już historja 
nas uczy, iż komunikacja stanowiła nieraz o  rozkw i
cie lub zaniku narodów  i państw , przy  arterjach ko
munikacyjnych —  lądow ych i wodnych —  pow sta
w ały  ośrodki, promieniujące na bliższe i dalsze oko
lice gospodarczo ii politycznie. Dogodne punkty  na 
pobrzeżach m orskich i wielkie szlaki lądowe

stw arzały historję i — kulturę.
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Śledząc rozwój cywilizacji od najdawniejszych jej 
czasów aż do nam  współczesnych, łatwo spostrze
gamy, iż tempo jej pochodu naprzód ściśle zależy od 
udoskonalenia środków  komunikacji. Bez kolei, te
legrafu i telefonu nip moglibyśmy sobie w ytłom a- 
czyc powstania  dzisiejszego bujnego życia gospo
darczego i — umysłowego. Ilekroć powstanie jakiś 
nowy wynalazek  w dziedzinie komunikacji — ra- 
djo, aeroplany —

tętno życia zaczyna pulsować szybciej,
przed ludzkością o twierają się cora<z szersze, ogrom- 
niejsze horyzonty  i zagadnienia, duch ludzki za
czyna  sięgać tam, „dokąd wzrok nie sięga". O czy
wiście, w życiu codziennem, przyzw yczajeni do tych 
wszystkich  cudów, przenosząc się błyskawicznie 
z miejsca na miejsce aeroplanem lub porozumie
wając w ciągu sekundy z kimś odległym o dziesiątki 
tysięcy kilom etrów za pomocą radjotelegrafu, już 
zaczynam y nie zw racać  uw ?~ : na ten „cud“ i jego 
znaczenie, pochłonięci całkowicie jego eksploatacją 
dla osobistych sw ych  celów, tak jak wsiadając do 
pociągu kolei żelaznej lub tram waju, nie pamiętamy
o tern, iż ten „chleb powszedni" to

warunek sine qua non
naszego bytu, bez którego życie by się nam w y d a
wało ciężkie, nie umielibyśmy w prost istnieć.

Dopiero „poglądowa lekcja" w  formie zaburzeń 
w komunikacji, spow odow anych naprz. strajkiem lub 
katastrofą, pozwala ocenić rolę i znaczenie środ 
ków łączności i lokomocji. Jest rzeczą  jasną, iż 
niedorozwój komunikacji, jej niedostateczność, w y 
wołuje w życiu ekońomicznem kraju niemniejsze 
spustoszenia, nie są one tylko tak rzucające się 
w oczy i bezpośrednio odczuwalne. I w  tem właśnie 
tkwi

najgroźniejsze niebezpieczeństwo,
bo. reagujem y zwrykle najszybciej na to, co widzimy 
wyraźnie, co się nam najbardziej daje we znaki, nie 
zw racam y zaś uwagi na niedomagania, które, acz
kolwiek nas wyniszczają, nie mają jednak formy 
jaskrawej.

Na takie niedomagania komunikacyjne choruje 
właśnie państw o polskie. Nie będziemy się tutaj 
rozw odzić  nad przyczynam i tego stanu rzeczy, 
a więc: okupacja, względy strategiczne, polityczne 
czy fiskalne zaborców, k tórzy  sp raw y  komunikacji 
na naszych ziemiach trak tow ali ze swego punktu 
widzenia, nie w  myśl naszych interesów, —  p rzy 
czyny te, jako już dziś nie działające, nic posiadają 
dla nas realnego znaczenia. Podkreślić  natomiast 
chcem y to, co na leży  zrobić, by sytuację obecną po 
prawić, to, co w  zakresie naszej możliwości i rozpo
rz ą d z a n y c h  środków jest do zrobienia.

Komunikacja, w  najogólniejszem znaczeniu te
go pojęcia, obejmuje zarów no transportaeję  tow a
rów, ludzi etc. jak i środki porozum iewania się, tele
fony, telegrafy i t. d. Ten drugi dział komunikacji, 
jakkolwiek niemniej w ażny  od pierwszego i — nie
mniej w  opłakanym  stanie znajdujący się u nas — 
nie budzi tak poważnych refleksji, jak —

kolejnictwo i żegluga.
Bowiem instalacje linij telefonicznych, telegraficz
nych etc. nie w ym aga ją  zwykle wielkich nakładów 
kapitału, i jako służące często  do zadań p ryw atno-

lokalnych, mogą być  i, z całą pew nością będą bu
dow ane za  inic ja tyw ą pryw atną , komunalną i t. d. 
Zresz tą  określenie celów i terenu tych dróg nie 
przedstaw ia zwykle  większych trudności.

Inaczej rzecz się ma z kolejnictwem i żeglugą. 
Drogi te, jako w ym agające wielkich nak ładów  ka
pitału, s tanowiące o rozwoju politycznym i ekono
micznym kraju, o w ybiciu się Polski

na stanowisko m ocarstwowe
czy też pozostawaniu w roli drugorzędnego, eksploa
towanego przez innych tworu państw ow ego — w y 
magają troskliwej opieki państw a, w ym agają  
w  swem  pow staw aniu  sta rannych  badań, rac jonal
nych założeń — jednem słowem zakreślonego na 
szeroką skalę

programu.
0  ten program  właśnie chodzi.

Jeśli Polska zechce — a chcieć musi, bo to s ta 
nowi o jej „być lub niebyć" — w y k o rz y s ta ć  swe 
położenie geograficzne jako łącznik między Zacho
dem i W schodem , jeśli chce być napraw dę jednym 
z e tapów na drodze B ałtyk  — Morze Czarne, to 
musi prowadzić  taką akcję i politykę komunikacyjną, 
żeby się s tała  napraw dę  niezastąpioną na  tych szla
kach. P ow stać  więc m uszą takie połączenia i linje 
kolejowe i kanałowe, k tóre z racji swej dogodności 
będą ogniskowały, z jednej strony

ruch tranzytowy
na tych drogach, z drugiej zaś pozwolą nam na 
ekspansję gospodarczą na W schód i Południow y- 
Wschód. Jak wiadomo takich dogodnych połączeń 
nie mamy, lub też w ym agają  one gruntow nych 
zmian i przebudow y.

Jeśli chodzi o drogi, w ażne dla Polski z ekono
micznego punktu widzenia, to poza całym szeregiem 
mniejszych linij kolejowych i wodnych, zresztą  b a r
dzo w ażnych  pod tym względem, na pierw szy plan 
wybijają się bezsprzecznie te arterje, k tóre umożli
wią nam najtańsze i najdogodniejsze rozprowadzenie 
po kraju i odpływ  zagranicę produktów, k tóre  s ta 
nowić będą

o naszym bilansie handlowym:
nafty, węgla i drzew a.

Są to w szystko  sp raw y  niezmiernie ważne, w y 
magające gruntow nych studjów ekonomicznych
1 technicznych, wielkiego nakładu kapitału i — cza
su. Tembardziej więc musimy nalegać na rozpo
częcie rozpa tryw ania  tego kompleksu zagadnień, na 
opracowanie

szczegółow ego programu komunikacyjnego.
Instytucja, do której obowiązków to należy —  mini- 
sterjum kolei czy rada  kolejowa —  już teraz, zaraz 
powinna opracow ać odpowiedni plan akcji. Stabili
zacja w alu ty  i pewne unormowanie się stosunków 
gospodarczych kraju, pozwala obecnie na realne 
obliczenia i konkretne wnioski w tej dziedzinie.

Istniejące jeszcze niedomagania finansowe 
i wzgląd na to, iż rząd obecnie pochłonięty jest akcją 
budowlaną, k tó rą  chce pchnąć na pełne wody — nie 
mogą odwlec studjów nad rozwiązaniem  kwestji ko
munikacji. Okres trw ania  budow y  domu, przy  za
stosowaniu nowoczesnych sposobów budowania
i nowych norm czasu, potrzebnego do odbycia się
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procesu chemicznego w murze, — wynosi 1 — W 2 —
2 lata, budowa zaś kolei — drogi, ze względu na 
uprzednie studja i swój charak te r  i, że się tak w y 
razimy, objętość budowlaną —  trw a  kilkakrotnie 
dłużej. „Głodu“ komunikacji nie zaspokoimy tak 
szybko, jak „gtód“ m ieszkaniowy. Będzie on w z ra 
stał z roku na rok, będzie się s taw ał coraz bardziej 
dotkliwym, powodując szereg s tra t  gospodarczych 
i nie pozwalając na osiąganie korzyści, jakie z racji 
naszego położenia geograficznego -i! bogac tw  natu
ralnych mieć moglibyśmy.

Czas więc wziąć się do pracy  w tym kierunku. 
Polskę pokryć musi

gęsta sieć dróg bitych.

jako elementarny artykuł kultury  pod tym  wzglę
dem, ważne ośrodki komunikacyjne i gospodarcze 
winne być  połączone linjami kolejowemi i kanałami, 
sieć telefoniczno-telegraficzna omotać winna cały 
kraj, jeśli chcemy, by  w pochodzie cywilizacji nie 
znaleźć się na końcu, jeśli Polska spełnić ma na
praw dę dziejową misję na W schodzie Europy.

L. K.

Szkic domu mieszkalnego z kolonii na przedm ieściu Ochota. 
(T -w o R ozbudow y b. przedm. O chota-C zyste).

Elektryfikacja Polski.
Do końca XIX stulecia m iarą kultury ludów c y 

wilizowanych była  i lo ś ć ... zużyw anego przez nic 
m ydła  . Obecnie zaś wszedł powszechnie  w  użycie 

now y miernik 
pod tym  względem, m ianow ic ie ... ilość zużywanej 
na osobę energji elektrycznej. P rz y  tego rodzaju 
określaniu stopnia kultury  Polska zajmuje jedno 
z końcowych miejsc w  szeregu ludów Europy. Bo 
oto, gdy w  Stanach Zjednoczonych ilość zużytej 
rocznie energji elektrycznej wynosi na osobę prze
ciętnie 400 KWh, w  Niemczech przeszło 160 KWli, 
to

w Polsce zaledwie... 25 KWh!

Po odtrąceniu  z tej liczby ilości energji, p rzy 
padającej na trakcję (tramwaje, koleje elektryczne 
i t. d.) i przem ysł, o trzym am y  znaczną pozostałość 
prądu, k tó ry  służy wyłącznie  do potrzeb dom 'ych.

Zastosowanie prądu elektrycznego

w  gospodarstwie domowem
nabiera obecnie szczególnie ważnego znaczenia, 
gdy ruch budowlany zbudzony z uśpienia zacznie 
zataczać coraz szersze kręgi, gdy do społeczeństw a 
przeniknie głęboko odczucie potrzeby budowania 
całą siłą mieszkań, jako obrony przed demoralizacją,

degeneracją i zbrodnią. Nie da się bowiem zaprze
czyć, iż lwia część w ystępków , samobójstw i t. d. 
posiada, jako głębsze podłoże psychologiczne w ła ś 
nie anomalje mieszkaniowe, brak  dachu nad głową, 
ciasnotę i spow odow ane nią często straszne  warunki 
higjeniczne.

Lecz niedość jest dać ludności tylko cztery  
ściany mieszkania, by usunąć p rzyczyny  tych nie
domagam T rzeba  te mieszkania w yposażyć  w  ta
kie urządzenia, k tóre z jednej s trony  zaprow adzą 
szereg  znacznych

oszczędności w budżecie domowym,
z drugiej zaś — ułatw ią i uprzyjemnią życie mie
szkańcowi. Do takich urządzeń należą bezsprzecz
nie, obok w odociągów  i kanalizacji, instalacje elek
tryczne.

Czem jest światło  elektryczne, najlepiej ocenić 
mogą ci, którzy, przyzw yczajen i do niego, przeszli, 
ze względów  mieszkaniowych, na inne oświetlenie. 
Taniość, ła tw ość  zapalania i w yłączan ia  światła, 
możność dzielenia na grupy, czystość pow ietrza  
i wiele innych zalet s taw iają oświetlenie elektryczne

poza w szelką konkurencją.
To też światło to posiada zagranicą olbrzymie za
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stosowanie. Nietylko miasta i m iasteczka niemieckie 
czy  czeskie, lecz bardzo często i wsie posługują się 
e lektrycznością do oświetlenia. U nas zaś — sze
reg  miast o ludności ponad 100 tysięcy nie posiada 
elektryczności. Cóż dopiero mówić o wsiach! 
M ożna tu tylko za poetą w yraz ić  pobożne życze
nie doczekania „tej pociechy, by  Philips A rgen ta“ 
zajrzała pod s trzechy11. Św iatło  elektryczne jest ta- 
kiem ułatwieniem w  bytowaniu  współczesnem, iż 
nie powinien pow stać w  Polsce żaden dom bez 
niego.

Lecz światło  nie w yczerpuje  zastosowania  
e lektryczności w  gospodarstwie. Jeśli weźm iemy do 
ręki cennik jakiejkolwiek wielkiej firmy elektro
technicznej naprz. Simens, A. E. G., to znajdziemy 
tam moc najróżnorodniejszych przedm iotów użytku 
domowego, obsługiwanych przez prąd elektryczny. 
Do kuchni m am y cały  szereg

naczyń elektrycznych,
przyczem  gotowanie takie, p rzy  zastosowaniu taryf 
ulgowych dla niego, jak to się dzieje na Zachodzie, 
w ypada  znacznie taniej niż na gazie, nie mówiąc już
0 węglu, a do tego naczynia ipozostaią czyste  z z e w 
nątrz  oraz zachowuje bardzo długo ciepfo. Radjatory  
e lektryczne do ogrzew ania  mieszkań, ba! dyw any, 
k tóre są ozdobą pokoju,

a jednocześnie spełniają rolę pieców,
piecyki, żelazka do prasow ania  i do w łosów, zapal
niczki elektryczne, ogrzew acze  łóżek, podgrzew a
cze nóg, podgrzew acze  w ody  do w anny  — oto nie
kompletna jeszcze lista różnych grzejników, które 
znajdują się w  gospodarstw ie elektrycznem.

Elektryczne szczotki, odkurzacze i odpylacze
są tak łatwe w użyciu, że naw et dziecko może się 
niemi posługiwać, dają do tego dużo w iększą g w a 
rancję czystości, niż przy  zastosowaniu  „ręcznego11 
systemu.

U życie malutkiego motorka,
istnego karzełka, pozwala nam krajać  chleb, kręcić 
m aszynkę do mięsa, poruszać m aszynę do szycia, 
nie mówiąc już o powszechnem  zastosowaniu na
pędu elektrycznego do wentylacji i do dźwigów 
osobowych i tow arow ych .

Dzwonki elektryczne, telefony domowe
1 miejskie, zabezpieczenie mieszkania przed złodzie
jami, autom at meldujący o pożarze, zegary  elek trycz

ne, no i p rzynoszący  nam z całego św iata  wieści, 
śpiew i muzykę

radiotelefon —
uzupełniają nam ekwipunek tego „e lek trycznego11 
domu.

Należy tu zaznaczyć, że instalacja w yszczegól
nionych wyżej urządzeń pozwala nam obyw ać się 
zupełnie łatwo

bez służby.
W e Francji naprz. z powodu braku i drożyzny usługi 
zaczęto  s tosow ać na szeroką skalę w  gospodarstwie 
dotnowem elektryczność. Istnieją naw et w  New- 
Yorlcu specjalne

hotele bez służby,
która  zastąpiona została urządzeniami e lek trycz
nemu Hotele funkcjonują bez zarzu tu  i cieszą się 
kolosalną frekwencją.

P rze transponow ane  na nasz grunt te w szystk ie  
cuda elektryczne są jeszcze, niestety, m uzyką 
przyszłości. Jakże nam daleko do „szklanych do
m ów" Żeromskiego! Zbliża się już jednak chwila 
realizacji tej „bajki z tysiąca i jednej nocy“, a jest 
nią —

przebudzenie się ruchu budowlanego.
Jest  to moment najbardziej dogodny do rozpoczęcia 
szerokiego zastosowania  elektryczności do urządzeń 
domowych. P rz y  najlepszych jednak chęciach 
w  tym kierunku w y su w a  się tu pew na kwestja , bez 
rozwiązania której niemasz elektryfikacji kraju. 
Łatw o jest zaprow adzić  elektryczność w  domu, jeśli 
jest w  pobliżu elektrownia. Jeśli zaś jej niema, to 
z 'próżnego i Salomon nie naleje. To też łącznie 
z rozbudow ą powinna być trak tow ana

kwestja elektryfikacji.
Zbudow ać należy wielkie elektrownie okręgowe, 
zasilające prądem  szerokie okolice, gdyż tylko takie 
właśnie elektrownie, jako produkujące bardzo tanio 
energję e lek tryczną pozwolą na szerokie jej zasto 
sowanie w  życiu domowem, przem yśle i t. p. Mo- 
żnaby w  tym celu w ykorzys tać  spadki wodne, 
przedstaw iające u nas potężną siłę mechaniczną, 
m ogącą w yprodukow ać  potrzebną ilość energji 
elektrycznej. Tak czy inaczej jest to zagadnienie, 
które rozw iązać  należy w  najbliższej przyszłości. 
W szak  żyjem y w  wieku elektryczności!

I. G.

„BETON STALOWY *.
Prostym , a nadzw yczaj doniosłym dla budow 

nictw a wynalazkiem  ostatniej doby, jest
beton z cząstek stali

profesora Darmstadzkiej Politechniki Dr. inż. Klcin- 
logla, zastosow any  w  prak tyce  w roku 1920.

S ta tyczność  ustrojów budowlanych, przy  m o
żliwie oszczędnem użyciu m aterjałów , zmusiły bu
downiczych do szerokiego stosow ania  wyliczeń sił 
działających w ustrojach, dostosowania do nich m a
terjałów  w  granicach ich w ytrzym ałości,  aby  przez

to zachow ać  sta tyczność  budowli i uchronić m ater-  
jały  'przed ich

przedwczesnem  zużywaniem  się.
T yczy ło  się to  głównie części ustrojów, na ra 

żonych na gięcie, ciągnienie, ciśnienie; pozostaw ały  
jednak części budowli, k tórych zużyw anie  się nie 
przedstaw iało  n iebezpieczeństwa pod względem  
s ta tycznym , jednakże szybkie niszczenie tych 
przedm iotów nastręcza  zaw sze  dużo niew ygód i ko
sz tów  przez częste ich nap raw y  i zmiany. Te s ta 
ły  na drugim planie, zajm owano się nimi niewiele.
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Do takich należą wszelkie p łaszczyzny, narażo
ne na zużycie przez bezpośrednio na nie działające 
siły, w ystaw ione na ścieranie i uderzenie poruszają
cych się po nich przedm iotów naprz,:
powierzchnie podłóg, schodów, chodników ulicz

nych, jezdni, pochylni,
po których  zsypują się szorstkie, ostre, lub kancia
ste m aterjały , jak żwir, koks, węgiel, rudy  i t. p.

Podniesieniem w ytrzym ałości  tych pow ierz
chni zajął się prof. inż. Kleinlogel, któremu po dłu
goletnich mozolnych studjach i setkach doświadczeń, 
powiodło się kwestję  tę w zupełności opanować 
i rozw iązać ją teoretycznie oraz praktycznie, przez 
zastosowanie  do utrwalenia tych powierzchni

betonu ze stali i portland cementu,
grubości w a rs tw y  i z iarna stalowego, zależnej od 
przeznaczenia powierzchni i sił, jakie na nią dzia
łają.

W ynalazek  jest tem cenniejszy, że prosty, ła
two dający się stosować, a jako oparty  na dobrej, 
trafnej, zasadzie rozwiązuje sp raw ę gruntownie 
i pewnie.

Profesor Kleinlogel w yszed ł z założenia uru
chomienia powierzchni, narażonej na uderzenia 
i ścierania, przez rozkład sił uderzających na drob
ne składowe, k tóre  nie by łyby  w stanie zniszczyć 
ustroju powłoki z betonu stalowego.

Zastosował zatem beton, złożony z 'drobnych 
nodłużnych cząstek stali formy igiełek, wielkości od 
części milimetra, do sześciu milimetrów, w  zależno
ści od przeznaczenia powierzchni.

W praw dzie  beton z domieszkami opiłek że
laznych różnej formy był już przedtem  stosowany, 
jednak wynalazek  Dr. inż. Kleinlogla różni się od 
prób poiprzednich tem, że prof. Kleinlogel ujął rzecz 
naukowo i postaw ił zasadę, na podstawie której:

1) otrzymuje się mieszaninę betonową
jednolitą, zwartą,

która, jak w ykaza ły  próby, zbliżona jest w łasno
ściami do żelaza lanego, a naw et przew yższa  je 
na niektórych punktach, jak np. pod względem w y 
trzymałości na zużycie, na ciśnienie hydrauliczne, 
na przepalenie autogenem i t. p.,

2) p rzy  użyciu w ykresu  prof. Kleinlogla 
określa się stosunek ciężaru domieszki metalowej do 
portland cementu taki, p rzy którym  mieszanina, 
w zależności od wielkości zastosowanego ziarna 
stalowego, otrzymuje

maximum wytrzym ałości
na zużycie.

W iadomo, że w y trzym ałość  m ateria łów  na 
ciśnienie, czyli tw ardość  ich nie jest równoznaczna 
z w y trzym ałośc ią  ciała na zużycie powierzchni. 
Beton przez dodawanie do mieszaniny cementu s ta 
je się coraz tw ardszym , jednakże stopień w y t r z y 
małości na zużycie tej m ieszaniny nie w zrasta  ciąg
le w  tym sam ym  stosunku, co jej twardość.

Do pewnej granicy w ytrzym ałości te w z ra s ta 
ją równomiernie, po przejściu kulminacyjnego punk
tu w y trzym ałość  na zużycie rośnie bardzo nie
znacznie, linja w zrostu  zaledwie nieco tylko odchy
la się od linji prostej.

Liczne doświadczenia prof. Kleinlogla dopro
wadziły  do ujęcia stosunku m ieszanicy cząstek s ta 
lowych i portland cementu, k tó ry  przy  każdej wiel
kości ziarna stalowego, daje beton posiadający naj
w yższą  w y trzym ałość  na zużycie powierzchni.

Stosunek ten w yraz ił  prof. Kleinlogel rów na
niem linijnem, otrzym anem  na zasadzie kilkoletnich 
doświadczeń.

Części s ta low e: Portland  cementu =  (100 +  
7x) : (54:F3x), gdzie x oznacza różnicę między 
użytem  ziarnem stalowem, a 1 milimetrem.

Znaki górne w  równaniu odnoszą się do ziar
na większego od milimetra, znaki dolne do ziarna 
poniżej milimetra.

n  Z

Diagram w ykreś lony  na zasadzie tego rów na
nia zaw iera  jako oś w spółrzędnych wielkość ziarna 
sta lowego od 0 do 6 m/m jako osiorządnych, dla jed
nej linji ilość domieszki stalowego materjału, dla 
drugiej linji ilość cementu.

Każda rzędna, w yprow adzona  w  punkcie, ozna
czającym wielkość użytego ziarna stali, przetnie 
obie lin je w  punktach, Iktóre odniesione do osi' r z ę d 
nych dają ilości c iężarowe materjału stalowego 
i wiążącego, jakie zmieszać należy, a b y  o trzym ać  
betonow ą powłokę o maksym alnej w ytrzym ałośc i  
na zużycie.

Beton sta low y system u prof. Dr. inż. Kleinlogla 
jest zupełnie jednorodny, jest nadzw yczaj przyczep
ny, w sku tek  czego wiąże się doskonale z posadą, 
jako która może służyć beton cem entow y świeży, 
beton stary , wszelkiego rodzaju kamienie sztuczne 
jak cegła, czy  też naturalne jak granit, piaskowiec, 
m arm ur i t. p.

Beton sta low y
twardnieje szybko, 

przyczem  jednak potrzebuje dużo wilgoci.
S tw ardnia ła  powierzchnia zużyw a się równo

miernie, bardzo powolnie, wobec czego pow ierzch
nia nie daje kurzu, jest niewsiąkliwa i nieprzepusz
czalna. Materjał daje się częściowo obrabiać, 
przyczem  przy  wierceniu dziury mają ściany 
względnie gładkie.
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Próby  w ytrzym ałośc i  betonu przeprowadzone 
w laboratoriach m echanicznych Politechnik w  Stutt- 
gardzie, Darmstadzie i Berlinie w y k aza ły :  

ośmiokrotna w ytrzym ałość  
w  stosunku do wszelkich kamieni sztucznych, 2,2 
krotną w stosunku do najlepszego granitu, 13 razy  
w iększa w y trzym ałość  na zużycie od najlepszej za 
p raw y  cementowej, w y trzym ałość  na ciśnienie 630 
klg. na 1 cm. kw.

Nieprzepuszczalność powierzchni 
s tw ierdzono przy  ciśnieniu 250 atmosfer hydrau 
licznego ciśnienia. Kora stalobetomu 5 m/m. grub. 
n ieprasowana, t rzym ana  192 godz. pod ciśnieniem 14 
atmosfer hydraulicznego ciśnienia, nie okazała nai
wniejszej przepuszczalności, poczem dalszą próbę 
p rzerw ano jako bezcelowa.

Te własności betonu sta low ego spowodow ały, 
że beton sta lowy, przez cz tery  lata swojej egzysten
cji, znalazł bardzo szerokie i różnorodne zastoso
wanie nietylko w  Niemczech, ale i w  krajach ościen
nych, jak w Szwajcarji, Francji, Holandji i w  W ol- 
nem mieście Gdańsku oraz w  Ameryce.

Pow łoka  s ta low o-betonow a znalazła już zasto 
sowanie p rzy :

1) budowie schodów o dużym ruchu jak: na 
dw orcach  kolejowych, pocztach, w  szkołach, fa
brykach  i t. p.,

2) budowie podłóg w  fabrykach, składach, 
gdzie duże ciężary  wyładow ują, w  kotłowniach, 
halach montażowych, w w arsz ta tach  m echanicz
nych i chemicznych, w  remizach dla lokomotyw 
i wagonów, tunelach, kolejkach podziemnych, na 
dw orcach kolejowych i t. p.,

3) na w jazdach do bram, na wszelkich pomo
stach w agow ych,

4) na pochyleniach i kanałach w fabrykach, 
koksowniach, gdzie po nich spadają m aterja ły  cięż
kie, kanciaste, trące,

5) przy  budowie wszelkich pokryw  do stu
dzienek ulicznych, na kablach, wodociągach, kana
łach,

6) do budow y pom ostów do w y ładow yw an ia  
tow arów , z wagonów  (rampy), pom ostów  pasażer-

- skich,
7) p rzy  budowlach wodnych, jak uszczelnianie 

kanałów, komór turbinowych, zbiorników wodnych, 
przy  budowie zastaw  wodnych, uszczelnianiu pod
łóg szluz, budowie bu lw arów  i t. p.,

8) p rzy  budowie ochronnych pancerzy, 
skarbców  i kas ogniotrwałych,

9) p rzy  budowie bruku, chodników, k raw ęż
ników.

Beton s ta low y może być  kładziony na miejscu 
jako jednolita płyta, z zachowaniem wąskich szcze
lin dylatacyjnych, lub też może być uży ty  w  formie 
płyt uprzednio przygotow anych  na zapraw ie  ce
mentowej, na stałej i 'pewnej posadzie ułożonych.

W ielostronne zastosowanie  betonu stalowego 
w krótkim, bo zaledwie czteroletnim okresie jego 
egzystencji, oraz pow aga naukow a prof. inż. Dr. 
Kleinlogla, są najlepszemi świadectw am i

wartości tego budowlanego materiału.
Podaję ten krótki opis wynalazku w nadziei, że 

znajdzie on w kró tce  szerokie zastosowanie  u nas, 
w  kolejnictwie, przemyśle, W' komunikacji, oraz bu
dowlach wodnych zarządów  komunalnych i pań
stw ow ych.

Inżynier Z dzisław  Sznuk
Krucza Nr. 13 m. 6.

Zniszczone przez zaborców Kresy otrzymują nową szatę.

W  kilkudziesięciu miastach i m iasteczkach w o 
jew ództw  wschodnich powstają  całe kolon je urzęd
nicze, składające się bądź z domów drew nianych 
bądź m urow anych. Mają one stanow ić wygodne 
pomieszczenie dla urzędników państw ow ych, k tó
rzy  dotychczas, w napół zrujnowanych miastach 
kresow ych, z trudnością zdobywali nędzny kąt, u rą 
gający wszelkim pojęciom o higjenie i jakiej takiej 
bodaj wygodzie.

Ilustracja na str. 8 p rzeds taw ia  fragment kolonji 
urzędniczej w  Brześciu nad Bugiem. Składa sie 
ona z kilkudziesięciu niewielkich, lecz gustow nych 
will m urow anych i tw orzy  przepiękne miasteczko - 
ogród, od którego rażąco odbija brudna, napół spa
lona stolica w ojew ództw a poleskiego.

W zdłuż całej linji granicznej polsko-sowieckiej 
stanie niebawem łańcuch strażnic, w  których pełnić 
będą sWą ciężką służbę oddziały piechoty Korpusu 
O chrony Pogranicza.

Strażnica taka, składająca się z kilku dużych 
izb, kuchni, spiżarni i t. p., mieścić będzie kilkudzie
sięciu żołnierzy. W ieżyczka  obserw acyjna  na 
szczycie budynku ułatwi dozór nad kilkukilome

trow ą  przestrzenią, k tó ra  dzielić będzie jedną s traż 
nicę od drugiej. Ilustracja poniższa przedstaw ia  
jedną z takich strażnic.

Strażnica Korpusu Ochrony Pogranicza.



Artyści polscy wiekiem sterani zdobywają dach nad głowy
Dwudziestoletnia mozolna p raca  a r ty s tów  teatru  

R zmaitości, a obecnie Narodowego, pp. B ednar
czyka i Michalskiego ostatecznie uwieńczona została 
upragnionym przez Z. A. S. P. rezultatem.

Niedawno temu położony został pod

Dom aktora polskiego

kamień węgielny w Skolimowie. Na uroczystość tę 
przybyli delegaci, k tórzy uczestniczyli również 
w walnym  zjeździe, komitet budow y oraz prezesi 
Z. A. S. P . pp. Śliwicki i Mazurkiewicz.

Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik Szko- 
powski w asyście ks. ks. Stefańskiego i Koniecznego.

W raz  z kamieniem węgielnym w m urow any  zo
stał akt, spisany i podpisany przez obecnych.

Do licznie zebranych a rty s tów  i przedstawicieli 
św ia ta  literackiego i praw nego przemówił ks. kano
nik Szkopowski.

Jest  nadzieja, że do jesieni Dom dla ak tora  pol
skiego stanie pod dachem.

Plan budowy.

P iękny  projekt schroniska ze szczegółowem i planam. 
opracow ał bezin teresow nie  znany  arch i tek t  inż. J e rz y  
Mikulski. R oboty  budow lane są p row adzone  pod jego 
kierunkiem i zos taną  ukończone przypuszczaln ie  już 

w połowie lata.

Pożyczki na remont zrujnowanych domów.
Opinja publiczna nie przestaje  się żyw o  intere

sow ać  spraw am i budowlanemi, specjalnie zaś sp ra 
w ą remontu zniszczonych lub grożących  zaw ale
niem domów. Akcja w  tym  kierunku postępuje 
w W arszaw ie  dość opieszale, przew ażnie  z winy 
właścicieli takich domów, k tórzy  z niezrozumiałych 
względów nie czynią s tarań  o przyznanie k redy tów  
na remont od miejskiego Komitetu odbudowy.

U staw a z d. 26.IX 1922 r. w  spraw ie „rozbudo
w y  m iast11, nakładająca na gminę miejską obowią
zek zaradzenia brakow i mieszkań przez budowę no
w ych  domów i remont zniszczonych oraz okazyw a
nie wśżelkiej ipomocy budującym, przewiduje sposo
by finansowania tej akcji drogą:

1) udzielania gwarancji p rzez rząd instytucjom, 
wydającym  obligacje m ieszkaniowe;

2) udzielania pożyczek za pośrednictwem  po
szczególnych banków  na budowę i rem ont dom ów— 
gminom w  wysokości 90% wartości nieruchomości 
oraz

3) opodatkow ania lokali i placów niezabudowa
nych w  mieście na rzecz gminy — na akcję zabudo
w y  miasta.

Poniew aż pow yższa  us taw a sejmowa nie w esz
ła właściwie w  życie z powodu braku środków  

.i trw ającej czas dłuższy dewaluacji naszej marki, 
m agistra t m. st. W a rsz a w y  i rada  miejska, najbar
dziej zain teresow ane w spraw ie wznowienia ruchu 
budowlanego w  stolicy, pow ołały  specjalny komitet 
miejski rozbudowy, k tóry  w ciągu ostatniego półro

cza opracow ał szereg nowych projektów i planów, 
zw iązanych  z zabudow ą terenów i oczekuje obecnie 
współdziałania ze strony  rządu w praktycznem  roz
wikłaniu dylematu finansowego.

W ychodząc  z założenia, iż ze sp raw ą  remontu 
domów zw lekać nie można, m agistra t i rada  miejska 
zgodziły się w sw ych opinjach, że do czasu uzyska
nia funduszu od rządu na cele zabudowy, należy 
asygnow ać  narazie z ogólnych funduszów miejskich 
poważniejszą sumę na udzielanie pożyczek nieza
możnym właścicielom na przeprowadzenie remontu 
domów, g rożących  bezpieczeństwu publicznemu. 
Pożyczki te, jak już niejednokrotnie notowano w p ra 
sie, udzielane są na bardzo dogodnych w arunkach 
(od 2 do 3%  w  stosunku rocznym) i na kilkunasto
letnie spłaty. DO' chwili obecnej z miejskiego fundu
szu Komitetu rozbudow y przyznano pożyczki 28 pe
tentom.

Z funduszów tych właściciele zagrożonych do
m ów powinni skwapliwie korzystać, dopóki istnieją 
jeszcze dla nich te dogodne warunki. Nieuświadomie- 
ni właściciele domów, gdyż i tacy  mogą być n iew ąt
pliwie, powinni wiedzieć, że us taw a z 1922 r. nadaje 
miejskim władzom  budowlanym  i inspekcji rządowej 
praw o przym usow ego przeprow adzania  remontu za 
grożonych domów na koszt właściciela oraz obciąże
nia jego hipoteki i objęcia administracji p rzem ysło
wej. Dotąd pod naciskiem inspekcji budowlanej m a
gistratu, Komitet rozbudow y odrem ontow ał dom przy 
ul. Franciszkańskiej nr. 1. O ile właściciele zagrożo
nych domów sami nie w ystąp ią  z inicjatywą rem on
tu, mógą być narażeni na iprzymus ze strony  inspek
cji budowlanej.
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Ustawa z dnia 26 września 1922 r. w  przedmiocie 
rozbudowy miast.

Art. 1. Gminy miejskie, w k tó rych  ruch bud ow lan y  jest 
w zastoju lub n iedos ta teczny  i w k tó ry ch  istnieje b ra k  m iesz
kań, obow iązane są  podjąć akcję, m ającą na celu p op raw ę  tych 
stosunków  w myśl postanowień, ob ję tych  niniejszą us taw ą.

Art. 2. P rzep ro w ad zen ie  akcji zapobieżenia  b rak ow i 
mieszkań pow ie rzy  R ada Miejska M agistra tow i, a w  w ięk
szych  m iastach  — • Komitetowi ro zb ud ow y  miasta, k tó ry  jest 
u rzędem  miejskim, podległym  m agis tra tow i.  Komitetowi ro z 
b u d ow y  mldst może rada  miejska p rzekazać  także p rz e p ro w a 
dzenie innych sp raw ,  z kw es t ją  m ieszkaniow ą zw iązanych .

Art. 3. Komitet rozb ud ow y  miasta  sk ładać  się będzie 
z sześciu do dw unastu  członków, k tó ry ch  na wniosek magi
s t ra tu  powołuje ra d a  miejska z liczby Osób, stale w mieście 
zam ieszkałych , św iadom ych po trzeb  m iasta  i do spełnienia 
po w yższego  zadania  odpowiednich, chociażby one nie na leża ły  
do składu  ra d y  lub m agistra tu .

Na czele tego kom itetu  stoi p rezy den t  miasta, w zg lęd 
nie bu rm is trz  lub jego zastępca.

Członkowie, powołani do komitetu, spełniają sw oje obo
wiązki honorow o za w yko nan e  jednak dla kom itetu  p race  
o trzym aja  w ynagrodzenie ,  k tóre  każ d o ra zo w o  określi magi
strat.

Do komitetu  deleguje p rzeds taw ic ie la  lub kilku p rze d s ta 
wicieli z głosem doradczym :

1) w W a rs z a w ie  — M inisters tw o R obót Publicznych, 
M in isters tw o S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  porozumieniu z Mini
s t e r s tw e m  Z drow ia  Publicznego, w  miastach, w ydzie lonych  
z pow iatu  — w ojew oda, w  m iastach n iew ydzie lonych  — s ta 
ro s ta ;

2) w miastach, k tó ry m  S k arb  P a ń s tw a  przyjdzie  z pom o
cą w myśl art .  16 niniejszej u s ta w y  delegaci rządow i do ko
mitetu  ro zbu do w y  mają głos s tano w czy .  W  ostatn im p rz y 
padku  de lega tów  z głosem s tan ow czy m  nie może być więcej 
jak dw óch;

3) w b. zaborze  austriackim  sposób u tw orzen ia  komitetu, 
jego sk ład  i zak res  działania w g ran icach  niniejszej u s taw y  
oznaczy  rada  miejska.

Art. 4. Zadaniem gminy w celu p o p ra w y  stosunków  
m ieszkaniow ych  będzie :

1) dążenie do budzenia  in ic ja tyw y p ryw atne j w z ak re 
sie ruchu budow lanego;

2) rozpoczęcie  ze s t ron y  gminy samodzielnej akcji bu 
dowlanej celem pomnożenia  liczby lokali m ieszkalnych w mie
ście.

Dla osiągnięcia p o w yższych  celów gmina:
a) pom aga  w spółdzie lczym  s to w arzy szen io m  m ieszka

niow ym , instytucjom społecznym  i osobom p ry w a tn y m  w bu
dow ie domów mieszkalnych  p rzez  odstąpienie g run tów  pod 
budow ę drogą sp rzed aży ,  w ieczyste j  lub czasow ej dz ie rżaw y , 
lub na p raw ie  budowli, p rzez  dosta rczen ie  m ate rja łów  budo
wlanych, a także  ma p raw o  p o k ry w ać  na jw yże j do lat 20 nie
d obór z eksploatacji domów, gdy  budow a i ta  eksp loatacja  od
pow iadać  będzie w arunkom , us ta lonym  przez komitet.

Gmina ma p ra w o  także  g w a ra n to w a ć  właścicielowi-nowo- 
w y b u do w an ego  domu możność pokryc ia  annuitetów  za dług, 
zac iągnię ty  p rzez  czas, w yz n a czo n y  na am ortyzac ję ;

b) n a b y w a  te re n y  pod budow ę dom ów  d ro g ą  um ów  do
brow olnych , obejmuje g run ty  leżące w sferze in te resów  mia
sta, k tóre  na zasadzie  u s ta w y  z  dnia 15 lipca 1920 r. o w y 
konaniu reform y rolnej (Dz. U. R. P .  Nr. 70, poz. 462) będą  
p rzek azane  gminom miejskim p rzez  g łów ny  u rząd  ziemski;

c) buduje n ow e dom y mieszkalne na cele w ust. d ru 
gim niniejszego a r ty ku łu  w skazane,  n a b y w a  drogą  u m ow y  do
browolnej lub w y w ła sz c z e n ia  p rzy m u so w eg o  grunty , poło
żone w obrębie  miasta, do m y  niew ykończone, zapuszczone, 
w y m ag a ją ce  n a p ra w y  lub zagraża jące  życiu i zdrow iu  ludz
kiemu, a zakw alif ikow ane p rzez  w ładze  do zam knięcia  celem 
usunięcia ich, jeżeli właścicie le  dom ów  n iew ykończonych  lub 
zapuszczonych  nie chcą lub nie mają  możności podjąć robót 
budow lanych  sami w oznaczonym  przez  m ag is t ra t  terminie;

d) g rom adzi m a te r ja ły  budow lane d rog ą  produkcji lub 
zakupu.

Art. 5. Banki i insty tucje  f inansowe, względnie  ich od
działy, p rzeds ięb io rs tw a  do zab aw  oraz  k ino- tea try ,  k tóre  po
w sta ły ,  względnie rozpoczę ły  sw oją działalność po 1 s tycznia
1918 r. obow iązane  są najdalej do dw uch  lat rozpocząć 
i w  przeciągu dalszych dw uch  lat skończyć  budow ę conaj- 
mniej jednego domu mieszkalnego w takich rozm iarach, w  ja
kich zajmują pomieszczenie na biuro, względnie p rzeds ięb io r
s tw o  w danej miejscowości.

P o w o łan e  instytucje  i p rzeds ięb io rs tw a  mogą ko rzy s tać  
z k red y tó w  niniejszą u s ta w ą  p rzew idzianych , jednak nie będą  
upraw nione do k o rzy s tan ia  ze  zniżki s topy  procentowej p rze 
widzianej w art .  15.

G dy ilość za ję tych przez w spomniane instytucje i p rzed 
sięb io rs tw a  ubikacji jest tak  mała, że ze w zględów  finansowo- 
technicznych nie opłaci się b ud ow ać  osobnego domu miesz
kalnego, mogą się dw ie  ozy więcej tego rodzaju  instytucje  albo 
p rzeds ięb io rs tw a  z łączy ć  dla b u d ow y  wspólnego domu m iesz
kalnego o przes trzen i zgodnej z przepisem  ust. 1.

O ile w spom niane  instytucje, w terminie w ust. 1 poda
nym, do bu d ow y  dom u nie p rz y s tąp ią  lub bu do w y  kończyć 
nie będą, upraw niony  będzie za rząd  m ias ta  tym  instytucjom 
p o d w y ż sz y ć  przew idz iane  w art.  19 op ła ty  komorniane, aż  do 
100-krotnej wysokości.

P rzep is  art .  niniejszego nie do ty czy  tych  b a n k ó w  i p rzed 
siębiors tw , k tó re  w okresie  o d  1 s tyczn ia  1918 roku w y b u d o 
w a ły  pomieszczenia  na sw e  po trzeby .

Art. 6. W yw łaszcz en ie  w  obrębie miast w  gran icach  art.
29 ustęp  ostatn i na rzecz  odnośnych miast na cele rozbudow y 
jes t dopuszczalne  o tyle, o ile w y m ag a  tego p o trze b a  ze  
w zględu  na  mie jscow y b rak  mieszkań. Może ono obejm ować 
zupełne zniesienie lub ograniczenie p ra w a  własności,  u s tano
wienie lub zniesienie służebności.

W y w łaszczen ie  jedynie w celu zw iększen ia  zapasu  g run 
tów  jest niedopuszczalne.

Gminy miejskie m ogą żądać  rów nież  w y w łaszczen ia  albo 
też  tylko czasow ego  p rzy m u so w e g o  objęcia p rzedsięb iorstw , 
w y tw a rz a ją c y c h  m a te r ja ły  budowlane, znajdu jących  się 
w mieście, a dla  miast , l iczących ponad 25 ty s .  mieszkańców , 
także  i pod miastem w obrębie  10 kim. promienia, licząc od 
cen trum  miasta, jeżeli ich w łaściciele nie chcą lub nie mogą 
mimo ofiarow anej pom ocy ze s t ro ny  gminy przeds ięb iors tw  
tych  uruchomić.

Art. 7. P rzedm io tem  w y w łaszczen ia  mogą być :
1) g run ty  n iezabudow ane tak  budow lane, jak i niebu- 

do w lane;
2) budynki;
a) niedokończone, k tó ry ch  budow a zosta ła  p rzez  w ła 

ściciela w s trzy m an a ;
b) uznane p rzez  w łaśc iw ą  w ładzę  za  pustkę, t. j. za  bu 

dynki, grożące  zaw alen iem  lub n iebezp ieczeństw em  ognia 
w myśl odnośnych przep isów  budow lanych.

Art. 8. Żądanie w yw łaszczen ia  musi się opierać  na 
uchwale rad y  miejskiej, k tó ra  dokładnie określi przedmiot 
i cel w yw łaszczen ia .

P rz ed  w yw łaszczen iem  jednak budynków  wogóle i g run
tów budow lanych  w mieście ma gmina w e z w a ć  właściciela 
a b y :

a) p rzy  budynku n iedokończonym  podjął w terminie 
najpóźniej 6-m iesięcznym w dalszym  ciągu budow ę i w czaso 
kres ie  2-letnim ją ukończył,

b) p rzy  budynku, uznanym  za pustkę  poczynił w za
k reś lonym  terminie wskaizane p rzez  w ładzę  n ap raw y ,  w zględ
nie budynek  ten zburzy ł  i do nowej p rzy s tąp i ł  budow y, a przy 
n iezabudow anych  grun tach  budow lanych  w mieście postara ł  
się o ich na leży te  zabudow anie  w s tosow nie  p rzez  gminę za 
kreś lonym  czasokresie .

Dopiero po b ezsk u teczn y m  u p ływ ie  oznaczonych  czaso 
k resó w  m ożna żądać  w y w łaszc zen ia  odnośnych przedm iotów .

Art. 9. O rzeczn ic tw o  o potrzebie ,  przedmiocie i roz
ciągłości w yw łaszczen ia ,  względnie  czasow ego  zajęcia, i o w y 
sokości odszkodow ania  na leży  do sądów  p o w ia to w y ch  (poko
ju), w  k tó rych  okręgu  nieruchomość jest położona.

W  toku p ostępow an ia  sąd  ustali także , czy  zachodzi 
w y ższa  u ży teczność  gruntu  lub b ud ynków  i zak ładów  p rze 
m ysłow ych ,  m ających  uledz w yw łaszczen iu ,  względnie cza 
sow em u zajęciu n a  cel, w sk a z a n y  w uchw ale  ra d y  gminnej 
w porów naniu  z d o ty ch cz a so w y m  sposobem  użycia .
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S ąd  przeprow adz i  jaw ną  ro zp raw ę  ze stronami, p rzep ro 
w adzi potrzebne dow od y  i w edle  sw obodnego  uznania  orzeknie
0 wywlaiszczendu, względnie czasow em  zajęciu, i w ysokości 
odszkodow ania , stosow nie  do obow iązu jących  przepisów , 
u s taw  cyw ilnych, stosując p rzy tem  w b. dzielnicy austrjackiej
1 pruskiej z a sad y  postępow an ia  n iespornego. Dla b. dzielnicy 
rosyjskiej rada  ministrów okreś li  postępowanie.

Art. 10. W yk on an ie  w y w łaszczen ia  może nastąp ić  do
piero po zapłacen iu  stronie ceny odszkodow ania  w  gotów ce 
lub po złożeniu cen y  odszkodow ania  do depozy tu  sądow ego.

Z anotow anie  postępow ania  o w yw łaszczen iu  może być 
uskutecznione w  księgach  h ipo tecznych już p rzy  w drożeniu  
postępow ania  w y w łaszcza jącego  z tym  skutkiem , że o rzecze
nie w y w łaszcza jące  jest w ykonalne  w obec osób trzecich ze 
stopniem h ipotecznym  adnotacji (zas trzeżenia).

Art. I l i  W ywłasizczony, względnie jego p raw o  n a b y w 
cy  mogą żądać  od sądu, k tó ry  w y d a ł  orzeczenie  w y w ła s z c z a 
jące, uchylenia tego orzeczenia ,  jeżeli gmina:

1) nie zap łac iła  ustalonego odszkodow ania  w ciągu 3 
miesięcy od dnia p raw om ocności tego  orzeczenia ;

2) nie rozpocznie zabudow ania  gruntu  w obrębie mia
s ta  w ciągu jednego roku od objęcia grun tu  w fizyczne posia
danie i w ciągu 3 lat go nie ukończy;

2) nie rozpocznie w s trzy m ane j  bud ow y  budynku niedo
kończonego w ciągu jednego roiku od objęcia go w fizyczne 
posiadanie;

4) nie rozpocznie  w  tym że sam ym  terminie n ap raw y  
budynku  uznanego za pustkę, względnie nie rozpocznie  jego bu
rzenia, a następnie  w ciągu drugiego roku nowej budow y.

S ąd  po uwzględnieniu w szystk ich  zach odzących  oko
liczności orzeknie wedle z asad  postępowania, określonego 
w art.  9 o uchyleniu w yw łaszczen ia .

Art. 12. G run ty  pańs tw ow e , leżące w obręb ie  miasta, 
p rzeznaczone w  uchw alonym  przez  radę  miejską, a  z a tw ie r 
dzonym  przez  w ładze , p rogram ie rozb ud ow y  na po trzeby 
ogólne miasta  (ulice, zieleńce, place, parki, cm entarze , budo
wle i zak łady  gminnej, publicznej użyteczności,  jakoteż  u rzą 
dzenia w odociągow e, kanalizacyjne, oświetleniowe, komunika
cyjne, dezynfekcyjne, kąpielowe, szkoły , szpita le ,  przytułki, 
tea t ry ,  ta rgow iska ,  rzeźnie  i t. p.) mają być  bezpła tnie  odstą 
pione gminie, p rzyczem  w sferze inteiresów m ias ta  n iezbęd
ny jest wniosek P re z e s a  G łów nego U rzędu  Ziemskiego.

Na inne cele g run ty  p ańs tw ow e  mogą być  odstąpione 
gminie (art. 26 u s ta w y  z dn. 15 lipca 1920 r. Dz. U. R. P. Nr. 70 
poz. 462).

Do odstępow ania  gminom miejskim w poszczególnych 
p rzyp adk ach  p ow y ższy ch  grun tów  upow ażnia  się na p ods ta 
wie a r t  6 u s ta w y  konsty tucyjnej z 17 'm arca  1921 r. (Dz. U. R. 
P . Nr. 44, poz. 267) R adę  Ministrów.

Art. 13. Dla uzyskan ia  ś rodków  na budow ę mieszkań 
i rem ont domów  mieszkalnych rząd udzieli odpowiedniej g w a 
rancji instytucjom, w y d a jący m  obligacje mieszkaniow e lub 
obligacje komunalne.

M ianowicie;
a) Bank B udow lany  i Zakład K red y to w y  Miast M ało

polskich, upow ażnione w edług  s ta tu tu  do w y d a w a n ia  obliga- 
cyj m ieszkaniow ych  na podstaw ie  pożyczek  z a g w a ra n to w a 
nych przez p a ń s tw o w y  fundusz m ieszkan iow y będą  na z a sa 
dzie niniejszej u s ta w y  upow ażnione do w y d a w a n ia  obligacji 
m ieszkan iow ych  z g w aran c ją  państw ow ą, k tó ra  w ty m  w y 
padku  zastępuje  gw aran c ję  funduszu m ieszkaniowego. Rząd 
upow ażn iony  jest do udzielenia takiej g w aranc ji  także  innym 
instytucjom, k tó re b y  o t rzy m a ły  później p ra w o  w y d aw an ia  
obligacyj m ieszkan iow ych ;

b) Polski B ank  K rajow y, Po lsk i  B ank Komunalny i Z a
k ład  K re d y to w y  Miast Małopolskich, upow ażnione w edług  s ta 
tutu do w y d a w a n ia  obligacyj komunalnych, będą m iały  p ra 
w o  w y d a w a ć  obligacje komunalne z gw aranc ją  p ań s tw o w ą  
w edle niniejszej u s taw y ,  o ile obligacje rzeczone będą  użyte  
w yłączn ie  na ce le  m ieszkaniow e;

c) m ias ta :  W a rs z a w a ,  Łódź, Poznań, L w ów , Kraków 
i Wilno upraw nione będą  za zezw oleniem w ładz  nadzorczych  
do w y d aw an ia  obligacyj kom unalnych z g w aranc ją  pań s tw o 
w ą  w edle niniejszej u s ta w y  o ile obligacje rzeczone będą  u ży
te w y łączn ie  na cele mieszkaniowe.

Ł ączna  su m a  gw aranc ji  p ańs tw o w y c h  nie może p rz ek ro 
czyć  k w o ty  20 mil jard  ów m arek .

Bliższe postanow ien ia  co do w arun kó w  udzielić się m a
jącej p rzez  Rząd gw arancji  określi rozporządzenie  w y k o 
naw cze.

Art. 14. P o lska  K rajow a Kasa P o ż y c z k o w a  obow iązana  
jest udzielać pożyczek  pod zas taw  obligacyj m ieszkaniow ych  
i komunalnych, o k tó rych  m ow a w art.  13, do sum y 80 proc. 
w ar tośc i  nominalnej, a to na  w arun kach  najkorzystn ie jszych , 
p rzep isanych  dla pożyczek  p aństw ow ych .

Art. 15. Instytucje ,  w ymienione w art. 13 będą  obow ią
zane do obniżenia s to p y  procen tow ej od po życzek  a m o r ty z a 
cyjnych, k tóre  będą p rzez  nie udzielane na cele mieszkaniow e 
w w yże j  w ymienionych  obligacjach do 3 proc. rocznie zaś  dla 
współdzielni m ieszkan iow ych  i gmin — do 2 iproc. rocznie, 
a to na czaso k re s  aż  do lat 20.

Art. 16. P o ży czk i  będą  udzielane p rz e z  instytucje  w y 
żej w ymienione za zabezpieczeniem  lupotecznem p ry w a tn y m  
osobom najw yżej do 80 proc. w ar tośc i  n ieruchomości (art.  13 
ust. 1), gminom i instytucjom użyteczności publicznej do 90 
proc. w ar to śc i  nieruchomości, a to na budow ę domów  z ma- 
łemi mieszkaniami lub rem ont takich domów.

Gminy mogą o t rz y m ać  pożyczki am ortyzacy jne  do 90 
proc. kosztów  b ud o w y  n a w e t  bez hipotecznego zabezp ie 
czenia.

P o ży czk i  będą  w y p łacan e  przez, instytucje pow yżej w y 
mienione w pełnej sumie (al pari).

W a r to ść  n ieruchom ośc i p rzy  oszacow aniu  nie może być  
w yżej p rzy ję ta  jak jej rzeczyw is te  koszty , przy jm ując  jedna
kow oż w a r to ść  za ję tego pod budow ę gruntu  na jw yże j 20 proc. 
oszacow anej w ar tośc i  całej n ieruchomości.

P oży czk i  te  m ogą b y ć  p rzez  dłużników w k a ż d y m  cza 
sie w całości spłacone w odnośnych obligacjach lub go tów ką 
w edług  nominalnej ich w artości.

Bliższe w a run k i  udzielania  pożyczek  i sp ła ty  będą- ok re
ślone w rozporządzeniu  w ykonaw czem .

Rozporządzenie  to winno zaw ie rać  postanowienie ,  że po
życzki będą  udzielane na w niosek odnośnych kom ite tów  rozbu
d ow y oraz, że p rzy  uchw alaniu  pożyczek  budow lanych  będzie 
uczestn iczy ł delegat kom itetu  z głosem s tanow czym .

Art. 17. Obligacje m ieszkan iow e i komunalne, o k tórych  
m o w a  w art .  13, g w aran to w an e  p rzez  p a ń s tw o  mają pupilarne 
bezpieczeństw o.

U w aranc ja  p ań s tw a  obejmuje tak  oprocentow anie  jak 
i sp ła tę  kapitału.

Art. 18. Na pokrycie  n iedoborów  akcji rozb ud ow y  gmi
ny miejskie mają p raw o  us tan a w iać  i pobierać z upoważnienia  
w ładzy  nadzorczej osobne op ła ty  komorniane wedle norm, 
p rzew idz ianych  w us taw ie  o .zasileniu finansów miejskich 
z dnia 17 grudnia  1921 r. (Dz. U. R. P . z r. 1922 Nr. 2, poz. 6) 
dla podatku  od lokali, o raz  poda tek  od grun tów  n iezabudo
w anych.

Art. 19. O p ła ta  komorniana  nie może przenosić  300 proc. 
od czynszu, p łaconego w r. 1914. Ud właścicieli n ieza bu do w a
nych grun tów  zam ias t  op ła ty  komornianej gm ina  może pobie
rać  podatek , w y so ko ść  k tórego  w ynosić  może 1 proc. od sta 
oszacow anej każdorocznie  w artośc i  nieruchomości.

Art. 20. Gmina ma p ra w o  z a t rzy m a ć  na pokrycie  ko 
sz tów  poboru  nie w ięcej niż 10 proc. za ink asow an ych  opłat ko- 
m orn ianych  i podatku  od grun tów .

Art. 21. Miasta, okreś lone w art. 13, będą  m iały  p raw o  
w y d aw an ia  obligacyj dla pokryc ia  kosz tów  b u d ow y  mieszkań, 
w zględnie rem ontu  w budynkach, s tan ow iący ch  w łasność  
miasta.

Niezależnie od tego mają jednak rzeczone miasta  także  
p raw o  k o rzys tan ia  z k red y tu  w zakładach , w ymienionych  
w art.  13, na w a ru n k a ch  u lgo w ych  pow yże j podanych.

Art. 22. W  skrypc ie  d łużnym  musi dłużnik (właściciel 
domu) p rzy jąć  zobow iązan ie  us tanow ien ia  czynszów  po ukoń
czeniu budo w y  w ten sposób, by  dochód od w łasn ych  kap ita 
łów, w łożony  w nieruchomość, nie p rzek racza ł  2 proc. ponad 
s topę procen tow ą, pobieraną  p rzez  Po lską  K rajow ą Kasę P o 
ży czk o w ą  od weksli.  O bow iązek  ten dłużnika, ma b yć  odpo
wiednio zabezpieczony.

P onad to  dłużnik winien zezwolić  na  h ipo teczny  wpis tej 
treści, że p rzez  czas t rw an ia  s tosunku pożyczk ow ego  nie wol
no w łaścicielowi nieruchomości obciążyć  ani po zb y w a ć  rea l
ności bez z g o d y  wierzycieli .

Z w ażnycli pow odów  mogą b yć  dozwolone w yją tk i  od 
postanow ień  niniejszego ar tykułu .

Art. 23. W y n ik a jący  z różn icy  pobieranych  i op łacanych 
procen tów  niedobór, k tó ry  będą m ia ły  p o w y ższe  miasta  i in
stytucje ,  w y d a jąc  obligacje m ieszkaniowe z doliczeniem 1
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proc. na administrację , p o k ry w a  S karb  P a ń s tw a  w  80 proc., 
a odnośne in te resow ane  gminy w  20 proc.

W  tym  sa m y m  stosunku  odpo w iada  gmina za  niedobór 
f inansowy, k tó ry b y  p o w s ta ł  d la  P a ń s tw a  w sk u tek  poręki P a ń 
s tw a  za  opłatę  p rocen tów  i kapitału , unorm ow anej w niniejszej 
ustawie .

Art. 24. Ce/lenn umożliw ienia  instytucjom, w  a r t .  13 w y 
mienionym, w y p ła ty  po życzek  w pełnej kwocie, dalej celem 
umożliwienia im obniżenia  p rocen tów  w sposób w yże j poda
ny  do 3 proc., względnie  2 proc. rocznie dla wspótdzielni mie-iz- 
k an iow ych  i gmin, dalej celem umożliwienia rzeczonym  ins ty
tucjom udzielania za liczek g o tów ko w y ch  w  tych  w ypadkach ,  
w k tó ry c h  nie mogą b y ć  udzielone pożyczki w  obligacjach, czy 
to  z pow odu przejściowej niemożności zabezpieczenia , czy  to 
z pow odu trudności w umieszczeniu obligacyj, w reszc ie  w ce
lu umożliwienia rzeczonym  instytucjom w y p ła ty  kuponów od 
obligacji, tudzież w y p ła ty  gotówki z a  obligacje, S k a rb  P a ń 
s tw a  będzie udzielał tym że instytucjom odpow iednich  zaliczek, 
k tóre  będą  periodycznie  ustalane. Zaliczki będą  bezprocen
tow e.

Art. 25. R ządow i s łuży  p ra w o  zastąpienia  gw arancji 
i zobow iązań, p rzew idz ianych  niniejszą u s ta w ą  p rzez  w y p ła tę  
k w o ty  20 rniljardów m arek  polskich do rąk  instytucji , w art.  
13 punkt a) b) w ym ienionych, na cele u s ta w ą  przew idz iane .

Art. 26. W szelk ie  ulgi dla now ych  budowli p rzew iduje  
osobna u s ta w a  z dnia 22 w rześn ia  1922 roku o u lgach  dla no
w o w znoszonych  budowli (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 786).

Art. 27. D o b udow y i nadbudow y, w ykończenie  rozpo
czę tych  a  n iezam ieszkanych  dom ów  oraz  p rzeb u d o w y ,  o ile 
s tw a rz a ją  now e lokale mieszkalne , trak tu je '  się w zrozum ieniu 
niniejszej u s ta w y  narów ni z. budow ą now ych  domów.

Art. 28. Dłużnicy, b io rący  p ożyczkę  n a  cele m ieszka
niowe w edle p rzep isów  niniejszej u s taw y ,  wolni s ą  od odpo
wiedzialności osobistej za  d o ty cz ą cy  dług, a odpowiedzia lność 
ich ogran icza  się do hipoteki realności, n a  k tó re j  dług zostaje 
zabezpieczony.

Art. 29. U s ta w a  niniejsza nie n a ru sza  postanowień 
szczególnych  us taw , k tó re  upow ażn ia ją  P ań s tw o ,  gminę, lub 
inne instytucje  do żądan ia  w y w łaszczen ia  na pew ne  specjalne 
cele koiejowe, budowli w ojskow ych , w odnych ,  regulacyj 
ulic i. t. p.

P rzep isy  u s ta w y  o w ykonaniu  reform y rolnej (Dz. U. R. 
P. 1920 r. Nr. 70 poz. 462) nie odnoszą  się do grun tów , położo
nych  w obrębie  miast, k tó ry ch  ogólny ob sz a r  nie p rzek racza  
23 ha.

Art. 30. R a d a  Ministrów może na wniosek Zarządu 
miasta, o p a r ty  na uchw ale  rad y  miejskiej, rozsze rzy ć  granice 
adm inis tracyjne  miasta  w obrębie jego sfery  in teresów , o k re 
ślonej w myśl przep isów  o w ykonaniu  reform y rolnej.

Art. 31. P ostanow ien ia  niniejszej u s ta w y  nie naruszają  
sw o b o d y  dobrow olnego  p raw n o p ry w a tn eg o  o b ro tu  ziemią 
i dobrow olnej parcelacji g run tów  w obrębie  miast i nie  mogą 
naruszać  is tniejących planów regulacy jnych .

Do nieruchomości ziemskich, położonych w  obrębie  miast , 
k tó ry ch  ogólny obszar  nie p rzek ra cza  23 ha włącznie, rozpo
rządzenia  ty m czasow e  r a d y  m inis trów  z dnia 1 w rześn ia  
1919 r. norm ujące przenoszen ia  w łasności nieruchomości ziem
skiej (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 428), jak rów nież  austr iack i pa
tent cesarsk i  z roku 1915 i rozporządzen ie  kom isaria tu  N aczel
nej R ad y  L udow ej — nie mają zas tosow ania .

Zezwolenie na p a rce lacy jn y  podział wszelkich n ierucho
mości udzielone nie będzie , jeżeli projeikt p a rce lacy jny  nie jest 
uzgodniony z  planem regu lacy jnym  m ias ta  lub jeżeli obciążają
ce n ieruchomość se rw i tu ty  nie są  p raw om ocnie  zlikwidowane.

Art. 32. W szelk ie  pisma, dokum enty , w pisy  hipoteczne 
i czynności p raw ne ,  n a  podstaw ie  niniejszej u s ta w y  dokonane, 
o raz  obligacje mieszkaniowe, tudzież obligacje komunalne, w y 
mienione w art .  13, wolne są  od należytości , stempli i podatku 
od kap ita łu  i rent. Niemniej lom bard tych  obligacyj w Polskiej 
Krajowej Kasie Poży czk ow ej,  jak ró w n ie ż  ak ty  p ierw szego  
przeniesienia  własności,  wolne są od  w szelk ich  opłat i nale
żytośc i s tem plow ych .

Art. 33. U s ta w a  niniejsza gaśnie z up ły w em  10 roku od 
dnia jej ogłoszenia^ o ile wcześniej jej moc obow iązu jąca  nie 
będzie w  drodze  u s taw od aw cze j  przed łużona.

Jed n ak że  na podstaw ie  tej u s ta w y  naby te  p r a w a  i z a 
ciągnięte zobow iązan ia  pozostają  w mocy, jak rów nież  p r a w ą  
gminy, objęte art .  18 i 19, o ile ich w ykonanie  jest potrzebne

na pokrycie  zaciągnię tych  p rzez  gminę z m ocy tej u s taw y  
zobowiązań.

Art. 34. N adzór s ta ły  nad działalnością gminy w za
kresie tej u s ta w y  należy  do M inistra  S p ra w  W ew n ę trzn y ch .

Art. 35. W ykonan ie  niniejszej u s ta w y  p ow ierza  się Mi
nis trow i S karb u  w  porozumieniu z Ministrem Robót P ublicz
nych i Ministra S p raw  W ew n ę trzn ych .

Art. 36. U s ta w a  niniejsza o trzym uje  moc obow iązującą 
z chwilą jej ogłoszenia.

M arsza łek  (—) Trąmpczyński.
P re z y d e n t  M in istrów : Juljan Nowak.
Minister S k a rb u :  Jastrzębski.
Minister Robót P u b l iczn y ch : Łopuszański.
Minister S p raw  W e w n ę trz n y c h :  A. Kamieński.

Projekt rządowy ustaw y o popieraniu budowy do
mów mieszkalnych w miastach.

Art. 1.
U pow ażnia  się Ministra  S k a rb u  do udzielenia gw arancji  

S k a rb u  P a ń s tw a  dla listów za s ta w n y c h  i -obligacyj, k tóre  bę
dą  w y d a w a n e  p rzez  instytucje  finansowe w skazan e  p rzez  Mi
n is tra  S ka rb u  w yłączn ie  na cele budow y, nadb ud ow y  i odbu
d ow y  domów  mieszikalnych w miastach, do w ysokośoi nomi
nalnej sum y 500 miljonów złotych.

Art. 2.
Z funduszów, k tóre  będą  osiągnięte d rogą realizacji li

s tów  z a s ta w n y c h  i obligacyj (art. l), udzielane będą z rze sze 
niom budow lanym , osobom fizycznym  i p raw n y m  i te ry to r ia l
nym  zw iązk om  sam o rząd o w y m  pożyczki d ługoterm inow e na 
cele w sk azane  w  art .  1.

P ożyczk i  będ ą  w y d a w a n e  w okresie  czasu  od chwili 
wejścia  w życie u s ta w y  niniejszej do 31 grudnia  1932 roku lub 
do chwili w cześnie jszego w y cze rpan ia  sum y w skazanej 
w art .  1.

Poży czk i  będą am or tyzacy jne  i nie mogą p rz e w y ż sz a ć  80 
proc. ceny  ko sz to ry so w e j  budynku  łącznie z w ar to śc ią  placu.

Podzia ł  pożyczek  pom iędzy poszczególne miejscowości, 
o k re s y  i s topę am ortyzacji,  s to pę  oprocentow ania , sposoby
i w arunk i udzielania zabezpieczenia ,  sposoby  i w arunk i w y 
pła ty  i sp ła ty  pożyczek  dla różnych  ka tegory j domów  miesz
kalnych określi ro zporządzen ie  M in istra  S ka rb u  w yd ane  w po
rozumieniu z Ministrem Robót Publicznych. Rozporządzenie  to 
winno jednak przew idzieć  na jw ięk sze  uprzyw ile jow an ia  dla 
pożyczek  udzie lanych n a  budow ę domów  z matemi i tamiemi 
mieszkaniami.

Art. 3.
Dla udzielenia takich ulg p rzy  budow ie  domów  mieszkal

nych, k tó reby  się p rzyczy n i ły  do potanienia  komornego, 
u tw o rzon y  będzie o sob ny  fundusz budow lany ,  za rząd zany  
przez Ministra S k a rb u  i z u ży w an y  na cele zw iązane  z w y k o 
naniem niniejszej u s taw y .

Art. 4.

J a k o  g łów ne źródło  dochodów  funduszu budow lanego  
us tanaw ia  się p a ń s tw o w y  podatek  od lokali i p a ń s tw o w y  po
d a tek  od p laców  budow lanych , n iezabudow anych  łub n iedosta
tecznie zabudow anych .

Art. 5.
a) P a ń s tw o w y  podatek  od lokali pobiera  się na o bsza

rze gmin miejskich od w szelk iego rodzaju  lokali w y n a jm o w a 
nych  za c zy n sze m  a  p od lega jących  us taw ie  z  dnia 11 kw ietn ia
1924 roku o ochronie lokatorów  (Dz. Ust. Rz. P . Nr. 39, 
poz. 406).

b) Od podatku  wolne są  lokale w ym ienione w ustępie
b) i d) art.  23 u s ta w y  z  dnia 17 grudnia  1921 roku (Dz. Ust. 
Rz. P. Nr. 2 z roku 1922, poz. 6).

c) P o d s ta w ę  w y m ia ru  podatku  s tan ow i p rzedw ojenne 
komorne, płacone w c ze rw cu  1914 r., a p rzerac iiow ane  na złote 
s tosow nie  do postanow ien ia  art .  6, p. 4 w yże j pow ołanej u s ta 
w y  o ochronie loka to rów , w zględnie  w a r to ść  czyn szo w a  
z cz e rw ca  1914 roku lokali n ieoddanych  w ó w cz as  w najem
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lub odstąpionych do bezp ła tnego  użytku, w ten sam  sposób 
p rzerachow ana .

d) S topa  pańs tw o w eg o  podatku  od lokali w ynosi 10 
proc. p o d s taw y  w ym iaru .

e) S topa podatku  od lokali na rzecz  gmin miejskich, 
przewidziainego w art. 7 u s ta w y  z dnia 11 sierpnia  1923 roku
0 tym czasow em  uregulowaniu  finansów kom unalnych  (Dz. 
Ust. Rz. P. Nr. 94, poz. 747) nie może p rzew y ż sz ać  5 proc. tej 
p o d s taw y  w ym iaru , o  której m ow a w punkcie c) a r tyku łu  ni
niejszego.

f) P a ń s tw o w y  podatek  od lokali p ła tny  jest w ciągu 
m iesięcy : s tycznia , kwietnia, lipca i października  każdego 
roku.

g) Do zap ta ty  tego  podatku obow iązane są osoby fi
zyczne  i p raw ne, zajmujące lokal, podlegający opoda tko
waniu.

li) P a ń s tw o w y  podatek  od lokali o bow iązane  są w y m ie 
rzać  i śc iągać  organa zw iązków  kom unalnych miejskich
1 w p ły w y  z tego źródła  w nosić  do Kas sk a rb o w y ch  co mie
siąc w ciągu 10-ciu p ie rw szy ch  dni każdego  miesiąca. W  razie 
n iew ypełnienia  p rzez  miejskie zw iązki komunalne obow iązków , 
w yn ika jących  z niniejszego przepisu  (punkt li) p rzysługuje  Mi
nis trowi S karbu  p raw o  w strzy m an ia  w y p ła ty  tym  zw iązkom  
ich udziału w podatkach  p ań s tw o w y ch  lub na leżnych  im do
datków  do podatków  pańs tw ow y ch .

Art. 6.
P a ń s tw o w y  podatek  od p laców budow lanych , n iezabudo

w an ych  lub n iedosta tecznie  zabudow anych ,  w w ysokości do
2 proc. w ar to śc i  szacunkow ej tych p laców, pob ie rany  będzie 
do czasu  w pro w ad zen ia  podatku od p rzy ro s tu  wartości.

Od podatku  wolne są  place s tan o w iące  w łasność  S karbu  
P a ń s tw a  lub te ry to r ia ln ych  zw iązków  sam orząd ow ych .

P a ń s tw o w y  podatek  od p laców  budow lanych  w y m ie rz a 
ją i ściągają o rgana  zw iązków  kom unalnych w tryb ie  p rzew i
dzianym  w art .  5 p. f) i h) niniejszej u s taw y .

Stopa podatku  od p laców budow lanych  n a  r zecz  gmin 
miejskich, p rzew idz ianego  w art.  4, p. 5 u s ta w y  z dnia 11-go 
s ierpnia  1923 r. o ty m czasow em  regulowaniu  finansów komu
na lnych  (Dz. U. Nr. 94 poz. 747) nie może p rzew y ższać  1% 
w artośc i  szacunkow ej ty ch ż e  placów.

Art. 7.
Szczegó łow e przep isy  o w ym iarze ,  poborze i przym uso- 

weni ściąganiu p a ń s tw ow eg o  podatku  od lokali o raz  podatku 
od placów n iezabudow anych , jako też  za sad y  ustalenia warto-* 
ści szacunkow ej i o w ysokości s taw ek  podatku od p laców, tu
dzież o ulgach i odwołaniach, w reszc ie  o tem, jakie place nale
ży uw ażać  jako niedostatecznie  zabudow ane, — poda rozpo
rządzenie  Ministra S ka rb u  w y dan e  w porozumieniu z Ministrem 
S p raw  W e w n ę trzn y c h  i Robót Publicznych.

Art. 8.
Oprócz  podatku od lokali i podatku od p laców  budo

w lanych do funduszu budow lanego  w p ły w a ć  będą  także spła
ty  pożyczek  udzielonych przed  wejściem w życie niniejszej 
u s ta w y  z funduszów S karbu  P a ń s tw a  na cele budow lano- 
mieszkaniowe.

Art. 9.
Dla dom ów  mieszkalnych  lub ich części n ow ozbudow a- 

nych albo w ykończonych  w sposób czyn iący  dom zda tny  do 
zamieszkania ,  p rzyzna je  się niezależnie od ulg przew idz ianych  
w ustaw ie  z dnia 22 w rześn ia  1922 r. o ulgach dla now ow zno- 
szonych budowli (Dz. U. R. P . Nr. 88, poz. 786):

a) zwolnienie dochodów, p łynących  z dochodów nowo- 
zbudow anego , względnie w ykończonego , lub z  jego części 
now ozbudow anej lub w ykończonej,  od obciążenia podatkiem 
dochodow ym  na okres  czasu od chwili ukończenia  b u do w y  do 
końca dzies ią tego roku p oda tkow ego  po jej ukończeniu;

b) p raw o  potrącan ia  z ogólnego dochodu, podlegające
go podatkow i d och odow em u osobom tak  f izycznym  jak 
i p raw ny m , k tóre  w okresie  1925 do 1930 w ybudują  domy 
mieszkalne, kosz tów  b u d ow y  z w yłączen iem  jednak pożyczek  
przew idz ianych  w niniejszej u s taw ie ;  po trącen ia  te mogą b yć  
uskutecznione, zależnie od życzenia  płatnika, jednorazow o lub 
najdłużej w ciągu pięciu lat, poczynając  od roku następnego  po 
ukończeniu b u d o w y ;

c) zwolnienie od opła t s tem p lo w y ch :  obligacji budo
w lanych  (art. 1), obligów, s tw ie rdza jących  o trzym an ie  poży

czek (art. 2) o raz  innych dokum entów, tycz ą cy ch  się zabez
pieczenia lub w y kreś len ia  pożyczek  budow lanych ;

d) zwolnienie od opłat s tem plow ych  i sam orząd ow ych  
umów, na mocy  k tó rych  P a ń s tw o  lub gmina odstępuje g run
ty  na cele bud ow y  domów  mieszkalnych (art.  11 i 12).

Art. 10.
Zwalnia się od podatku na rzecz gmin miejskich p rzew i

dzianego w art.  12 u s ta w y  z dnia 11 sierpnia 1923 r. o ty m 
czasow em  uregulow aniu  finansów kom unalnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 94, poz. 747) pod s taw o w e  m ater ja ły  budow lane : d rzew o  
budulcowe, cegłę ,  dachów kę, wapno, cement, żw ir  i piasek.

Art. 11.

U poważnia się R adę M inistrów :
a) do  bezp ła tnego  odstępow ania  gminom miejskim g run

tów zbędnych d la  po trzeb  p ańs tw o w y ch ,  a n iezbędnych  na 
ogólne p o trzeb y  miasta,

b) do odstępow ania  zrzeszeniom budow lanym , osobom 
fizycznym  i p raw n y m  i gminom miejskim zbędnych dla po trzeb  
p ańs tw o w y ch  grun tów , położonych w obrębie m iasta  tudzież 
w sferze jego in teresów  na cele budow y domów mieszkalnych, 
d rogą sp rzedaży ,  zamiany, oddania w w ieczys tą  alibo czasow ą  
dz ie rżaw ę  lub na podstaw ie  p ra w a  zabu do w y  (p raw a  b u 
dowli, dziedzicznego p ra w a  do budow y) na w aru nk ach  ulgo
wych.

U chw ały  pow y ższe  następują  na wniosek Ministra Robot 
Publicznych.

Art. 12.
Zezwala  się gminom miejskim na odstępow anie  na za 

sadach  art.  11 p. b. bez w yjed ny w an ia  za tw ie rdzen ia  w ładz  
nad zorczych  na leżących  do nich grun tów  n a  cele budow y do
mów mieszkalnych.

Art. 13.
W  gminach miejskich mają być  u tw orzone  kom ite ty  bu

dowlane, złożone z 4 do 12 członków, w y b rany ch  p rzez  Ma
g is tra ty  z liczby osób posiada jących  odpowiednie w iadomości 
fachowe, z p rezyd en tem  (burm is trzem , naczelnikiem gminy) 
lub jego zastępcą , jako p rzew o dn iczący m  i z jednego lub w ię
cej przedstaw ic ie li  Rządu.

Zadaniem kom ite tów  budow lanych , s tanow iących  o rg a 
ny  za rząd u  miejskiego będzie :

a) inicjowanie i p rzep ro w adzan ie  akcji b ud o w y  domów 
m ieszkalnych p rzez  gminę miejską;

b) obmyślanie  i rea lizow anie  środków , mających na ce
lu ułatwienie osobom p ry w a tn y m , zrzeszeniom i instytucjom 
budow y domów  mieszkalnych;

c) opinjowanie co do po trzeby  i rozm iarów  akcji budo
wlanej, podejm owanej p rzez osoby p ry w a tn e  i zrzeszenia  
budow lane ;

d) udzielanie właścicielom domów zniszczonych lub za 
puszczonych na ich rem ont pożyczek  z sum, p rzy znan ych  gmi
nom miejskim zgodnie z art .  2 niniejszej u s taw y ,  jako też  
p rzeprow adzan ie  p rzy m usow eg o  rem ontu  na koszt w łaśc i
cieli w granicach, zapew niających  gminie zw ro t  w y łożonych  
kosztów.

Rozporządzenie  Ministra Skarbu, w y d an e  w porozum ie
niu z Ministrem S p ra w  W ew n ę trz n y ch  i Ministrem Robót P u 
blicznych ustali w y k a z  miast , w k tó rych  mają być  u tw orzone 
kom ite ty  budow lane  i określi szczegółow o tok  ich u rzędow ania .

Art. 14.
Poży czk i  udzielone z funduszów p a ń s tw o w y c h  przed 

wejściem w życie niniejszej u s taw y  na cele budow lano-m iesz- 
kaniowe, będą zamienione na pożyczki d ługoterm inow e, z za
s tosow aniem  do nich postanowień niniejszej u s taw y .

Art. 15.

Uchyla się moc obow iązu jącą  u s ta w y  z dnia 1 sierpnia
1919 r. w przedmiocie u tw orzen ia  p ań s tw o w ego  funduszu 
m ieszkaniow ego (Dz. U. R. P. Nr. 72, poz. 424) i art .  1 — 4, 
12 — 25, 27, 28 i 32 u s ta w y  z dnia  26 w rześn ia  1922 r. w p rzed 
miocie rozbudow y mi,ast(Dz. U. R. P . Nr. 89, poz. 811).

Art. 16.

U s taw a  niniejsza wchodzi w  życie  z dniem jej ogło
szenia i obowiązuje  na ca ły m  obszarze  Rzeczypospolite j 
z w yją tk iem  W o jew ó d z tw a  Śląskiego.
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Art. 4, 5 i 6 mają moc obow iązu jącą  od dnia 1 s tycznia
1925 roku.

Art. 17.
W yk on an ie  niniejszej u s ta w y  p ow ierza  sie Ministrowi 

S k arbu  w  porozumieniu z za in te resow anym i Ministrami.

Do po w y ższeg o  projektu rządo w eg o  załączone jest na
s tępujące uzasadn ien ie :

Zadaniem u s ta w y  z dnia 26 wirześnia 1922 r. w  przedm io
cie rozb ud ow y  miast (Dz. Ust. Nr. 89 poz . 811) by ło  s tw orzen ie  
w aru n k ó w  dla norm alnego rozw oju  ruchu budow lano-m iesz- 
kaniowego.

O kres  inflacji m arki polskiej w yk lucza ł jednak możność 
uzy skan ia  środków  po trzebnych  na akcję bud ow lan ą  zmie
niające się nad to  ustaw iczn ie  stosunki gospodarcze  nie  z e 
zw a la ły  wogóle na  oparcie zamierzonej akcji na postanow ie
niach wymienionej us taw y .

P ostanow ien ia  te w znacznej m ierze  obecnie nierealne 
uniemożliwiają w yk o n y w an ie  całej u s taw y .

Zachodzi za tem  konieczność w p row adzen ia  takich  p rze 
pisów, k tó reb y ,  ujmując ca łoksz ta ł t  sp raw  zw iązanych  z k re 
d y tem  budow lanym  w sposób realny, do s to so w an y  do zmie
nionych s to sun kó w  m ogły  s tw o rz y ć  dosta teczne  w arunk i dla 
ożyw ien ia  ruchu budow lano-m ieszkaniow ego.

S p ra w a  na ty chm ias tow ego  o ży w ien ia  ruchiu bu dow la
nego w yd a je  się tem bardzie j  konieczną, że nie można liczyć 
się z ew en tua lną  rew iz ją  postanow ień  u s ta w y  z dnia 11 k w ie t 
nia 1924 ro k u  o ochronie loka to rów  w chwli g dy  przew idziane  
w niej n o rm y  czynszów  dojdą do w ysokośc i przedwojennej.

P rz ed ło ż o n y  projekt u s ta w y  przew iduje :
1) gw aranc ję  S k arbu  P a ń s tw a  dla listów zas taw ny ch  

i obligacyj w y d a w a n y c h  na  cele budow lano-m ieszkaniow e,
2) w y p ła tę  poży czek  w  gotów ce,
3) u tw orzen ie  funduszu budow lanego ,  p rzeznaczonego  

n a  zmniejszanie kosz tów  b u do w y  mieszikań,
4) ustanow ien ie  podatku  od lokali i p laców budow la

nych, jako g łó w n ych  źródeł dochodów  funduszu budowlanego,
5) s ze reg  ulg p o d a tko w y ch  dla now ow zn oszon ych  bu

dowli,
6) m ożność  odstępow ania  grun tów  na cele budow lane  

nietylko gminom lecz i osobom fizycznym  i p raw nym ,
7) u tw orzen ie  w gminach miejskich komite tów  budo

w lanych.
R am o w e ujęcie poszczególnych  postanow ień  ma na ce

lu umożliwienie R ządow i d o s to sow yw an ia  ich do ew entualn ie  
zm ieniających się konjunktur g ospodarczych  i rozw oju  akcji 
budowlanej.

W nioski poselskie w sprawie ożyw ienia ruchu bu- 
, dowlanego.

W niosek posłów Związku Parlem entarnego Po l
skich Socjalistów w  spraw ie zmiany us taw y  z dn. 
26.9. 1922 r. w  przedmiocie rozbudow y miast (Dz. 
U. R. P. Nr. 89 1922 r. poz. 811).

__»• Art. 1.
P ozosta je  bez zmiany.

Art. 2.
W inien b rzm ieć :
P rzep ro w ad zen ie  akcji zapobieżenia  b rakow i mieszkań 

po w ie rzy  R ada -Miejska na czas sw ej kadencji komitetowi 
rozbudow y.

Komitet rozbu do w y  jest u rzędem  autonom icznym , sa 
moistnym, n ieza leżn ym  od w szy s tk ich  innych urzędów 
i w ładz  miejskich, w zakres ie  prac, niniejszą u s taw ą  p rzek a 
zanych.

Komitetowi ro zb u d o w y  może R ada  Miejsika p rzekazać  
p rzep ro w ad zen ie  także  innych sp ra w ,  z k w es t ją  m ieszkaniową 
zw iązanych .

art.  3.
W inien brzm ieć:
Komitet rozb u d o w y  sk ład ać  się będzie z 6 do 12 człon

ków , w y b ran y ch  z g ron a  rady.
Do Komitetu wchodzi p rezy den t  miasta, względnie b u r 

m istrz  i ich zas tępcy .

Na czele komitetu  rozb ud ow y  stoi p rezydent ,  względnie 
burm istrz ,  lub jego zastępca.

Komitetowi ro zbu do w y  wolno koo p tow ać  do sw ego  sk ła 
du i inne osoby  z g łosem s tan o w czy m  na p ods taw ie  uch w ały  
komitetu, powzięte j w  obecności conajmniej trzech  c zw ar ty ch  
członków, pow ołanych  p rzez  R adę Miejską łącznie z człon
kami prezydjum.

Liczba ko op tow anych  nie może jednak p rzek roczy ć  jed
nej trzeciej członków, w y b ra n y ch  p rzez  Radę Miejską.

Członkowie, w y b ra n i  do  Komitetu R ozbudow y, spełniają 
swoje obow iązki honorowo, Komitet m oże jednak p rzy znać  
w y nagrodzen ie  członkom za  specjalne p race  dla Komitetu.

Do Komitetu deleguje przeds taw ic ie la  lub kilku p rzed 
stawicieli z g łosem doradczy m :

w W arsza w ie  — M -stw o R obót Publicznych  M-stwo 
S p raw  W e w n ę trz n y c h ;

w miastach, w ydzie lonych  z pow iatu  — w ojew oda;
w m iastach  n iew ydzie lonych  — sta ros ta .

Art. 4.
W inien brzm ieć:
Zadaniem Komitetu R ozb u d o w y  w celu p o p ra w y  s to 

sunków  m ieszkaniow ych  będzie :
1) dążenie  dó budzenia  in ic ja tyw y p ry w a tn e j  w z a k re 

sie ruchu budow lanego;
2) rozpoczęcie  ze s t ro n y  K. R. samodzielnej akcji bu 

dowlanej, celem pomnożenia  liczby lokali mieszkalnych 
w  mieście.

Dla osiągnięcia p o w y ższy ch  celów K. R.:
a) pom aga  spółdzielczym  s tow arzyszen iom  m ieszkanio

w ym , ins ty tucjom społecznym  i osobom p ry w a tn y m  w budo
wie domów  mieszkalnych, p rzez odstąpienie g run tów  pod bu
dow ę drogą  sp rzed aży ,  w ieczyste j  lub czasow ej dz ie rżaw y  
lub na praw ie  budowli; p rzez  dostarczan ie  m ate r ja łó w  budo
wlanych, a tak że  p rzez  udzielanie p o ży czek  na budo w ę;

b) n a b y w a  t e r e n y  pod bud ow ę  dom ów  d rogą  umów 
dobrow olnych , obejmuje grunty , leżące w sferze in teresów  
miasta ,  k tó re  na zasadzie  u s ta w y  .z dn. 15.7 1920 r. o w y k o 
nyw an iu  re fo rm y  rolnej (Dz. U. R. P. Nr. 70, poz. 462) będą 
p rzekazane  gminom miejskim p rzez  G łów ny  U rząd  Ziemski 
(obecnie M -stw o  Reform R olnych);

c) buduje no\Ve dom y mieszkalne na cele, w ustępie 
drugim niniejszego a r ty k u łu  w skazane ,  n a b y w a  — d rogą  um o
w y  dobrow olnej lub w y w łaszczen ia  p rzym usow ego  — grunty , 
położone w obrębie m iasta ,  dom y n iew ykończone ,  zapusz 
czone, w ym aga jące  n a p ra w y  lub zagraża jące  życiu  i zdrow iu 
ludzkiemu, a zakw alif ikow ane p rzez  w ładze , jako nie n ad a 
jące się do zam ieszkania  o ile właściciele  tych  dom ów  nie 
chcą, lub nie m a ją  możności podjęcia ro b ó t  budow lanych, 
w term inie  oznaczonym  p rzez  K. R.;

d) grom adzi m a te r ja ly  budow lane  d ro g ą  produkcji w ła s 
nej lub zakupu;

e) nakazuje  właścicielom dom ów  zniszczonych i nie
zam ieszkałych  n ap raw ę  i doprow ad zen ie  tych  domów  do s ta 
nu m ieszkalnego, a także  właścicie lom domów  zam ieszkałych, 
k tó rych  s tan  tego w y m aga ,  n a p ra w ę  lub odnowienie. W  ra 
zie n iew ykonania  n a p ra w y  lub odnow ienia  dom u c z y  m iesz
kan ia  w terminie, p rzez  techniczne w ładze  w yznaczonym , w y 
k o n y w a  to sam  lub pow ie rza  w ykonanie  osobie trzecie j  na 
kosz t właściciela.

Art. 5.
A rtykuł 5 winien brzm ieć:
Banki i instytucje  finansowe, względnie ich oddziały, 

p rzeds ięb io rs tw a  ro z ry w k o w e  o raz  k ino- tea try ,  k tóre  p o w s ta 
ły, względnie  rozp o czę ły  sw ą  działa lność po  1 s tyczn ia  1918 r. 
obow iązane  są najdalej do la t  2 rozpocząć  i w przeciągu  dal
szych  2-ch lat ukończyć budow ę conajmniej jednego domu 
mieszkalnego w takich rozm iarach, w  jakich zajmują pomiesz
czenie ich p rz ed s ięb io rs tw a  w danej miejscowości.

P o w o łane  instytucje  i p rze d s ięb io rs tw a  m ogą k o rz y s tać  
z k red y tów ,  niniejszą u s ta w ą  p rzew idzianych , nie  będą jed
nak upraw nione do ko rzy s tan ia  ze zniżki s topy  procentowej,  
p rzew idzianej w  art .  15.

W  razie, g d y b y  ilość za ję tych  p rzez  w spom niane  ins ty 
tucje i p rzeds ięb io rs tw a  ubikacji,  by ła  tak  mała, że ze w zg lę 
dów finansow o-teclmicznych nie opłaci się bu do w ać  osobnego 
domu mieszkalnego, mogą się dw ie  c z y  w ięcej  tego rodzaju 
instytucji i przeds ięb iors tw  łączyć, celem budow y wspólnego 
domu m ieszkalnego o p rzes trzen i ,  zgodnej z p rzep isem  us tę 
pu 1-go.

O ile w spom niane  instytucje , w  terminie podanym  
w ustępie 1-ym niniejszego a r tyku łu ,  nie  p rz y s tą p ią  do bu
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d ow y  domu lub budow y kończyć nie będą, K. R. upraw niony  
będzie p od w y ż sz y ć  ty m  instytucjom p rzew idz iany  w art.  
19-ym podatek  ód lokali aż  do 100% w ysokości czynszu  
z c ze rw c a  1914 roku.

P rzep is  niniejszego ar tyku łu  nie d o tyczy  tych banków  
i p rzeds ięb iors tw , k tóre  w okresie od 1 s tycznia  1918 r. w y 
budow ały  pomieszczenia  na sw e  po trzeby ,  względnie budynki 
w myśl (postanowień niniejszego artykułu .

Art. 6.
Winien brzm ieć:
W y w łaszczen ie  w obrębie m ias ta  w granicach art.  29 

ust. ostatni, na rzecz odnośnych miast na cele ro zbudow y jest 
dopuszczalne o tyle, o ile w ym ag a  tego po trzeba ,  ze względu 
na m iejscowy b rak  mieszkań. Może ono obe jm ow ać  zupełne 
zniesienie lub ograniczenie p ra w a  własności, us tanowienie  lub 
zniesienie służebności.

W yw łaszczen ie  jedynie w celu zw iększen ia  zapasu  grun
tów jest niedopuszczalne.

Komitety rozb u do w y  mogą żądać  rów nież  w y w ła sz c z e 
nia albo też  tylko czasow ego  p rzym u so w ego  objęcia w za
rząd przedsięb iorstw , w y tw a rz a ją c y c h  m ate r ja ły  budowlane, 
znajdujące się w mieście, a dla m ias t  liczących — ponad 25.000 
m ieszkańców  — taikże i pod m iastem w obrębie  10 kim., licząc 
od cen trum  miasta, jeżeli icli w łaściciele  nie chcą  lub nie 
mogą, mimo ofiarowanej pom ocy ze s tro ny  miasta, p rzeds ię 
b iorstw  tych  uruchomić.

Art. 7.

Art. 8.
Winien brzm ieć:
Żądanie w y w łaszczen ia  musi się opierać na  uchwale 

Komitetu R ozbudow y, k tó ry  dokładnie określi przedmiot 
i cel wywłasizczenia.

P rzed  w yw łaszczen iem  jednaik b ud ynków  wogóle i g run
tów budow lanych  w mieście ma K. R. w ezw ać  właściciela, 
aby :

a) p rzy  budynku  n iedokończonym podjął w terminie 
najpóźniej 6-iomiesięcznym w dalszym  ciągu budow ę i w cza 
sokresie  2-uletnim ją ukończył;

b) p rzy  budynku, uznanym  za pustkę, poczynił w za
kreś lonym  terminie w sk azane  p rzez  w ładze  n ap raw y ,  w zględ
nie budynek  ten zburzył,  i do now ej p rzys tąp ił  budow y, 
a p rzy  n iezabudow anych  grun tach  budow lanych  w mieście 
pos ta ra ł  się o ich na leży te  zabudow anie  w czasokresie ,  za 
kreś lonym  /p rzez  K. R.

Dopiero po bezsku tecznym  upływ ie  oznaczonych cza
sok resów  można żądać  w y w łaszczen ia  odnośnych  objektów.

Art. 9.
W inien brzm ieć:
O rzeczn ic tw o  w potrzebie ,  przedmiocie i rozciągłości 

w yw łaszczen ia ,  względnie czasow ego  zajęcia, i o w ysokości 
odszkodow ania  na leży  do Sądów  P o w ia to w y c h  (Pokoju), 
w k tó ry ch  okręgu nieruchomość jest położona.

W  toku postępow ania  sąd  ustali także ,  czy  zachodzi 
w y ż sz a  uży teczność  gruntu lub b ud yn kó w  i zak ładów  p rze 
m ys łow ych ,  m ających  ulec w y w łaszczen iu ,  względnie czaso
w em u zajęciu na cel w sk az an y  w uchw ale  K. R., w  p o ró w n a 
niu z d o ty chczasow ym  sposobem  użycia .

S ąd  p rzep ro w adz i  jaw n ą  ro zp raw ę  ze stronami, p rzep ro 
w adzi  po trzebne  d o w o dy  i w edle sw obodnego  uznania  o rze 
knie o  w yw łaszczen iu ,  względnie czaso w em  zajęciu i w y so 
kości odszkodow ania  s tosow nie do obow iązu jących  p rzep i
sów u staw  cyw ilnych, s tosu jąc  p rzy tem  w b. dzielnicy au s t r 
iackiej i pruskiej z a sady  postępow an ia  bezspornego . (Jako 
pod s taw a  oszacow an ia  s łuży  dek la rac ja  złożona w myśl art. 
19 niniejszej us taw y) .

Dla b. dzielnicy rosyjskiej Rada Ministrów określi po
stępowanie .

Art. 10.
Winien brzm ieć:
W ykonan ie  w y w łaszczen ia  m oże nastąpić  dopiero  po 

zapłaceniu stronie  ceny od szkodow ania  w gotów ce lub obli
gacjach m ieszkaniowych (p. art.. 13), po kursie ,  zapew nia ją 
cym  oprocen tow an ie  na 8% od s ta  lub po złożeniu ceny  od
szkodow ania  do depozytu  sądow ego.

Z anotow anie  postępow ania  o w yw łaszczen ie  może być  
uskutecznione w księgach h ipotecznych już p rz y  w drożeniu  
postępow an ia  w y w łaszcza jąceg o  z tym  skutkiem , że o rze 
czenie w y w łaszcza jące  jest • w ykonalne  w obec  osób trzecich 
ze stopniem h ipotecznym adnotacji (zas trzeżenia).

Art. 11.

Zmienić s ło w a  ,gmina“ na K. R.

Art. 12.
W inien  brzm ieć:
G run ty  p ańs tw ow e, leżące w obręb ie  miasta, p rzezna 

czone w uchw alonym  p rzez  Radę Miejską, a za tw ie rdzo ny m  
przez  w ładze , p rog ram ie  rozbudow y na  p o trzeb y  m ias ta  (uli
ce, zieleńce, place, parki, cm entarze , budow le  i zak ład y  gmin
nej uży teczności publicznej, jako też  urządzenia  w odociągow e, 
kanalizacyjne, oświetleniowie, komunikacyjne, dezynfekcyjne, 
kąpielowe, szkoły , szpitale, p rzy tu łk i ,  te a t ry ,  ta rgow iska ,  
rzeźnie i t. p.), a także  na cele mieszkaniow e do dyspozycji 
Komitetów R ozbudow y, mają być  bezpła tnie  odstąpione gmi
nie: p rzy czem  w sferze in teresów  miasta, o  ile ta s fera  nie 
zos ta ła  jeszcez określoną, n iezbędny jest w niosek Ministra 
Reform  Rolnych w porozumieniu z Ministrem R. P.

Na inne cele g run ty  p ań s tw o w e  m ogą b yć  odstąpione 
gminie (art.  26 ust. z dn. 15 lipca 1920 r., Dz. U. 70, poz. 462).

'{ Do odstępow ania  gminom miejskim w poszczególnych  
p rzypadkach  p o w y ższy ch  grun tów  upow ażnia  się na pods ta 
wie art. 6 U s taw y  Konstytucyjnej z 17 m arca  1921. (Dz. U.
R. P. Nr. 44, poz. 267) R ady  Ministrów.

Art. 13.
W inien brzm ieć:
Dla ułatwienia  uzyskania  środków  na budow ę mieszkań 

i rem ont domów  mieszkalnych R ząd udzieli odpowiednich 
gw aranc ji  p ań s tw o w y m  instytucjom finansowym, w y d a jący m  
obligacje i m iastom w y d a jący m  obligacje m ieszkaniow e do 
dyspozycji komite tów  rozbudow y. Suma gw aranc ji  p a ń s tw o 
wej nie może przenieść k w o ty  500 miljonów złotych.

Bliższe postanowienia  co do w arunków  udzielić się m a
jącej gw arancji  p rzez S karb  P a ń s tw a  określi  rozporządzenie  
w ykonaw cze .

Art. 14.
Winien brzm ieć:
Bank G o spo dars tw a  K rajow ego obow iązany  jest udzie

lić pożyczek  pod za s taw  obligacji m ieszkaniowych, o k tó ry ch  
m ow a  w art.  13 do sum y 90% w artośc i  nominalnej, a to na 
w arunkach  najkorzystn ie jszych , przep isanych  dla pożyczek 
państw ow ych.

Art. 15.
Winien brzm ieć:
Komitety  R ozb ud ow y  udzielają w go tów ce na budow ę 

domów  mieszkalnych pożyczek  am or ty zacy jny ch  na  okres  do
30 lat, p rzyczem  pożyczki te w y d a w a n e  są, gminom, ins ty
tucjom o cha rak te rze  uży teczności  publicznej, spółdzielniom 
m ieszkaniowym , osobom  p ryw atn ym , budującym  dla w łasne 
go uży tku  m ieszkania  jednorodzinne, odpow iadające  okreś le
niu tanich i hygienicznych m ieszkań; osobom p ry w a tn y m ,  bu
dującym  w iększe  mieszkania  dla w łasneg o  uży tku  i osobom 
p ry w a tn y m  lub spółkom akcyjnym , budującym  tanie, zd row e 
mieszkania do w ynajęcia .  Gminy, instytucje o  ch a rak te rze  
uży teczności publicznej, nieobliczone na zysk, opłaca ją  p ro 
cent w  w ysokości 3 od s ta  rocznie. Spółdzielnie mieszka
niowe i osoby p ry w a tn e ,  budujące małe  m ieszkania  dla w ła s 
nego użytku, w iększe  m ieszkanie  — 5 od s ta ;  osoby  p ry w a tn e  
lub spółki akcyjne, budujące dla w yn a jm u  — 8 od s ta  rocznie. 
O kres  am o r ty zacy jny  d la  osób p ry w a tn y c h  lub spółek akcy j
nych, budujących dla w ynajm u, nie  może p rzek ro cz y ć  15 lat.

Art. 16.
Winien brzm ieć:
P ożyczk i  w ymienione udzielane będą  p rzez  Komitety 

R ozbu do w y  za zabezpieczeniem  h ipotecznem instytucjom uży- 
teczmości publicznej, nieobliczonym na zysk ,  spółdzielniom 
m ieszkaniow ym  i osobom p ry w a tn y m , budującym  dom y o m a
łych m ieszkaniach dla w łasnego  uży tku  do  9% w arto śc i  nie
ruchomości. Osobom p ry w a tn y m ,  budującym  w iększe  domy 
jednorodzinne, osobom p ry w a tn y m  i spółkom akcyjnym , bu
dującym  dla w yna jm u  — 80% w artośc i  nieruchomości.

P o ży czk i  będą  udzielane p rzez  Komitety  R ozbudow y 
w pełnej sumie (ad pari).

W a r to ść  nieruchomości p rz y  oszacow aniu  nie może b yć  
w yże j  p rzyjęta ,  jak jej rzeczyw is te  koszty , p rzy jm ując  jed
nak w a r to ść  za ję tego  pod budow ę gruntu  na jw yże j  20 proc. 
oszacow anej w ar to śc i  całej nieruchomości.

Poży czk i  te m o gą  b yć  w każd ym  czasie w ca ło śc i 'p rze z  
dłużników sp łacone w  odnośnych  obligacjach w edług  nomi
nalnej w artości.
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Bliższe w arunki udzielania pożyczek  i sp ła ty  będą  ok re 
ślone w rozporządzeniu  w yk on aw częm .

Art. 17.

Art. 18.
W inien  brzm ieć:
P o k ry c ie  n iedoborów  K. R., w yn ika jących  zarów no  z w y 

najmu mieszkań, zb u d ow any ch  p rzez  komitety,  po cenach niż
szych  niż p o zw ala  kosz t  o p rocen tow an ia  obligacji m ieszka
niowych, jak z niższego oprocen tow an ia  pożyczek, w y dan ych  
p rzez  K. R., od b y w a  się d ro g ą  corocznego  podziału dochodów 
pańs tw o w eg o  funduszu mieszkaniowego.

Art. 19.
Winien brzm ieć:
Dochody pań s tw o w eg o  funduszu budow lanego  s tanow ią ;
1) w p ły w y  p ań s tw o w eg o  poda tku  od nieruchomości 

miejskiej w w ysokości 50%,
2) w p ły w y  pań s tw o w eg o  poda tku  od lokali w w y so 

kości 6 proc. komornego, p łacone w cz e rw cu  1914 r. przelN 
czonego w edług  s taw k i 1 zł. — 0.38 rb. — 0.95 kor. — 0.81 mk.,

3) w p ły w y  z pań s tw o w eg o  podatku  od miejskich g run
tów n iezabudow anych  lub n iedostatecznie  zabudow anych  
w w ysokości 3 od s ta  zadek la row ane j  p rzez  właściciela 
w artości,

4) w p ły w y  z dodatku od p ań s tw o w eg o  podatku  od nie
ruchomości w w ysokośc i 8% płaconego komornego.

Art. 20.
W inien brzm ieć:
P od a tk i  te  w yzn aczon e  są  i zb ierane  p rzez  za rządy  

gmin miejskich, k tó re  mają p ra w o  na pokrycie  kosztów  po
boru  o raz  jako zw ro t  podatku  od lokalu, k tórego  w dalszym  
ciągu p rzez  ca ły  c za s  trw an ia  niniejszej u s ta w y  pobierać  nie 
mogą, z a t rz y m ać  25% w p ły w ó w  na  ogólne cele budże tow e.

Gminy mają p raw o  ustalić p oda tek  od kom ornego  w for
mie zróżn iczkow anej podatku  postępow ego, za leżnego od 
wielkości i p rzeznaczenia  lokalu w  ta k i  jednak sposób, by 
ogólny w p ły w  z podatku  nie by ł  n iż szy  od 8% komornego, 
p łaconego w cze rw cu  1914 r.

Jeśli R ad a  Miejska w ciągu 2 miesięcy  od ogłoszenia 
niniejszej u s ta w y  nie uchwali s ta tu tu  z różn iczkow anego  po
datku  od komornego, M ag is tra t  o bow iązany  jest pobrać  po
d a tek  w rów nom iernej w ysokości.

Art. 21.
Winien brzm ieć:
M iasta  będą  m iały  iprawo w y d a w a n ia  obligacji miesz

kan iow ych  bądź  bezpośrednio, bądź za  pośrednic tw em  P a ń 
s tw o w y ch  insty tucy j finansowych, w y da jących  obligacje na 
pokrycie :

1) kosz tów  n ab y c ia  nieruchomości na cele b ud o w y  do
mów m ieszkalnych lub now ych  dzielnic m ieszkaniow ych;

2) kosztów  b u d ow y  mieszkań, względnie rem ontu  
m ieszkań w budynkach, s tanow iących  w łasność  miasta;

3) kosztów  rem ontu  p rzy m usow ego  w domach p ry 
w a tny ch ;

4) pożyczek, w y d a w a n y c h  instytucjom użyteczności pu
blicznej, spółdzielniom, osobom p ry w a tn y m  i spółkom akcy j
nym  na budow ę domów , o ile pożyczki te zos taną  zahipoteko- 
w an e  na rzecz  miasta.

Art. 22.
W inien brzm ieć:
W  skrypc ie  d łużnym  musi dłużnik (właściciel domu) 

p rzy jąe  zobow iązan ie  us tanow ien ia  czynszu  po ukończeniu 
budow y w ten sposób, by dochód od w łasn ych  kapita łów , 
w łożonych  w  nieruchomość, nie p rzek racza ł  2 proc. ponad 
s topę  p rocen tow ą, p ob ie ran ą  p rz e z  B ank  Polski od weksli . 
O bow iązek  ten  dłużnika m a być  odpowiednio zabezpieczony.

P onad to  dłużnik winien zezw olić  n a  h ipo teczny  wpis tej 
t reśc i:  że p rz e z  czas t rw an ia  stosunku  pożyczkow ego  nie 
w olno w łaścicielowi nieruchomości obciążyć  ani po zb y w a ć  się 
realności bez zgody  Komitetu R ozbudow y, k tó ry  ma p raw o  
p ierw okupu po cenie szacunku  w chwili sp rzed aży .  Cena ta 
jednak nie może p rz e w y ż sz a ć  kosztu w łasnego  nieruchomości, 
pow iększonego  o 10 proc.

Art. 23.
Winien brzm ieć:
Niedobór, w y n ika jący  z  różnicy  dochodów od nierucho

mości w łasnych  o ra z  p rocen tów , pobieranych  p rzez  miejskie 
kom ite ty  rozbu do w y  i p łaconych  przez miasta, w ydające  

obligacje mieszkaniowe, z doliczeniem 1 proc. n a  adm inis tra

cję, p o k ry w a n y m  jest z dochodów  pań s tw o w eg o  funduszu 
mieszkaniowego.

Komitet R o zbu do w y  każdeigo m iasta  ma p raw o  dy sp o 
now ania  90 proc. każdorocznych  dochodów  pańs tw ow ego  fun
duszu m ieszkaniowego, pochodzących  z poda tków , p ob ranych  
w danym  mieście i zap isanych  n a  jego rachunek.

Sumy, n iezużyte  w ciągu la t  trzech, p rzechodzą  na r a 
chunek ogólny i podlegają podziałowi pom iędzy  najbardziej 
po trzebujące gminy miejskie p rzez  Zarząd  P a ń s tw o w e g o  Fun
duszu M ieszkaniowego.

P ozos ta łe  10 proc. pań s tw o w eg o  Funduszu M ieszkanio
w ego służą:

1) celem potanienia  b udow nic tw a  p ań s tw o w eg o ;
2) celem pokryc ia  niedoboru, k tó ry b y  pow sta ł  dla S k a r 

bu P a ń s tw a  w sku tek  p o r ę k i , za  op ła tą  procen tu  i kapitału, 
przewidzianej w niniejszej ustawie.

Art. 24.
W inien brzm ieć:
Na poczet św iadczeń  w myśl niniejszej u s ta w y  będzie 

S k arb  pań s tw a  udzielał zaliczek K. R., zanim zostaną  w ydane  
obligacje.

Art. 25.
Winien brzm ieć:
Z arząd  P ań s tw o w eg o  Funduszu M ieszkaniow ego s tano

wi 5 p rzedstaw ic ie li  Komitetów R ozbudow y, w y b rany ch  przez 
Związek Miast Polskich i 5 osób, w yb ran y ch  p rz ez  Sejm pod 
p rzew o dn ic tw em  Ministra S ka rb u  lub delegow anego  p rzezeń  
zastępcę.

Art. 26.
W inien brzm ieć:
Należytości, w ynikające  z rem ontu, przew idzianego  

w art.  4 punkt c, do konanego  przez K. R., mają hipotekę p ra 
w ną przed  w szys tk im i innymi długami, m ającym i hipoteczne 
zabezpieczenie .

W y so k o ść  k o sz tó w  rem ontu  ustala  orzeczenie  Komitetu 
R ozbudow y. W  razie, gdyby  właściciel kw es t ionow ał  o rze 
czenie, winien się zw róc ić  ze sk a rg ą  na zw y k łą  d rogę  sądow ą.

W niesienie  skarg i nie w s trzym u je  egzekucji należności, 
oznaczonych  przez K. R„ o ile sąd tej egzekucji nie  w s trzy m a .

Art. 27, 28, 29, 30, 31.

Art. 32.
W inien brzm ieć:
W szelkie  pisma, dokumenty , w p isy  hipoteczne i czyn 

ności p raw ne ,  na podstaw ie  u s thw y  niniejszej dokonane, oraz 
obligacje m ieszkaniowe i l isty  z a s taw n e  to w a rz y s tw  k re d y to 
w ych  miejskich wolnfe są od należytości , stempli, podatku od 
kap ita łu  i ren t na la t 15, o ile do tyczą  zobow iązań  pienięż
nych, pow sta łych  na cele bu do w y  domów  lriieszkalnych, k tó
re pow staną  w okres ie  do 31 grudnia  1920 roku. Niemniej 
lom bard  tych obligacyj w Banku G o sp od ars tw a  Krajowego, 
jak rów nież  a k ty  p ie rw szego  przeniesienia  w łasności,  wolne 
są od wszelkich opła t i na leżytości sk a rb ow ych .

Art. 33. (nowy.)
Na czas trw an ia  u s ta w y  niniejszej gminy miejskie po

zbaw ione są  praiwa poboru poda tków  od lokali,  p rzew idz ia 
nego p rzez  art.  7 (część 1, 2, 3) u s ta w y  z dnia 11 sierpnia 
1923 r. o ty m cz aso w y m  uregulowaniu  finansów miejskich, oraz  
wszelkich poda tków  od ładunków , s tano w iących  pod s taw o w e  
tnater ja ły  budow lane.

Art. 34. (d aw n y  33.)
ze zmianą na lat 15.

Art. 35. (d aw n y  34.)

Winien brzm ieć:
N adzór s ta ły  nad działalnością gminy w zakres ie  tej 

u s taw y  należy do M inis ters tw a R obót Publicznych. O ile R a
da Miejska w przeciągu 2-ch miesięcy  od ogłoszenia tej u s ta 
w y  nie pow oła  Komitetu R ozbudow y, Komitet pow oła  Mini
s te r  Robót Publicznych.

Art. 36. (nowy.)
U s ta w a  z dnia l.VII. 1919 roku w przedm iocie  u tw o rz e 

nia P a ń s tw o w e g o  F unduszu  Budow lanego  traci moc z chwilą  
ogłoszenia niniejszej u s taw y .

Art. 37. (daw ny  35.), Art. 38. (daw ny  36.).
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W niosek z dn. 19.3. 1925 r. posła Artura 
H ausnera  i Tow . ze Z. P. P. S. w  spraw ie zmian 
i uzupełnień us taw y  z dnia 22.9. 1922 r. o ulgach dla 
nowowzniesionych budowli (Dz. U. R. P . Nr. 68, 
poz. 786).

Art. '
W  ustawie  pow ołanej dodać n o w y  a r tyk u ł  drugi

o brzmieniu, jak [poniżej o raz  zmienić następnie  num erację  do
ty chczasow ą  a r ty k u łó w :  d aw ny  2 na 3, d aw n y  3 na 4 i t. d.

Art. 2. (nowy).
Dla domów  mieszkalnych lub ich części now ozbudow a- 

nych  albo w ykończonych  w sposób, czyniący  dom zdatnym  
do zamieszkania , przyzna je  się, niezależnie od ulg, p rzew i
dzianych w  ustaw ie  z dn. 22.9 1922 r. o ulgach dla now ow zno- 
szonych budowli (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 786):

a) zwolnienie dochodów, p łynących  z dom u now ozbu- 
dow anego, względnie w ykończonego  — lub jego części now o- 
zbudow anej lub w ykończonej od obciążenia podatkiem do
chodow ym  na okres  czasu od chwili w ykończenia  budowli do 
końca dziesiątego roku 'podatkowego po jej ukończeniu;

b) p raw o  potrącen ia  z ogólnego dochodu, podlegają
cego podatkow i dochodow em u, osobom tak  fizycznym  jak 
i p raw n ym , k tó re  w okresie  1920 — 1925 ir. w ybudują  dom y 
mieszkalne, k osz tó w  budow y, z w y łączen iem  jednak pożyczek ,  
p rzew idz ianych  w niniejszej u s taw ie ;  po trącen ia  te  m ogą być 
uskutecznione zależnie od życzenia  płatnika jednorazow o lub 
najw yżej w  c iągu  5 lat, poczyna jąc  od roku nas tępnego  po 
ukończeniu b u d o w y ;

c) zwolnienie od opłat s tem plow ych  obligacyj budo
wlanych (Art. 1) obligów, s tw ierdza jących  o trzym anie  po
życzki (Art. 2), o raz  innych dokum entów, ty czą c y c h  się z a 
bezpieczenia  lub w ykreś len ia  pożyczek  budow lanych ;

d) zwolnienie od opłat s tem plow ych  i sam orządo w y ch  
umów, na m ocy  k tó rych  P ań s tw o  lub gmina odstępuje  g ru n 
ty  na cele b u d ow y  dom ów  mieszkalnych (Art. 11 i 12).

Art. 2.
W ykonan ie  niniejszej u s taw y  pow ierza  się p . Ministrowi 

S k arbu  w porozumieniu z Ministrem S p raw  W ew n ę trzn y ch .

airt. 3.
U staw a wchodzi w życie z dniem jej ogłoszenia.

KRONIKA BUDOWLANA.
USTAWA O ZABUDOWIE MIAST.

Rząd z a in te reso w an y  jes t w tern, aby  n ow a u s taw a
o zabudo .v'.e m iast mogła w ejść  jaknajprędzej w życie i w ty m  
celu czyni przygotowalnia do jej realizacji.  Minist. skarbu  
w porozumieniu z za in te resow anem i m inis terjam i opraco- 
w y w a  p rzep isy  w y ko naw cze ,  aby  m ogły  b y ć  one ogłoszone 
jednocześnie z upraw om ocnien iem  się u s taw y .  W  tym  celu 
pod p rzew o dn ic tw em  w icem in is tra  skarbu, inż. C zesław a 
K la m sra ,  odbyła  s ię  konferencja  międzyministeria lna, na  k tó 
rej uzgodniono szczegóły  p rzep isów  w yk on aw czy ch .

KOMISARZ BUDOWLANY.
Dla ujęcia s p r a w y  zagrdn ień  budow lanych  ze s tano

w iska  ożyw ien ia  ruchu budow lanego  został u tw orzo ny  urząd 
kom isarza  budowlanego.

S tanow isko  to objął inżynier W a c ła w  Polkow ski ,  by ły  
naczelnik w ydzia łu  budow lanego  w min. przem ysłu  i handlu.

KOMISARJAT DLA SPRAW  KREDYTU BUDOWLANEGO.
P r z y  m in is ters tw ie  ska rbu  p ow ołany  zosta ł  do życ ia  ko 

misaria t dla sp raw  k red y tu  budowlanego. Zadaniem komi
sar ia tu  tego jest inicjowanie polityki no rm o w an ia  cen m a te r ia 
łów budow lanych  za pomocą k red y tó w , w y d a w a n y c h  p rzed
s ięb iors tw om  p rzem ysło w y m  tej gałęzi produkcji o raz  kon tro 
low anie sum w y d a tk o w an y c h  z pań s tw o w eg o  funduszu ro zbu 
d ow y  m iast i k red y tó w  budow lanych ,  w y d a w a n y c h  w myśl 
u s ta w y  o rozbudow ie  miast p rzez  ins ty tucje  finansowe.

Komisariat dla sp raw  k redy tu  budow lanego  ma u tr z y m y 
w ać  s ta łe  porozum ienie  z m in is te rs tw am i p rzem ysłu  i handlu 
o raz  robót publicznych celem uzgodnienia akcji w  zakres ie  
ruchu budow lanego  i rozw oju  p rzem ysłów  budow lanych , a n a d 
to p ozo s taw ać  w  kontakcie  z m in is te rs tw em  p ra cy  i opie!:i 
społecznej we w szystk ich  zagadnieniach specjalnych.

UPRZYWILEJOWANIE CEGŁY.
Rząd przeznaczy ł  z pożyczki am erykańsk ie j  poważniejszą 

kw otę  na pożyczki dla p rzem y słu  budow lanego, udzielane 
p rzez Bank G o spo dars tw a  Krajowego.

Przedew szystik iem  uwzględnione będą  p rzeds ięb io rs tw a  
ceramiczne, k tóre  przyjmą

zobowiązanie niepodnoszenia cen,
chodzi bow iem  o zapew nienie  na  ro zpoczynający  się n ieba
w em sezon budow lany  w y s ta rcza ją cy ch  ilości cegły.
RATY BUDOWLANE.

Ministerjum sp raw  w ew n ę trzny ch  zaprelim inow alo  na 
w ydatk i inw estycy jne  w kwietniu 2,6 milj. zł., w czem najpo
w ażniejszą pozycję  s tanow i budow a pomieszczeń dla korpusu 
ochrony  pogranicza

Ministerjum skarbu  zapre l im inow ało  na  budow ę izb 
sk a rb ow ych  w  Lublinie, Krakowie, Brześciu i Kielcach ra tę  
miesięczną w kw ocie  370 tys .  złotych, n a  budynki dla u rzędów  
celnych i pomieszczeń dla s t ra ży  celnej 450 tys . zł

WYWIAD BUDOWLANY W  EUROPIE.
W rócił  do W a rs z a w y  po 5-tygodniow ym  pobycie  za 

g ranicą  p. Józef Mikułowski, dy rek to r  1-go w a rszaw sk iego  
T o w a r z y s tw a  spółdzielczego budo w y  w łasnych  mieszkań 
i centralnej spółdzielni budo w y  tanich m ieszkań  i letnisk. 
Związek spółdzielni budow lanych  delegow ał p. dyr. .1. Miku
łow skiego  do E uropy  cen tra lne j celem zbadania  stosunków 
budow lano-m ieszkaniow ych , no w y ch  sy s tem ów  zabudow y 
miast i no w y ch  typ ów  bud o w nic tw a  miejskiego oraz  sposo
bów ich f inansow ania zw łaszcza  na zasadach  spółdzielczości 
i sam opom ocy społecznej. P .  dyr.  .1. Mikułowski odwiedził 
w Austrji  targ i w iedeńskie  (od d. 8 do 15 m arca),  w Czecho
słowacji targ i p raskie  (od d. 22 do 29 m arca) i s ze reg  miast 
w Niemczech, gdzie z ab ud ow a  miast zrobiła  kolosalne postępy 
i zaznajomił się na miejscu, w  jaki sposób E uropa  centralna 
p ró bo w ała  rozw iązać  k ry z y s  mieszkaniowy.
OBSZAR WARSZAWY.

Ogólny obszar  W a rs z a w y  w ra z  z terenami, leżącemi 
w sferze in te resów  miasta, t. j. w  promieniu 15 kilometrów, 
w ynosi 70,650 hek ta ró w .  P ow ierzchn ia  ogólna te renów , leżą
cych w' sferze in teresów ' miasta, położonych poza  obszaram i 
Wielkiej W a rs z a w y ,  w ynosi 58,500 hek tarów .

P lace  n iezabudow ane  w obrębie W ielkiej W a r s z a w y  
w y n o szą :  w gran icach  1 — 15 kom isaria tów  639.6 h ek ta rów  
p rz y  ogólnej pow ierzchni 3.273 ha. i w gran icach  15 — 26 
kom isarja tów  4.291.1 ha. p rz y  ogólnej pow ierzchni 8.210 ha.;  
zatem  place n iezabudow ane s tan ow ią  łącznie 5.568.7 ha. P la 
ców położonych p rzy  ulicach skana l izow anych  jest tylko 

109 h ek ta rów .

BUDOWNICTWU BRAK WYKWALIFIKOWANYCH RO
BOTNIKÓW.

W  latach 1891 — 1914 w y b ud ow ano  w W a rszaw ie  5.273 
domy, t. j. 229 dom ów  rocznie.

Aby p rzys tąp ić  do p ro jek to w an ych  na w ie lką  skalę  ro 
bót budow lanych, na leż y  p rzed ew szy s tk iem  uruchom ić p rz e 
mysł b u d o w lany  w  rozm ia rach  o wiele w y ższy ch ,  niż p rzed  
wojną. Aby zaś  posiadać  dosta teczną  ilość rąk  roboczych, 
jest konieczne w yszkolen ie  m ularzy , cieśli o raz  innych ro b o t
ników budow lanych. Podług  spisu  ludności z r. 1921, w  W a r 
szaw ie  było  robotn ików  budow lanych  ogółem 6.060. Z are je 
s t ro w a n y ch  bez robo tnych  m ularzy  i cieśli jest obecnie 300. 
Dowodzi to, iż p racow n icy  tej gałęzi przerzucili się do in
nych zaw odów .

P rz e d  wojną p rzem y s ł  bud ow lan y  zatrudnia ł  około
60.000 robotników . Zachodzi po trzeba  ściągnięcia do Polski 
z emigracji  robotników  w ykw alif ikow anych .  Robotnik taki 
za rab ia  obecnie p rzeciętn ie  za godzinę p racy  1 zł. 10 gr„ 
a nie w y k  walif ko w a n y  66 gr. M ajstrowie  pobierają  o 50 pro
cent w ięcej i płatni są  miesięcznie i tygodniowo.
PLANY REGULACYJNE.

M agistra t  z aw ar ł  um ow ę z arch. A. Jaw orn ick im  na spo 
rządzenie  p lanów regulacji i z abu do w y  te renów , k tóre  poło



30

żone są pomiędzy koleją o b w o do w ą  (ul. Bema), koleją wie
deńską  do osiedla W iochy ,  d rogą  n a  północno-zachód do d ro 
gi wolskiej, dalej szosą  fo r to w ą  do wsi G ro ty  i do fortu Ii-go 
i granicami' te ren ów  p ań s tw o w ych  do  W is ły ;  w y b rz eżem  
W is ły  do ul. Po tock ie j;  ulicami: Po tocką ,  W łościańską , 
P rz a s n y s k ą  do kolei obw odowej.  Do planów w chodzą  poza 
tern p rask ie  okręgi dzieln icow e: 18 i 25-ty.

P ro g ra m  rozplanow ania  i regulacji o p raco w any  będzie 
p rzez  arch. J. na zasadzie  m ate r ja łów  i w skazów ek , d o s ta r 
czonych p rzez  w ydzia ł  techniczny. Na szkicach regulacy j
nych mają być  oznaczone główne a r te r je  komunikacyjne 
i łączność  z a r te r iam i dzielnic p rzy leg ły ch :  g łów ne objekty, 
jak: o g ro dy  publiczne, boiska, ośrodki i ins ty tucje  pań s tw o w e , 
komunalne, linje ko lejowe, te re n y  za re z e rw o w a n e  dla regu
lacji w  dalszej p rzy sz ło śc i  i t. p. Dalej p ro jek ty  obe jm ow ać 
mają pełną sieć linji i p lanów, bloki budow lane z w y z n a cze 
niem dla nich s tref  zabudow ania .

P ró c z  tego o p ra c o w a n y  ma b yć  pro jek t dzielnicy p a rk o 
wej na te renach  d aw nego  obozu bielańskiego w r a z  ze szk i
cami sposobu zabudow ania , ty p ó w  domów  w otoczeniu ogro- 
dow em , ry sunków  p e rspek ty w iczny ch  z punktów  najbardziej 
ch a rak te ry s ty czny ch .

Ministerjum robót publicznych rozw aż y ło  i za tw ierdziło  
w ciągu s tycznia ,  lutego i m arca  r. b. p lany regulacyjne ulic 
i dzielnic w obrębie  st . m. W a rs z a w y :  te ren ów  p ańs tw o w y ch  
między  ul. P o tocką ,  Łucka i p ro jek to w an ą  uili^a. te renów , 
ogran iczonych  ulicami: B e lw ederską ,  kolonją M okotów  nr. 3, 
ul. S łoneczną i P a rk o w ą ,  o raz  arterj i  m iędzy P a rk o w a  i Klo
nową, ulic O d row ąża ,  Białołęckiej i W ysockiego , ul. Płockiej, 
m iędzy D w orską  i W olską .

P la n y  te  za tw ie rdzo no  ostatecznie .  T ym cza so w o  za^ 
tw ie rdzo no  p lany  regulacy jne: ul. C zern iakow skie j  od Książę
cej do Huzarskiej, o raz  bloku, z a w a r te g o  m iędzy  ul. B ro 
w arną ,  K arow ą, Ślimakiem i ul. Kokoszą.

P la n y  b y ły  za tw ie rdzone  na zasadzie  ogólnego p lanu r e 
gulacyjnego i zabudow ania  st. m. W a rs z a w y  w skali 1:10.000.

ROZBIÓRKA SOBORU.
W  przeciągu ostatnich dw óch  tygodni liczni przechodnie  

na K rak .-P rzedm ieśc iu  i placu S ask im  zaobserw ow ali ,  że ro 
zb iórka  soboru  na pl. Sask im  posunęła  się znacznie naprzód. 
W ed łu g  o trzy m an y ch  na miejscu rozbiórki informacyj, p ow o
dem przyśp ieszonej ro b o ty  p rz y  burzeniu, jes t pow iększona 
liczba robotn ików  do 62 osób. Obecnie zburzone sa już w sz y 
stk ie  wieżyczki,  a  na w e t  i  jedna najw iększa  na ś rodku  soboru. 
Od kilku dni u s taw iane  jest rusz tow an ie  od s t ro ny  ul. K ró lew 
skiej. P o  ukończeniu zaw a ło w an ia  rusz tow ania ,  b ę d ą  burzone 
łuki od ze w n ą trz  i  sklepienie od w ew n ą trz ,  poczem nastąpi 
burzenie  dachu w yko nan ego  z konstrukcji żelaznej i betonu, 
pokry tego  papą, gdy ż  b lachę cyn k o w a  zrabow ali  niemcy. Inna 
g rupa  robotników , za ję ta  jes t u suw aniem  g ran i tow ych  stopni 
zew n ę trzn ych .  Dzienna p łaca  robotn ików  p rzy  rozb iórce  w y 
nosi od 4 zł. 80 gr. do 6 zł. 20 gr. W  czasie deszczu robo ty  są 
w s trzy m an e .  K ierow nic tw o  rozbiórki m a  kłopot z nag rom a
dzonym  na ca łym  niemal p lacu  gruzem , kamieniami i cegłami. 
O ru zy  te są  powoli usuw ane, n a tom ias t  g ro m adzą  sie ba rdzo  
szybko .  Na miejsce rozb iórk i zg łaszają  się codziennie grupy  
b ez robo tnych  robotn ików , p rag nący ch  znaleźć tam  pracę.
BUDOWA CEGIELNI I TARTAKÓW MIEJSKICH.

N areszcie  m ag is t ra t  p rzys tąp ił  do robó t  inw estycy jnych , 
p rzew idz ianych  w tegorocznym  budżecie  miejskim, a miano
wicie: b u d o w y  wielkiej cegielni i ta r tak ó w  miejskich. Obecnie 
t rw a ją  uk łady  w sp raw ie  zakupu m aszyn  dla cegielni, k tó ra  
będzie najw iększą  w kraju. P ie rw o tn a  jej p rodukcja  obli
czona jest na 50 miljomów cegieł rocznie. P rodukc ja  ta  ma 
b y ć  s topniow o p o w ięk sz an a . '  Cegielnia stanie na B urakow ie . 
T e ren  jej jest ogrodzony . W znoszone  są  zabudow ania  po
mocnicze, baraki,  s t różów ki i t. p. Cegielnia p o k ry w a ć  bę
dzie p rzedew szy s tk iem  p o trzeb y  miasta, następnie  rządu 
i spółdzielni.

W ydz ia ł  zao pa t ry w an ia  przystępuje  do bud ow y  wielkich 
ta r tak ó w  miejskich na p raw y m  brzegu  W is ły  — na Golędzi- 
nowie, k tóre  p o k ry w a ć  mają po trzeby  d rz ew n ego  m aterja łu  
budow lanego  dla miasta.
DZIAŁALNOŚĆ KOMITETU ROZBUDOWY WARSZAWY.

R ada miejska w r. 1923 pow oła ła  do życia „Komitet 
rozbu do w y  miasta" .  In fh : ja ,  nie p ozw ala ła  na ułożenie 
k o sz to ry su  na z rea l izow anie  robót. Działalność komitetu 
trz eb a  by ło  o g r a r l c - r ć  do opraco w an ia  i p rzyg o to w an ia  m a
te r ja łów , n iezbędnych  w chwili w znow ien ia  ruchu budo
wlanego.

Dopiero s tabil izacja w a lu ty  pozwoliła komite towi za 
p oczą tko w ać  realizację  projektów , do czego w niem ałym

stopniu p rzyczyniło  się użycie na p o w y ższe  cele funduszów, 
p rzeznaczonych  przez radę  miejską na w a lkę  z bezrobociem.

P rzy s tą p io n o  do b u d o w y  domu dla u rzędników  miej
skich p rzy  ul. R aszyńsk ie j  i dla bezdom nych  w Grochówie. 
O pracow an o  plan ro z b u d o w y  miasta. Zajęto się re jes trac ją  
zag rożonych  domów, o pracow an iem  p rzep isów  o p ożyczkach  
na repa rac ję  tych  dom ów  i o p rzy m u sow ej ich napraw ie .

Zbiera  się dane  o n iew ykończonych  domach i n ieczyn
nych fabrykach . Są  w  opracow an iu  p rzep isy  o odda
w aniu  takich n ieruchomości na uży te k  bezdom nych. O m a
w ian a  jest s p r a w a  przejęcia  p rzez  gminę grun tów  p a ń s tw o 
w ych . O pracow uje  się szczegó łow y  plan robót budow lanych  
na r. 1925.
ZABUDOWA BIELAN I KOLA.

P ro je k to w a n y  ruch b udow lany  w W a rs z a w ie  ma pójść 
pod w zględem  te ren o w y m  w trzech  k ie runkach:

1) w y zy sk an ie  wszelkich wolnych w obrębie  „małej 
W a r s z a w y "  te ren ów  posiadających  już kanalizację i w odo
ciągi, ośw ie t lonych  i m ających  komunikację  te reno w ą . Ogól
ny  obszar  ty ch  te renó w  w ynosi 109 h e k ta ró w ;  __

2) nad b u d o w y  domów, nada jących  się do tego, co 
p rzy sp o rzy ć  może miastu  około 70.000 izb mieszkalnych  i

3) zu ży tk ow an ia  te renów , leżących  poza W a rs z a w ą ,  
na razie Bielan i dzielnicy Koło po łożonej w pobliżu Woli. 
Na Bielanach p o w s ta ły b y  kolonje m ieszkalne , w  okolicy zrjś 
Woli — specjalnie kolonje robotnicze, dla  k tó rych  opraco
w ano  ty p  clornku, odpowiedni dla  średniej rodziny  robotniczej.

Co się ty c z y  Bielan — p ro jek tow ane  jest jednoczesne 
zas tosow an ie  trzech  sy s te m ó w  zabudow ania ,  zależnie od cha
rak te ru  ulic, a mianowicie: 1) zabudow anie  z w a r te  (dom obok 
domu) o różnej w y so ko śc i ;  2) zabudow anie  willowe i 3) z a 
budow anie  t. zw. bliźniacze (dom y o .jedn e j  w ysokości) .

W szy s tk ie  p ro jek tow ane  roboty , p rzed ew szys tk iem  p ra 
ce, mające na celu odpowiednie  p rzyg o tow an ie  te ren ów  na 
Bielanach i w  dzielnicy Kola, t. j. p rze p row adzen ie  kanalizacji 
i w odociągów , oświetlenia  i t. p., mają b y ć  podjęte n iezw ło c z 
nie po uzyskąniu  k red y tó w  rz ąd o w y ch  z pożyczki a m e ry 
kańskiej.
INSTYTUT AERODYNAMICZNY STANIE W  B. R. POD  

DACHEM.
Jednam  z na jw ażnie jszych  zadań  p rogram u działalności 

kom itetu  s to łecznego  Ligi ob rony  pow ietrznej p a ń s tw a  w ro 
ku b ieżącym  jes t  bu do w a  ins ty tu tu  aerodynam icznego ,  bez 
k tó rego  niemożliwe sa p race  naukow e i dośw iadczalne  nad 
rozw ojem  lo tn ic tw a polskiego i zw iązanego  z niem ogrom nego 
zadania  o brony  gran ic  pańs tw a  polskiego. Nie ulega w ątp li
wości,  że uderzenie  w grożącem  nam  starc iu  p rzy jdz ie  z gó 
ry  i od sprawności '  sił pow ie trznych  zależeć  będzie ro z s t rzy g 
nięcie te j walki.  Komitet s to łeczny  w ziął na siebie zadanie 
b. pow ażne, jeżeli się z w aży ,  że k o sz to ry s  b u do w y  tego gm a
chu w ynosi około 800 ty s ięcy  zło tych. G mach winien s tanąć  
na jesieni r. b. Z w łasn ych  d o ty c hczasow ych  funduszów 
w y a sy g n o w a n o  już 100 tys. z ło tych  na  rozpoczęcie  robót. Dla 
zeb ran ia  dalszych  funduszów projektuje  się w  o becn ym  roku 
szereg  imprez dochodow ych  n a  ten cel.

GMACH SEJMOWY.
P ro jek to w an a  p rzebudow a gmachu se jm ow ego posunęła 

się do tychczas  o tyle, że rozpisano p rze ta rg  na dos taw ę  m a
ter ja łów  budow lanych .

R obo ty  m ają b y ć  rozpoczęte  n iebaw em . W  zw iązku 
z tem  prof. Skórew ioz , k tó rem u  ko m ite t  p rze b u d o w y  pow ie
rzy ł ogólne k ierow nic tw o, w y jecha ł zag ran icę  w celu za
poznania się na miejscu z u rządzeniam i parlam en tów  w k r a 
jach zachodnio-europejskich.

MIEJSKA PIEKARNIA MECHANICZNA.
O dbyła  się konferencja  w sp raw ie  w ykonan ia  uchw ały  

komitetu ekonomicznego ministrów co do b u do w y  miejskiej 
piekarni mechanicznej w W arszaw ie .

Delegaci ministerjum sp raw  w ew n ę t rzn y ch  zaznajomili 
przedstw icieli  m ias ta  z postulatami rządu, sp row adza jącem i 
się do konieczności n iezw łocznego przys tąp ien ia  do bud ow y  
p iekarni mechanicznej.

P rzeds taw ic ie le  m ag is tra tu  oświadczyli,  iż miasto  za 
m ierza w y b u d o w ać  4 p iekarnie  dzielnicowe, z k tó rych  k ażda  
w yp iek a łab y  dziennie 50.000 kg. chleba. Co roku b y łab y  
budow ana  jedna piekarnia .  W  ten sposób ca ły  projekt byłby 
u rzeczy w is tn io ny  w ciągu cz te rech  lat. Do b u d o w y  p ierw szej 
p iekarni miasto  może p rzys tąp ić  w końcu cze rw ca ,  a lbow iem 
rad a  miejska- musi uprzednio  za tw ie rdz ić  kupno  placu oraz  
sam projekt budow y.
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BUDOWA HAL TARGOWYCH.
Stw ierdzono , że z pośród 23 ta rgow isk  żyw nośc iow ych  

ty lko 3 hale miejskie m ożna u w ażać  za odpow iadające w y 
maganiom, s taw ian y m  dla tego rodzaju zak ładów . P ozosta łe  
ta rg ow iska  miejskie i p ry w a tn e  ujawniają  groźne dla zdro ' 
w otności m iasta  w arunki hygjeniczne i san i tarne . Zasadniczo 
sp rzedaż  a r tyk u łów  sp oży w czy ch  winna się od by w ać  pod 
dachem i na nieprzenikliwej podłodze. T ym czasem  ta rg o w i
ska  żyw nośc iow e w  W arszaw ie ,  z w yją tk iem  4-ch — nie po
siadają tych  zasadniczych  u rządzeń .  Handel p ro w ad zo n y  jest 
pod gołem niebem, w sposób p rym ity w ny , u rąga jący  naj
skrom nie jszym  w ym aganiom  hygjeny.

R o z w a ż y w sz y  ujemne s t ro n y  obecnego s tanu  rzeczy, 
m agis tra t  doszedł do wniosku, że jest pilna po trzeba  u rzą 
dzenia w W a rszaw ie  centralnej hali ta rgow ej  o raz  detalicz
nych hal sp o ży w czych  i odzieżowych, uw zględnia jących  indy
widualnie po trzeby  każdej dzielnicy miasta. Za najodpo
wiedniejsze miejsce na handel h u r to w y  w arz y w am i uznano 
dzielnicę W olską  poza plantem kolei obw odowej.  P oza tem  
we w szystk ich  dzielnicach m uszą pow stać  hale spo żyw cze  
i -targowe. S zczegółow o o p racow any  i uzasadniony  projekt 
bu do w y  hal przew iduje  ich realizację okresam i i wymaigać 
będzie olbrzymich nak ładów  finansow ych ze s t ro n y  miasta.

TANIE DOMY.
W  m inis ters tw ie p rzem ysłu  i handlu jes t obecnie czynna 

specjalna komisja ekonomicznej bud ow y  domów, k tó ra  o p ra 
cowuje najekonomiczniejsze ty py  budow nic tw a  mieszkanio
wego. _ W  komisji tej przyjęło, jako zasadę, iż k a ż d y  budu- 
k ę y  się dom musi mieć określoną w ysokość  pomieszczenia, 
ściśle ustaloną ilość w ejść i w szystk ich  poszczególnych 
części budow y.

Jednocześn ie  kom ite t  rozb ud ow y  m. st. W a r s z a w y  
opracow uje  ty py  dom-ków najoszczędniejszych, k tóre  posia
dać  będą komfort n ow oczesny .  P ra c e  o d b yw ają  się pod 
kierunkiem prof. O skara  Sosnow skiego. P o  ich ukończeniu 
komitet ^rozbudowy zatw ierdzi  jeden lub kilka ty pó w  dom
ków, k tóre  zas tosow ane  będą p rzy  rozbudow ie  miasta.

ZJAZD GAZOWNIKÓW I WODOCIĄGOWCÓW.
W  dniach od 4 do 7 maja r. b. odbył się VII zjazd 

gazow ników  i w odociągow ców  polskich. Na zjazd ten zgło
siło się kilkuset uczestn ików  ze w szystk ich  w iększych  miast 
polskich. P rzy b y l i  rów nież  p rzeds taw icie le  tycli działów 
g o sp od ars tw a  k o m u n a l n e j  z zagranicy . Zjazd o b radow ał 
w sali r ad y  miejskiej, gdzie odbyło  się posiedzenie inaugura
cyjne, a następnie  w  sali ob rad  S tów . techników.

PIERWSZE OZNAKI BUDZĄCEGO SIĘ RUCHU BUDO
WLANEGO WE LWOWIE.

W ielka akcja  p rzeciw  k lęsce  mieszkaniowej, ta k  ze 
s t ron y  właścicieli domów, jak m ieszkańców  miasta ,  w re  
w całej pełni. Na razie ob raca  się ona jeszcze w granicach 
dyskusji na tem a t:  k to  ma p okryć  kosz ta  now ych  budowli, 
ew entualn ie  skąd w ziąć p ieniędzy na budowę. C h a ra k te ry 
s ty czną  by ła  uchw ała  „T ow . ob rony  koniecznej właścicieli 
realności", k tóra  żądała  porozum ienia  się z lokatoram i, dla 
solidarnej p ra c y  całego spo łeczeństw a  n ad  dziełem budow y 
domów. W łaściciele domów  w yszli  z tego założenia, że 
obecnie^ sp raw ę  w ysokości czy nszów  normuje us taw a, p rze to  
nastąpić  powinna zgoda i porozumienie, a w ó w c z a s  ruch bu
d ow lan y  wspólnemi siłami będzie p rzyśp ieszony , a klęska 
b raku  mieszkań złagodzona. Zanim to jednak nastąpi, p rop o 
nują opróżnienie licznych „ob jek tów " -wojskowych w  obrębie 
L w ow a, p rzez  co znajdzie się około  600 mieszkań, tak  dla 
rodzin w ojskow ych , jak dla bezdomych.

Z tem pa p ra c y  rozm aitych komite tów  w e L w o w ie  i s to 
licy, jak rów nież  z opinji sfer rządow ych , p rzyp uszczać  na
leży, że ruch  b udow lany  w obecnym  sezonie budow lanym  
n apew no  się w zm oże i choć w  części złagodzi panującą nę
dzę mieszkaniową.

NOWY PLAC TARGOWY W KRAKOWIE.
Na obszernych  i pustych  miejscach za ul. Długą ku 

dw orcow i to w aro w em u  zw ożone są obecnie i sk ładane  wiel- 
kie z a pasy  m ater ja łów  pod budow ę now ego placu targow ego . 
P lac  ciągnąć się będzie na dużej przestrzeni- w zd łuż  alei S ło 
w ack iego  aż do bastjonu pofortecznego. Na terenie  p rzezn a 
czonym  na miejsce ta rg ow e  w ycię to  już d rzew a ,  celem p rz y 
s tąpienia  do niwelacji g runtu . Jak  wielkie ilości m aterja lu  
będą spo trzeb o w an e  na budow ę placu, św iad czy  fakt, że sa 
mego kamienia w apiennego  trzeb a  będzie uży ć  około 4000 
m etrów . P o  ukończeniu now ego miejsca ta rg o w eg o  p rz e 
niesione tu będą targi z K leparza. P la c  będzie podzielony 
w ten sposób, że w  okolicę bastjonu za jeżdżać  będą fury 
włościańskie, w miejscu zaś  bliższem, gdzie obecnie stoją

w o zy  spedycyjne , o d b y w a ć  się będzie handel zbożem. Na 
opróżnionym i u po rządk ow any m  placu Kleparskim mają być 
urządzone klom by kw ia to w e  i s k w e ry  plan tacy jne .
MORGAN CHCE SKANALIZOWAĆ LÓDŻ.

W  zw iązku  z rozpoczęciem  w Lodzi p r a c  kanalizacy j
nych do m ag is tra tu  zw róc iła  się g rupa  am erykańsk iego  fi
nansis ty  M organa  w Wiedniu z p ropozyc ją  w iększej po
życzki na kanalizację.
KANAŁY W LODZI.

W  tych dniach rozpoczęto  kopanie kana łów  i w ten 
sposób w stępne prace kanalizacyjne w esz ły  w stadjum 
realizacji.

LUBLIN, CZĘSTOCHOWA, RADOM I PIOTRKÓW EURO
PEIZUJĄ SIĘ POŚPIESZNIE.

Rozpoczęte  w m arcu przez inżynierów  firmy a m e ry 
kańskiej „Ulen et C o“ w N ow ym  Jorku  prace nad w y g o to 
waniem  p lanów  i k o sz to ry sów  kanalizacji , w odociągów  oraz 
budow ę rzeźni i hal ta rg o w y ch  w Lublinie, C zęstochow ie , 
Radomiu i P io trkow ie ,  posuw ają  się w tak szybkiem  tempie, 
iż mają b yć  ukończone do dnia 15 maja.

Niezwłocznie po ukończeniu tych prac  mają b y ć  podjęte 
odpowiednie robo ty  ziemne jednocześnie w e w szystk ich  
cz te rech  w spom nianych  miastach, za trudnia jąc  znaczną licz
bę pozosta jących  obecnie bez pracy .

KREDYTY BUDOWLANE NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Śląska rada  w o jew ódzka  na ostatn iem posiedzeniu 

uchwaliła  rozdzielić rządo w e  k red y ty  budow lane w ogólnej 
sumie 700 ty s ięc y  zło tych pomiędzy i 3 k o o p e ra ty w  bu dow la
nych. P oszczególne  instytucje  o trzym ają  k re d y ty  od 5 — 
320 ty s ięcy  złotych.
DOM SOKOLA W  KATOWICACH.

Katowickie  T ow . gmin. „Sokó ł“ zam ierza  przys tąp ić  
w najb liższym czasie do bud ow y  w łasnego  domu i boiska 
spor tow ego . Dom ten  mieściłby w sobie salę -gimnastyczną 
i tea tra lną , bibljoteki, pokoje adm inis tracyjne  i t. p.
EGZAMIN MISTRZOWSKI.

W  ubiegłą -sobotę o d b y ł  się w K atow icach  pod p rz e 
w odn ic tw em  inż. D obrzyckiego  egzamin -mistrzowski z za 
k resu  elekt ryczno-insta lacyjnego. Egzamin ten zdali z p o 
s tępem  dosta tecznym  pp. Józef Lam ow ski ze Slupnej, Józef 
G ótze z Szopienic i W a le n ty  Gola z Katowic.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU BUDOWLANEGO W KA
TOWICACH.

Na konkurs bu do w y  k a te d ry  i gm achów  kapitulnych 
w K atow icach  nadesłano  sze reg  prac.

P ie rw sze j  n ag rod y  nie p rzyznano  nikomu.
T rz y  drugie n ag rod y  po

3000 złotych.
o trzym ali  prof. S zyszko-B ohusz  z K rakow a, Zjednoczenie 
budow niczych  z M ysłow ic  o raz  arch i tek t

Romuald Gutt z W arszaw y.
T rz y  trzec ie  nagro dy  po

1500 złotych
przyznano  areli. O sk arow i P olkow skiem u z K rakow a, 

Sosnkowskiemu z W arszaw y
i W ieczorkow i ze L w ow a.

ECHO KONKURSU NA KATEDRĘ W KATOWICACH.
Jak  się -dowiadujemy, autoram i zaszczy tn ie  odznaczonej 

konkursow ej na ka ted rę  w K atow icach  pod godłem 
„ W ia ra "  są młodzi architekci k ra k o w scy  Z. Gawlik, S Baum 
E. Litwin.

ZAKŁADY KRÓLEWSKA HUTA" URUCHAMIAJĄ NOWE  
F1ŁCŁ.

W  najbliższym czasie ma być uruchom iony w zak ła 
dach Królewskiej Huty trzeci piec m ar tenow ski,  do tychczas  
n ieczynny. W sk u tek  tego znajdzie zatrudnienie  pew na  ilość 
bezrobotnych .

TRAMWAJ W ZAGŁĘBIU.
R oboty  p rzy  budow ie  t r am w ajów  w Zagłębiu ro z 

poczną się w dniach najbliższych. Będzie to ulgą dla b ez ro 
botnych.

ZAMIERZENIA INWESTYCYJNE W BĘDZINIE.
M agistra t  miasta  Będzin przystępuje  w b. roku do c a 

łego szeregu  robót. O ileby się znalaz ły  fundusze mo-żnaby 
p rzys tąp ić  do robót z ca łą  in tensyw nością ,  p rzy  k tó rych  
znalaz łoby zajęcie około 2 ty s ięcy  bezrobotnych .
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DOMY ZE STALI.
W  Anglji spodziew ają  się „rew olucji"  n a  .polu budow ni

c tw a  od now ej techniki budow li s ta low ych  umożliw iających 
w ykończenie  2 -p iętrow ego dom u w ciągu 6 tygodni. P ie r w 
sz y  dom tego rodzaju poświęcono w łaśnie  w Londynie tymi 
dniami w  sposób nader  u roczys ty .  Je s t  to niewielki dom 
ty pu  wiejskiego, z aw ie ra jący  4 pokoje, kuchnię, łazienkę. 
K oszta  takiego domku w y no szą  około 19.000 złotych, t r w a 
łość jego oblicza się na 100 lat. Zestaw ienie  ty c h  domów 
nie w y m aga  umiejętności fachow ych  i może b yć  dokonane 
p rzez  n iew ykw alif ikow anych  robotników . M urarze  i sztu-

K O M U N
PRZEBRUKOWANIE ULIC STOLICY.

Kosztem 8 miljonów z ło tych  p rzeb ru k o w a n a  będzie 
w ciągu nadchodzącego  okresu  w iosennego - letniego znacz
na liczba ulic naszej stolicy. R oboty  rozpoczęto  już z dniem
1 kwietnia  na krańcach  miasta, uk ładając now e bruki na ul. 
Po tockiego, W ioślarskiej , 3-go Maja. W  tych  dniach rozpo
częte  będ ą  rob o ty  w  centrum, mianowicie na ulicach: S en a 
torskiej, T łom ackiem , Wilczej,  M arszałkow skie j ,  m iędzy  pla
cem Zbawiciela  i na K oszykowej od Alei U jazdowskiej.

Asfalt p ra so w an y  dany  zosta ł  w p ie rw szych  dniach m a
ja na ul. M azowieckiej, W ie rzb ow ej i placu M ałachow skiego .

D rew nianym  brukiem w yłożona  będzie  jezdnia w wielu 
miejscach, celem stłumienia ha łasu  p rzed  gmachami, miesz- 
czącemi instytucje  tak ie ,  jak szpitale, uczelnie, w reszc ie  p rzed 
kościołami.

Układanie now ych  b ruków  od b y w ać  się będzie rów nież  
na P radze .

Za m ostem  ks. Ponia tow skiego , w kierunku  P rag i ,  uk ła 
dana  będzie kos tka  g ran i tow a  na betonie. R obo ty  te mają  
by ć  ukończone na dzień 1 lipca r. b., a w ięc  r - r e d  o tw arc iem  
mostu.

W ład ze  miejskie za s to so w ać  mają  n ieb aw em  n o w y  ro 
dzaj bruku, da jący  przynajm niej teo re tyczn ie  w sze lką  n a 
dzieję trw ałośc i.  J e s t  to t r u k  s ta lo w o -b e to n o w y  polegający  
na tem, że jezdnię p o k ry w a  sie k ilkucen ty m etro w a  w a rs tw ą  
zw ycza jnego  betonu, której pow ierzchnie  za lew a  sie betonem  
z dom ieszką około  25 proc. opiłek s ta low y ch .  P o  stężeniu, 
masa  ta daje jezdni istotnie ba rdzo  dużą odporność, n ie ła tw o 
podlegającą uszkodzeniu.

Takim  s ta lo w y m  pancerzem  pok ry ta  ma b y ć  na próbę 
powierzchnia  ul. W spólnej od M arsza łkow sk ie j  do P o z n a ń 
skiej.
ODBUDOWA MOSTU KS. PONIATOWSKIEGO.

P o  odbudow ie w szystk ich  fi larów i zm ontow aniu  przę
seł, obecnie ukończono zm ontow anie  b a lu s trady  żelaznej 
z jednej s t ro ny ,  o raz  ustaw ian ie  żelaznych  słupów  t r a m w a 
jow ych  i do oświetlenia. U staw iono  rów n ież  beton ierkę  (m a
szynę  e lek tryczną  do mieszania  betonu),  w celu ułożenia pod
łoża jezdni i chodników. M ate r ja ły  p rz y b y w a ją  w agonam i 
bocznicą kolejową na Powiślu ,  w pro s t  z d w o rc a  gdańskiego. 
S tąd  m ate r ja ły  t e  podnoszone są na  m ost z pomocą w y so 
kiego żó raw ia  żelaznego o napędzie pa row y m , k tó ry  służył 
poprzednio  przy  budow ie  radiostacji.  Z żó raw ia  m a te r ja ły  
budow lane p rze ład o w y w an e  s ą  na kolejkę pow ietrzną , b ieg
nącą  po linkach, k tóra  d o p ro w ad za  je do betonierki. O s ta t
nia w ie sza  żwir, piasek, cem ent i wodę, w y p uszcza jąc  goto
w y  beton w stanie p łynnym . Beton ten ład o w an y  jest na w a 
goniki, k tóre  dop ro w ad za ją  go do miejsca robót.

N adszedł t r an sp o r t  c iosów  g ran i tow ych  z Górnego 
Ś ląska  dla  us taw ien ia  p a ra p e tó w  rzeźbionych.

D. I-go  maja zostało  rozpoczę te  be tonow an ie  jezdni
i uk ładanie  siatki żelaznej,  chroniącej ją od uszkodzeń. Dn.
1 cze rw c a  rozpocząć  się ma uk ładanie  b ruku  i asfaltu  na 
chodnikach. Dnia 1 lipca o d bu do w an a  po łow a szerokości 
m ostu  m a b y ć  oddaną  do u ży tku  publicznego.

TRAMWAJE.
Nie licząc nab y c ia  160 w agonów , na co budże t t r a m w a 

jów miejskich na r. 1925 przew iduje  2.490.000 zł., budżet ten 
uznaje za lon ieczn e  w zw iązku  z pow iększeniem taboru , do
konanie następujących  inw es tycy j:  przyspieszenia  ro z sze rze 
nia rem izy  tra m w a jo w e j na P ra d z e ,  kosztem  700.000 zł., roz 
szerzen ia  w a rsz ta tó w  g łów nych  na Woli, w yd a tk u jąc  na cel 
ten 450.000 zł., rozpoczęcia  b u d ow y  domu s tacy jnego  przy  
now ej remizie na P ra d z e  — 400.000 zł., wzmocnienia  sieci 
kabli podziem nych — 900.000 zł., zakupu  i ustaw ien ia  now ego

k a to rzy  w ogóle  odpadają ,  cieśla zaś  po trzebny  jest tylko do 
układania  podłóg.

ELEKTRYFIKACJA LETNISKA BRWINOWA.
Złożono do rejestracji  w sądzie  ok ręg o w y m  u s taw ę  

zorganizow anej p rzez  inż. B ohdana TerajeW icza „Spółdzielni 
dla e lektryfikacji miejscowości B rw inó w ".

Spółdzielnia ma o trzy m ać  p rąd  w y sok iego  napięcia 
z e lek trow ni okręgow ej w P ru szk o w ie  i po p rze tw orzen iu  
rozsy łać  w łasną  siecią cz łonkom  spółdzielni dla celów ośw ie
tlenia o raz  napędu.

I K A C  JA.
tu rb og enera to ra  — 370.000 zł. i p rzebudow an ia  tablicy ro z 
dzielczej w elek trow ni — 150.000 zł. W y p a d a  to razem
5.460.000 zł.

G dyby  rezu l ta ty  eksp loatacy jne  okaza ły  sie ko rzys tn ie j
sze od przew idzianych, budżet przew iduje  nadto  następujące 
robo ty  i w y d a tk i :  budow ę linji do G rochow a p rzez  m ost P o 
niatowskiego, kosztem  2.200.000 zł., rozpoczęcie  bud ow y  w a r 
sz ta tó w  d rogow ych , 'w ydatku jąc  na cel ten 370.000 zł., ro zsze 
rzenie zabudow ań  au tobusow ych , w celu p rzy go tow an ia  się 
do o tw arc ia  ruchu au tobusow ego  w śródmieściu  — 100.000 zł., 
kupno w śródmieściu domu lub placu pod  bu d o w ę  domu dla 
dyrekcji t r a m w a jó w  za cenę 500 tys .  zł., kupno te ren ów  pod 
budow ę domów  mieszkalnych dla p racow ników  t ra m w a jo 
w ych  — 70.000 zł., budow ę kolonji zamiejskiej dla dzieci p ra 
cow ników  tram w a jo w y ch  — 120.000 zł., budow ę gmachów 
szkolnych  — 580.000 zł. i na studja p rz y g o to w a w cz e  do spo
rządzenia  projektu  b u d ow y  kolei podziemnej — 15.000 zł. 
etc., razem  4.155.000 złotych.
DROGI PODMIEJSKIE.

W  minist. robót publicznych odby ła  sie konferencja 
w sp raw ie  rozw oju  dróg  w  okolicach W a rs z a w y .  R o zw aża 
no i p rzy ję to  p ro g ram  robót, o p racow an y  przez depa r tam en t  
d ro g o w y  minist.  robót publicznych, a obejm ujący budow ę 
w okresie najdłużej 15 lat. sieci d róg  bitych, ogólnej d ługo
ści około  700 kim. z podziałem na 3 ser je  robót. P ie rw s z ą  
ser ję  s ta no w iłab y  bu do w a  przez związki komunalne w ciągu 
najb liższych 5 la t  około 200 kim. d róg bitych.

U rzeczyw is tn ien ie  tego p rogram u nie b y łoby  w cza 
sach obecnych możliwe bez  k orzys tan ia  z k re d y tu  d ługo te r
m inow ego i bez  pom ocy  skarbu  państw a .  W  ty m  kierunku 
pow zię to  odpow iednie  uchw ały .  W  celu u tw orzen ia  sz e r 
szej p od s taw y ,  dla uzyskan ia  po trzebnego  kredy tu ,  p rzew id y 
w ane  jest zaw iązan ie  p rzez  za in te reso w an e  pow ia ty  specjal
nej spółki drogowej.
NOWE TORY. NOWE LINJE, NOWE BUDOWLE.

Celem d osta rczen ia  p racy  b ez rob o tn ym  na  terenie  w oje
w ó d z tw a  śląskiego ministerjum kolei zarządziło  rozpoczęcie 
robót budow lany ch  w okręgu dyrekc j i  kolei pańs tw ow ych  
w K atow icach, oraz  n a  Śląsku Cieszyńskim.

W  o kręgu  dyrekcji kolei p ań s tw o w ych  w Katowicach, 
p row adzone  są obecnie in tensyw nie  ro b o ty  ziemne na n ow obu-  
dującej się d w u to ro w e j  linji C horzów -Szarle j ,  tudzież na koń
c o w ym  odcinku linji B luszczów  — Brzezie. Obie te linje b ę 
dą jeszcze w ty m  roku w całości oddane do eksploatacji.  
O prócz  tego p ro w ad zon e  są robo ty  p rzy  rozbudow ie  to rów  na 
s tac jach : Chebzie, P aw ło w ice ,  W odzis ław , G iera ł tow ice  i t. p., 
w reszc ie  rozpoczęto  budow ę 3-p ię trow ego domu mieszkalne
go dla p racow ników  ko le jow ych  w K atow icach. P rzec ię tną  
ilość robotników , za ję tych  p rzy  tych  robotach, w ynosi dzien
nie od 1800 do 2000 osób, a p ro jek tow ane  jest zdwojenie  tej 
liczby.

W  okręgu  dyrekcji kolei państw.,  w K rakow ie  przew i
dziana jest rozb ud ow a  stacji granicznej Z ebrzydow ice , budo
w a  stacji p rze tokow ej w Czarnolesiu  ( ' 'o ło  Chybia),  ro zbudow a 
stacji C ieszyn Polski i W ilkow ice  — B y s tra ,  budow a domów 
m ieszkalnych w Dziedzicach i w Bielsku, budow a ładowni 
w Zabrzegu, w reszc ie  'wym iana 13 kim. to ru  w okręgach  sekcji 
u trzym ania  w Bielsku i Dziedzicach.

W  ciągu miesięcy  letnich znajdzie żyjecie p rzy  w sp om 
nianych robotach p rzynajm niej  1200 — 1500 ludzi dziennie.

Niezależnie od robót budow lanych  ministeTjum kolei zm ie
rza do złagodzenia  bezrobocia  na Górnym Śląsku p rzez  udzie
lenie hutom górnośląskim zam ów ienia  na 46.700 ton złącżek.

Z ilości tej zam ów iono  już d o tychczas  około 37.000 ton 
szyn i około 17.000 złączek.
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W reszc ie  będzie podjęta w najb liższym czasie budow a 
linji Kalety — H erby  — Wieluń — P odzam cze.
BUDOWA KOLEI KOLETY — HERBY.

Ministerjum kolei rozpoczęło  budow ę linji kolejowej, m a
jącej na celu objazd k o ry ta rz a  kluczborskiego.

Nowobudująca  się kolej, o długości ok. 25 kim., jest bu
dow ana  sposobem gospodarczym  i znajduje się w pew nej z a 
leżności od grupy  francuskich kapita listów, k tó rzy  uzyskali kon
cesję na budow ę tej kolei, ale do bud o w y  jeszcze nie p rz y 
stąpili.

Nowa linja, na czele b u do w y  której stoi inż. komuni
kacji p. Nowkuński, jesit częścią p rogram ow ej magistrali ,  m a
jącej z czasem  połączyć zagłębie w ęg low e z Bałtykiem , z po
minięciem niemieckich linji kolejowych i K luczborka (Kreutz- 
burga).
DROGA WODNA TCZEW - GDYNIA.

W  zw iązku z p rojektam i b u d ow y  drogi wodnei z T cz e 
w a do Gdyni przez Schw iedenhors t ,  zos ta ły  w tych dniach 
pow zię te  decydujące  kroki celem w ydan ia  koncesji na budow ę
i eksploatacje  rzeczonej d rogi wodnej. Koncesje ma o trzy 
mać Zjednoczone T o w a rz y s tw o  t ransportu  i żeglugi. T o w a 

rzy s tw o  z w łasnej in ic ja tywy podjęło sie z rea l izow ania  planu 
Ligi żeglugi, o p raco w an ego  przez inżyniera  Nosowicza. Kre
dyt. w w ysokości 3.000.000 złotych, ma być u zy sk a n y  w B an 
ku G o spodars tw a  Krajowego i p o k ry ty  emisją akcyj rzeczone
go T o w arzy s tw a .
BUDOWA DRÓG W  WOJ. BIAŁOSTOCKIEM.

W  zw iązku z pożyczką  am erykańską ,  częściow o w p ły 
w ająca  już do Kasy rząd o w ej w szczę to  s tarania ,  by pow ia
ty wschodnie W o je w ó d z tw a  Białostockiego, w  k tó ry ch  stan 
dróg pozostaw ia  wiele do życzenia, o trzy m ały  w ieksze po
życzki na budow ę dróg  i szos.

S p ra w a  ta łączy się bezpośrednio  z kw estia  b e z ro b o t
nych na wsi, k tó rych  jest znaczna liczba, a k tó ry m , jako nie- 
za re je s t ro w an y m  z pow odu pominięcia ich w odnośnej u s ta 
wie nie w y p łaca  się zasiłków. B udow a dróg da  p race  i u t r z y 
manie tys iącznym  rzeszom  bezrobotnych .

S ta ra n ia  p rzedw stepne  dają p raw o  przypuszczać , iż po
życzki te sam orządom  pow ia tów  Bielskiego, Sokolskiego
i W ołkow ysk iego  zostaną  udzielone.

Szczególnie zabiegi w tym  kierunku czyni sam orząd  po
wiatu W ołkow yskiego , k tó ry  s ta ra  się o pożyczkę 5.000.000 
zł. na budow ę szeregu dróg i szos.

A L A R M Y .
CICHO WSZĘDZIE, GŁUCHO WSZEDZIE.

Ze w szystk ich  s tron  kraju nadchodzą wiadomości o zu
pełnym zastoju budow lanym. Na ziemiach wschodnich komi
sja minis tra  Tlmgutta s tw ierdziła ,  iż nie buduje sie ani je
den dom  w miastach  i miasteczkach, podczas, gdy w ub. ro 
ku o tym  czasie panow ał ożyw iony  rucli na terenie  koo p era 
ty w  urzędn iczych  i w ojskow ych.

W  Krakowie 3000 robotników oczekuje robót b udow la
nych i ziemnych.

W  W a rs z a w ie  na kolonjach urzędniczych  i w ojskow ych  
nie rozpoczęto  jeszcze żadnych prac.

Ruch rozpocznie się dopiero z chwilą ogłoszenia u s taw y  
o rozbudow ie  miast w „Dzienniku U staw  P a ń s tw a " ,  gdy bę
dzie więc m ożna przys tąp ić  do rozdziału  k redy tów .
POSTOKROĆ KONIECZNA AKCJA.

Jak  b a rd z o  potrzebna była  akcja pomocy dla b ez ro bo t
nych pracow ników  um ysłow ych ,  w y kazu ją  cyfry , s t r e szcz a 
jące akcję w arszaw sk iego  okręgow ego  Funduszu bezrobocia .

Oto od dnia rozpoczęcia  akcji 22 grudnia  1924 do 3 
kwietnia  b. r. zgłosiło się o  pożyczkę  1399 osób. Z Fundu
szu Bezrobocia  w y p łacon o  w tym  okresie  zasiłki 1219 oso
bom na sum e 57.870 złotych.

Nie o trzym ało  więc pożyczki 180 osób, bądź  z powodu 
ograniczonego instrukcją m in is te rs tw a  p racy  term inu zw ol
nienia (89 osób), bądź  z innych p rzyczyn ,  iak zwolnienie na 
w łasną  prośbę (28 osób), w reszcie  ci, k tó rzy  nie mieszkali 
w W a rs z a w ie  3 miesiące (29 osób), lub nie należeli do ka te -  
gorji p racow ników  u m ys łow ych  i nie przedstawili  św iadec tw  
(54 osoby).

Z redukow ani u rzędnicy  państw ow i stanowili p raw ie  po
łow ę ogólnej liczby tych, k tó rzy  o trzym ali  zasiłki — bo 609 
na 1219. W ypłacono  im łącznie sum ę 28.320 złotych.

Od dnia 3 kwietnia, t. j. od  w ydania  now ej instrukcji,  
rozszerza jące j te rm iny  zwolnienia z p racy  oraz  oznaczającej 
na I miesiąc p rzym us zam ieszkania  w W arszaw ie ,  w ypłacono 
do dn. 16 b. m. 42.000 z ło tych  na 863 próśb. T rzeba  zazn a 
czyć, że n iek tórzy  bezrobotni otrzymali już pow tórnie  zasi
łek, po upływ ie  6 tygodni od p ierwszej w yp ła ty .
SPECJALNOŚĆ WARSZAWY: ŻOLIBORSKIE ŚLEDZIE.

Z Żoliborza dochodzi now y lament. N apływ  bezdomnych 
jest tak  olbrzymi, że baraki są  przepełnione, „blaszanki“ po
mieścić nie mogą w ciąż  p rzyb yw ający ch .

W  9-ciu b laszankach  m ieszkają  obecnie 34 rodziny w licz
bie 130 osób. Ogółem na terenie  b a rakó w  m arym onckich 
znajduje się 700 osób. Na P o w ązk ach  Komitet Opieki nad 
B ezdomnym i p rzy  C zerw o ny m  K rzyżu umieścił 600 osób, na 
Woli — 132.

T rze b a  więc na gw ałt  s ta rać  się o  now e pomieszczenie 
dla bezdom nych  i podjąć dalszą  rozbudow ę ba rak ów .

Jak  dow iadujem y się, Komitet Opieki p rzy  C zerw on ym  
Krzyżu  zam ierza  is totnie s taw iać  n o w y  barak .  C elem  zdo
bycia w iększych  funduszów na ten cel, Komitet organizuje 
loterję fantową. Duży dochód m ogłyby  dać rów nież  puszki 
C zerw onego  K rzyża ,  znajdujące się w wielkiej liczbie w skle
pach w arszaw sk ich ,  gdyby...  p. kupcy umieszczali ie bardziej 
na widoku przy  kasach , a publiczność zasilała je hojniej gro- 
szow em i choćby  datkam i.

Spółdzielnia mieszkaniowa „Ochota".
W  r. 1923 pow stała  Spółdzielnia m ieszkaniowa 

„O chota“, mająca na celu zapewnienie sw ym  człon
kom

stałego osiedla.
Na czele to w arzy s tw a  stanął zarząd w następują
cym składzie: prezes pułk. p. Jan Nowicki, skarbnik 
gen. p. W iktor Gawroński, sekre tarz  p. Antoni 
Brenda i gospodarz p. Stanisław  Szyndel.

Spółdzielnia „Ochota" o trzym ała  drogą dzierża
w y  od skarbu państw a obszar 27 hek tarów  6523 n r ,  
k tóry  stopniowo zabudowuje

z udziałów i składek członkowskich.
Z k redy tów  rządow ych dotychczas nie korzystała . 
Pomimo niedługiego okresu swojego istnienia,

„Ochota1* może się już poszczycić niebylejakim do
robkiem. Oto jesienią b. r. —  mówiąc dokładnie 
1 w rześnia  1925 — na Ochocie stanie zupełnie

w ykończonych 50 domów,
przeznaczonych do rozlosowania.

Dążąc ze stanow iska społecznego — głosi odez
wa T -w a  — do umożliwienia najszerszemu ogółowi 
pracujących dojścia do posiadania w łasnego domu 
z ogródkiem w  stolicy, T -w o rozwoju i zabudow y 
b. przedmieść Ochota — C zyste  zorganizow ało  bez- 
dochodową dla siebie

loterie mieszkaniowa
na 50 m urow anych, k ry tych  eternitem dom ów miesz
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kalnych z ogródkami, o 2 pokojach z kuchnią na dole 
i m ansardem  na górze.

Loterja  bilansuje się dla T -w a  z rozprzedaży 25 
tysięcy losów po 23 zł. w  sumie 575 tysięcy zł. 
z kosztami budow y 50 domów po 10 tys. zł. i 75 ty 
sięcy zł. na podatki, druki i rekwizycję w sumie 
575 zł.

Budowę pow yższych  50 domów na Raszynie, 
w odległości 25 minut jazdy tram wajem  od śródmie
ścia, w ykona  „Spółdzielnia mieszkaniowa „O chota11 
na gruntach jej przynależnych w okresie rozsprze- 
daży losów.

— Ha, trudno — odpowiada z uśmiechem pan 
Pułkownik — robimy, co możemy, ipo wojskowemu.

P rzyśw ieca  nam  w ytyczna  zasada: jak najwię
cej czynów a jaknajmniej s łów — dla Ojczyzny. 
I rzeba ludzi p rzyw iązyw ać  do ziemi, uw łaszczać 

bezdomnych.
— A jak z środkam i?  — w trącam y  pytanie.
— M amy ich podostatkiem. Zgłaszają się

już i
postronne kapitały,

jednak warunki procentowe nam nie odpowiadają. 
Ofiarowane usługi zbyt drogo jeszcze kosztują.
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Szkic domu mieszkalnego z 1 serji dom ów  familijnych, p rzeznaczonych  do rozlosow ania w loterji T -w a  Rozb.

Po ukończeniu ipierwszej serji, zostanie kolejno 
podjęta budow a serji drugiej i trzeciej na tych sa 
mych zasadach.

P rócz  domów pow yższych  prowadzi się budo
wę domów według specjalnie sporządzonych pla
nów. Po ukończeniu fundamentów, instytucje k re
dytow e udzielają pożyczek ‘hipotecznych do. w yso
kości 40%.

W  rozmowie z pułk. Nowickim w yrażam y
podziw dla wielkiej energji i żywotności

kierowanej przezeń Spółdzielni.

— W ięc z ofert tych panowie nie ko rzys ta ją?
— Narazie obyw am y się bez nich. Jest nadzie

ja, że i na przyszłość ich unikniemy, wobec wido
ków, jakie o tw iera świeżo uchwalona ustaw a o po
pieraniu budow y domów mieszkalnych. Rząd nie od
mówi nam poparcia. W szak  pracujemy

dla dobra ogółu.

Pod  wrażeniem  pogodnych horoskopów ściska
my na pożegnanie krzepką dłoń p. Pułkownika.

Spółdzielcze Stowarzyszenie mieszkaniowe urzędników P. K. 0.
Potrzeba  jest m atką w ynalazków  — koniecz

ność najskuteczniejszym bodźcem do czynu. Głód 
m ieszkaniowy odkrył nowe św ia ty :  nauczył bez
domnych zdobyw ania  własnego dachu. Jednym  
z pierwszych o tw arły  się oczy na możliwość tego 
zbawczego czynu urzędnikom Pocztow ej Kasy 
oszczędności w W arszaw ie. Już w  roku 1923 zrze
szyli się w  spółdzielnię budow y domów m ieszka
niowych, aby połączonym zbiorowym  wysiłkiem 
podjąć wielkie dzieło wzniesienia osady dla siebie.

Na czele akcji stanął jako prezes rady  nadzor
czej prezes P. K. O., p. Hubert Ignacy Linde. W i

ceprezesem został p. Adam Żelechowski, członka
mi pp. Kazimierz Lalewicz, Jan Lucjan Szczudło 
i Lucjan Dura. Zarząd ujęli w sw e ręce pp. Dr. S ta 
nisław Kłusek, P aw e ł  M ystkowski i Tadeusz Czap
licki.

T ak  zorganizowane spółdzielcze s tow arzysze 
nie mieszkaniowe urzędników P. K. O. przystąp iło  
bezzwłocznie do nakreślonego zadania.

W e wrześniu 1923 r. odbyła się pierwsza uro
czystość poświęcenia kamienia wegielnego przy  
ul. Górnośląskiej na Ochocie pod 5-piętrową kam ie
nicę, obliczoną na 11 mieszkań po 2 -  5 pokoi
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z kuchnią, łazienką i t. d. Plac  pod tę pierwszą bu
dowę ma 300 m2, zaś kubatura  gmachu 6000 m \

Z kolei zabrano się do budowy kolonii przy ul. 
Mochnackiego 23, na obszarze 4000 m2, składającą 
się z 7 domów, rozplanowanych na 25 pomieszkam 
W  tej liczbie 4 tzw. „bliźniaki", 1 dom 4-o rodzinny 
i 2 domy oddzielne, wszystkie budowane systemem 
willowym. Mieszkania mają od 4 — 5 pokoi, a 2 są 
7-o pokojowe. Łączna pojemność domów 14.000 m:i.

Każde mieszkanie posiada ogródek od 100 — 
140 m2 obszaru.

Obydwie imprezy zostały  już ukończone dzięki 
kredytom, udzielonym przez P. K. O. na hipotekę 
nowopow stałych realności. Lokatorzy  objęli już 
we władanie swoje zaciszne i przytulne kąty.

Budowa obu kompleksów trw ała  rok z okładem 
i wyniosła około 1,200,000 zł.

Obecnie s tow arzyszenie  mieszkaniowe urzędni
ków P. K. O. zamierza przystąpić  do budowy kolonji 
w Alejach Jerozolimskich, obliczonej na 40 mieszkań 
2-, 4- i 5-o pokojowych. Zadanie to niełatwe, lecz 
kto ma za sobą tak chlubny dorobek jak spółdzielnia 
mieszkań. P. K. O. — ten daje dostateczna rękojmię, 
iż słów na w iatr  nie rzuca i zam ków na lodzie nie

Kolonja Staszica.
Domy bliźniacze przy ul. Langiewicza.

buduje. Za rok na tem samem miejscu „Polski P rz e 
mysł budowlany14 przyniesie zapewne relację o do
konaniu dzieła.

Kolonja im. Staszica.
które prawdopodobnie jeszcze tego roku zostaną 
ukończone.

Każde mieszkanie stanowi oddzielną całość, 
która wraz z przylegającym niewielkim ogródkiem 
staje się własnością członka kooperatywy.

Te właśnie ogródki, starannie uprawiane i pie
lęgnowane przez mieszkańców nadaia „Kolonji im. 
S taszica11 wygląd prześlicznego, kulturalnego zaką t
ka, k tóry  już dzisiaj stał się celem spacerów p rzy 
tłoczonych ciasnotą mieszkańców śródmieścia.

P rzeprow adzone poprzez tereny Kolonji im. 
Staszica ulice: F iltrowa i Langiewicza staną się 
w krótce  najpiękniejszemi ulicami stolicy.

„Kolonja im. S taszica" jest  jaskraw ym  przykła  
dem tego, co może zdziałać inicjatywa i energja kil 
ku dzielnych jednostek.

Kolonja Staszica.
Domy szeregowe przy ul. Filtrowej.

Nie w szyscy  zapew ne jeszcze mieszkańcy W a r 
szaw y wiedzą, że przy zbiegu ul. Nowowiejskiej 
i Topolowej powstała  nowa piękna dzielnica. Jest 
nią „Kolonja im. Staszica".

Grupa urzędników państw ow ych, nie mogąc się 
doczekać zrealizowania program u rządow ego w za
kresie budownictw a mieszkaniowego, zrzeszyła  się 
w koopera tyw ę pod nazw ą „Kolonja im. Staszica" 
i przystąpiła  o w łasnych siłach do zaspokojenia 
swoich potrzeb.

Korzystając z kredytów, udzielonych swego 
czasu przez Bank Budowlany, jak również z k redy 
tów Banku Gospodarstw a Krajowego i zw łaszcza 
w  głównej mierze Pocztow ej Kasy Oszczędności — 
zbudowano dotychczas kilkanaście domków i do
mów, dając mieszkanie 40 rodzinom. Pozatem  jest 
w  toku budowa dalszych domów o 60 mieszkaniach,

Kolonja Staszica.
Domy bliźniacze projektu arch. J. Choynowskiego.
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Zrzeszenie Cechmistrzów Budowlanych.
Młode to T-wo, bo istniejące zaledwie od 

r. 1919, należy dziś do rzędu
najpoważniejszych przedsiębiorstw budowlanych.
Złożone z zaw odow ców  i zorganizowane na zasa 
dach spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. Z rze
szenie Cechm istrzów w  okresie 6-letnim dokonało 
szeregu prac poważnych, przeobraziw szy  się 
w  międzyczasie

w spółkę akcyjną
(1920 r.), k tóra  posiada w  W arszaw ie  iprzy ul. G r ó 
jeckiej Nr. 77 w łasne  gm achy, gdzie mieszczą się 
biura, dostatnio zaopatrzone sk łady  m aterja łów  bu
dowlanych oraz mechaniczna fabryka stolarska 
i ślusarnia.

Z dotychczas w ykonanych lub będących jesz
cze w  toku robót zasługują na wymienienie.

Gmach Banku Polskiego w Siedlcach.

a) Dla ministerjum kolei.
Budow a dw orców  kolejowych na st. w  Białej, 

Chotyłowie, Grodzisku, przebudow a dw orca  
w  Piotrkowie, budowa 5 dom ów m ieszkalnych ko
lejowych i parow ozow ni w Kutnie, rozbudow a paro
wozowni w Sosnowcu, budowa oficyn dJ_a M. K. Z. 
p rzy  ul. Nowy Św iat Nr. 14 w W arszaw ie, budow a 
3 domów m ieszkalnych na st. Częstochowa, oraz do
mu biurowego tamże, budowa 5 dom ów mieszkal
nych na st. Błeszno, budow a domu mieszkalnego na 
st. Łowicz, budowa dom ów  biurowo-mieszkalnych 
w Łowiczu i Kutnie, budowa żelbetowej w ieży ciś
nień na st. R ogów  i Koło, budowa 5 dom ów m iesz
kalnych na Woli w  W arszaw ie  oraz wiele innych 
mniejszych objektów.

b) Dla M. S. W.

Budow a hangarów  lotniczych, strzelnicy na P o 
wązkach, obozów izolacyjnych dla pow racających

jeńców w  Dęblinie, przebudow a pałacu Jab łonow 
skich i budowa szkoły lotniczej dla oficerów w Dę
blinie, budowa koszar m arynark i wojennej i do
wództwa. w  Oksywiu (Gdynia), budowa elektrowni 
i strzelnicy dla w. w. broni w  Radomiu i stolarni 
w porcie w. Modlin.

c) Dla ministerjum skarbu.
Rozbudowa centrali Banku Polskiego w W a r 

szawie, budowa domów dla B. P. w W arszaw ie, 
ul. Żabia Nr. 5 oraz F lo ry  Nr. 7, budowa gm achów 
Ula oddziału B. P. w Kaliszu, Siedlcach i Tom aszo
wie Mazowieckim, przebudow a gmachu oddziału 
li. P. w  Suw ałkach, budowa 13 domów mieszkal
nych dla urzędników państw ow ych  w Brześciu nad 
Bugiem, s ta ros tw o  brzeskie i in.

d) Dla instytucyj społecznych i prywatnych.

Budowa kościołów w Lubochni, Olbierzowi- 
cacłi, Jastrzębiu  i Obrytem , remont gmachu banko
wego i budow a garażu dla Polskiego Banku iprze- 
m ysłowego w W arszaw ie, remont w ew nętrzny  
i elewacja dla Polskiego Banku Krajowego w W a r 
szawie, budowa sk ładów  żelbetow ych dla T -w a 
Akc. „Skorgar"  przy  ul. Lubelskiej, budowa fabryki 
t ryko taży  J. M atuszewskiego w  W arszaw ie, bu 
dowa fabryki dla T -w a  Akc. „Motor", budowa 16 
domów spółdzielni p rofesorów  wydziału arch itek tu 
ry Politechililki w arszaw skiej, budowa 12 dom ów dla 
spółdzielni im. Lubeekiego., budowa domu dla spół
dzielni mieszkaniowej nauczycieli gimnazjum przy 
ul. Filtrowej w  W arszaw ie  i w. w. in. mniejszych 
objektów.

Inżynierowie-specjaliści
w biurze Zrzeszenia Cechm istrzów  projektują 
i obliczają wszelkie konstrukcje budowlane i inży
nieryjne z drzew a, żelaza, kamienia i żelbetu dla bu
dynków  mieszkalnych i fabrycznych, szybów  kopal
nianych, urządzeń kolejowych, mostów, kanałów 
i portów.

W spółpraca  akcjonarjuszów - zaw odow ców , 
własne w a rsz ta ty  stolarskie i ślusarskie oraz własne 
sk łady  m aterja łów  budowlanych dają

dostate.czną rękojmię,
że Zrzeszenie Cechm istrzów  w yw iązać  się może 
z podjętych zadań ku zadowoleniu k lien te li.

P rezesem  Zrzeszenia jest inż. p. S tan is ław  P ro 
naszko, członkami zarządu p p .: Leon Skoczyński 
i Kazimierz Święcicki.

Do robót największych, p row adzonych obecnie 
przez Zrzeszenie Cechm istrzów, należy

budowa kompleksu gm achów dla marynarki wojen
nej w  Gdyni,

rozpoczęta w  r. 1924 i obliczona na lat kilka. B u
duje się tam koszary , biura, szkoły, kasyno dla ofi
cerów , świetlice dla żołnierzy, domy mieszkalne ofi
cerskie i podoficerskie.
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Gdyby ocenę ruchu budowlanego oprzeć na 
wynikach p rac y  Polskiej Budowlanej Spółki 
Akcyjnej w  W arszaw ie, m ożnaby dojść do wnios
k ów  zgoła entuzjastycznych. Firm a ta bowiem  sa 
m a jedna dokonała w  ciągu ub. roku  robót budaw- 
lanych na sumę przeszło 6.000.000 zł.

A rezultat 'ten musi tern w iększy  wzbudzić pc- 
dziw, że Polska Budowlana S-ka Akc. istnieje do
piero od r. 1919. Ten krótki, sześcioletni zaledwie 
okres zaznaczyli już działalność firmy szeregiem 
prac monumentalnych tej m ia ry  np., co kcmolek.s 
gmachów m ieszka'nych dla pracow ników  P. K. O.

twórniach cementu, oraz okuć budowlanych, posia
da skład  m ateria łów  budowlanych, obficie zaopa
trzony, z w łasną  bocznicą kolejową. Aparat ten 
umożłiwiiia firmie przy pomocy dobranego zespołu 
technicznego' w y w ią z y w a ć  się z p rzy ję tych  zobo
wiązań iku zupełnemu] zadowoleniu lkfijentel'i, re 
krutującej się z najpoważniejszych instytucyj
i zrzeszeń.

Tak np. ostatnio firma w ykończa  już trzeci 
dom dla profesorów U niw ersy te tu  w arszaw skiego , 
buduje kolonję akademicką i w span ia ły  „Dom 
Akadem'czek". W  koloni} akademickiej zotał nfcoń-

Gmach P. K 0. przy ul. Brzozowej-Bugaj ^Domy mieszkalne urzędników).

między ul. B rzozow ą i Bugajem, k tó rych  fotografię 
zam ieszczam y powyżej. A jest to jedna z kilkudzie
sięciu (przeszło 50) robót budowlanych, w ykona
nych przez, firmę dla użytku państw a, wojskow o
ści i p ryw atnych  klijentów, w  czasie, k tó ry  p rzy  
najlepszych chęciach nie można chyba uw ażać  za 
sprzyja jący  dla tego rodzaju przedsięwzięć.

Pomimo ciężkiej koniunktury Polska B udow 
lana Spółka w yw iąza ła  się z sw ych zadań jak na,1 - 
chlub niej — może głównie dzięki 'temu, iż zorgani
zow ana jest na zasadach samowystarczalność!, 
uniezależniającej ją od złośliwych kaprysów  rynku. 
Ma w ię c  Spółka swoje własne w arsz ta ty  stolarskie 
z napędem parow ym , ma cegielnie i udziały w w y-

czony pawilon o czterech kondygnacjach po 40 
pokoi w każdej.

Paw ilon  ten obliczony jest na 350 lokatorów  (po 
3 do 5 w  podw ójnych  pokojach). Pro jek tow ane są 
trzy  tafcie pawilony, nadto' pawilon cen tra lny  z że- 
lazobetonu o U kondygnacjach, gdziie mieścić się 
będą  wszystkie lokale wspólne (zarząd, bibljotcka, 
sa le  zebrań i balowe, b ilardy ii sale dla ćwiczeń gim 
nastycznych, łazienki, kuchnie, refektarz  i t. p.). 
Obecnie buduje się drugi pawilon dla 360 lokatorów- 
akademików.

P ró c z  w ym ien ianych  budowli Polska Budow
lana Spółka p row adzi na forcie Bema pod W a rsz a 
wą budowę kilkudziesięciu (około 30) domów w a r 
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sz ta tow ych  i m ieszkalnych oraz m agazynów d'la 
wojska.

Ale nietylko cen tra la  firmy w  stolicy pora  się 
z poważinemi robotami. Niemniej doniosłe prace 'wy
konyw a oddział P. B. S. w  Wilnie. któirv buduje 
tam' -podziemne i nadziemne składy, a na odcinku 
pogranicza wschodniego „Krasne '1 strażnice i  kosza
ry  d la  korpusu ochrony pogranicza w-e wszystkich  
tnzech liinjach (strażnice, o d w ody  półkompamiijne
ii stajnie, k w a te ry  dla szwadronów ). Odcinek „Kras
ne" ma 100 kilom etrów1 długości.

Budow a (pierwszej linji (801 km.) została już

ukończona w  umówionym terminie 1-go kwietnia 
bieżącego roku.

Firm ą kierują pp.: dyr. Antoni Gintowt (prezes), 
md. Ludiwilk Szałas, dyr. M ieczysław Hofman, dy- 
rek to r-zarządzający  — inż. Z. Stodolski, dyrek tor  
techniczny — linż. Stefan Amibroziewicz i dyrek tor  
nanidlowy — iinż. Zygm unt M arcinkowski.

W obec  zbliżającego się ruchu budowlanego 
Polska Budowlana' Spółka stoi w  ipełlnem pogotowiu 
tak pod względem' izasobów m aterjalnych. jak i p e r 
sonelu technicznego. Zasłużone dobrze imię poręcza 
zgóry  liczną i solidną klijentelę.

Fr. Martens i Ad. Daab, S. A. w Warszawie.
Poza  tem niemasz praw ie w  b. Kongresówce 

większego ośrodka, gdzieby nie istniał zaklęty w  k a 
mień ślad jej pracy. Obok Łodzi, Piotrkowa, Lu
blina i Kalisza w  nieskończenie długim rejestrze kli- 
jentów firmy M artens i Daab znajdujemy nazw y 
miast wojewódzkich i powiatow ych, a także mało 
znane imiona takich grodów i uroczysk, jak: S tu 
dzienice, Góra-Kalwarja, Teresin, Bzin, Chlewnia 
ood Grodziskiem, Opinogóra, W iązownia, Złoty P o 
tok, Antoniny na W ołyniu, Żołudek z. Wileńskiej, 
Parzym iechy , Chełmica, Jeziorna i w. w. i.

Najwspanialsze gm achy w  Polsce w yros ły  
dzięki przedsiębiorczości onej spółki budowlanej, 
k tóra wznosiła  je w ciągu z górą pól wieku. F a 
bryki, m łyny, gm achy użyteczności publicznej, banki 
i dom y handlowe, kościoły i dworce kolejowe, szpi- 
ale i przytułki, sanatorja  i szkoły, bibljoteki i gm a

chy biurowe, tartaki, dwory, pałace, wille i pawi- 
ony, hale targow e, składy, oranżerje, hotele i wia- 
lukty, wreszcie  niezliczona ilość domów mieszkal

nych, rozrzuconych po całym obszarze Królestwa 
Polskiego — kryją  w  głębi sw ych kamieni węeiel- 
lycli pergaminy, noszące między innemi nazwiska 
Fr. Martens i Ad. Daab.

Firma ta niedługo po śmierci założyciela za 
mieniła się w  tow arzys tw o  akcyjne, stając się 
własnością siedmiorga rodzeństwa. Jako główny 
kierownik już od lat 36 zasiada w  zarządzie p. Hen- 
yk Martens. W  r. 1911 został zorganizow any przy 
irzedsiębiorstwie budowlanem wydział robót inży

nierskich, p row adzony od pierwszej chwili po dzień 
dzisiejszy przez inżyniera p. Dr. C zesław a Kłosia.

F irm a bierze udział w  całym szeregu s iostrza
nych tow arzys tw , m. in. posiada większość akcyj 
zakładów ceramiczno-cegielnianych w  Kawęczynie 
•'od W arszaw ą . Zakłady  te wypalają  obecnie w 5 
■Mecach hoffmanowskich około 25 miljonów cegły. 
Dziś znajdują się w  stanie reorganizacji i m echani
zacji w ytw órczości, po których dokonaniu firma 
obiecuje sobie znaczne obniżenie kosztów  produkcji. 
W  Kawęczynie znajduje się również należąca do 
firmy jedyna w  b. Kongresówce fabryka rur kamion
kow ych (w Polsce istnieją zaledwie 2 takie fabryki: 
pod Krakowem  i na G. Śląsku). Pozatem  przygo
towuje się tu fabrykację  wszelkiego rodzaju w y ro 
bów terakotow ych, p u s ta k ó w  ceglanych i t. p.

F ab ryka  firmy, m ieszcząca się p rzy  ul. C zernia
kowskiej, sk łada się z tartaków , w arsz ta tów  sto lar
skich, ślusarskich, ciesielskich i kuźni. W yrab ia  się

T rz y  generacje a rch itek tów  i budowniczych 
polskich złożyły swój trud na dorobek kulturalny 
kraju, objęty katalogiem prac monumentalnych, 
w ykonanych przy pomocy firmy budowlanej 
Fr. M artens i Ad. Daab, S. A. w W arszaw ie, zało-

Fragment budowy tunelu w Alei 3 Maja.

żonej przez F ry d e ry k a  M artensa, m istrza  cechu cie
sielskiego w  r. 1866.

P o łow a  nowoczesnej W a rsz a w y  zawdzięcza 
powstanie sw ych  zrębów  inicjatywie twórczej 
i przedsiębiorczości tej firmy.
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tu meble s ty low e i w ozy dla wojska. P rz y  wydziale 
inżynierskim znajduje się laboratorium cementowe 
dla doświadczeń i analizy.

Zabudowania fabryczne zajmują 3 hek tary  po
wierzchni. Sam e tartaki pokryw ają  obszar 82.000 
łokci kw adra tow ych . Główną czynnością fabryki 
jest bowiem obróbka drzew a. F abryka  posiada 
w łasną  elektrownię i posługuje się zarów no napę
dem elektrycznym  (turbo-generator), jak i parow ym  
(m aszyny o sile 200 HP). T rzystu  w ykw alifikow a
nych robotników pracuje za w arszta tam i (w sezonie 
500). Na miejscu znajduje się olbrzymi skład drze
w a i najnowszego typu suszarnia drzew a, jedyna 
w Polsce, przerabiająca 6000 m 3 surow ca drzewnego 
rocznie. Dziewięć samochodów i kilkadziesiąt pod-

— Jeśli chodzi o całokształt nakreślonych za 
dań, to, oczywiście, są one jeszcze przed nami. Nie 
znaczy to jednak, że się zgoła nic nie robi. My 
tip. na b rak  ipracy uskarżać się nie możemy...

P row adzim y obecnie roboty w W arszaw ie , D ę
blinie, Rem bertowie, Modlinie, P ruszkow ie  i in. 
miejscowościach.

— Choć parę słów o każdej z nich... ku pokrze
pieniu serc! — prosimy uprzejmego rozmówcę.

— Zgoda i na to — odpowiada z miną ofiary — 
czyńm y dla podniesienia ducha. W ięc najpierw 
W arszaw a...  Panów  jako przedstawicieli opinji pu
blicznej zainteresuje prawdopodobnie p rzedew szyst-  
kiem rozbudow a w arszaw skiego  w ęzła  kolejowego.

wód konnych utrzymuje komunikację pociągową 
z św iatem  zew nętrznym .

Stolarnia w yk o n y w a  m asow o okna, drzwi, par
kiety — okna normalne i według rysunków , 'po
nadto meble biurowe i sty lowe oraz w ozy  pontonowe 
dla wojska.

P roszony  o udzielenie wyjaśnień naszemu pismu, 
dyrek tor  wydziału  robót inżynierskich to w a rz y 
stwa, inż. p. Dr. C zesław  Kłoś nie zbył nas zdawko- 
wemi frazesami. W  dwugodzinnej rozmowie oświe
tlił wyczerpująco całokształt zagadnienia ruchu bu
dowlanego.

— Czy praw da, Panie  D yrektorze , że ruch bu
dowlany polega jedynie na... p ro jek tach?  — pytam y 
pod koniec.

— Tak, tak, nieinaczej — przy tw ierdzam y 
szczerze.

—  A więc my, firma Fr. M artens i Ad. Daab, 
„dłubiemy11 tunel linji średnicowej. Robotę tę spo
sobem gospodarczym  rozpoczęła dyrekcja  budowy, 
jesienią atoli r. 1924 przeszła  w  nasze ręce.

Trudności umowne polegały na tem, że około 
400 m etrów  bieżących należało w ykonać w czasie 
dniowym , w  term inach ściśle i bardzo ka tegorycz
nie postawionych. Dziś z czystem  sumieniem i ręką 
na sercu mogę powiedzieć, że roboty najtrudniejsze 
są już poza  nami. Po lega ły  one na wym urowaniu  
ścian tunelowych, k tórych  fundamenty sięgają 9 m e
trów  poniżej poziomu ulicy.

Roboty w tunelu w Al. 3 Maja (Widok ogólny).
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W  czasie budow y nastręczały  się przeszkody 
w postaci podziemnych arte ry j  kanalizacji, które 
w  różnych miejscach p rzegradzały  nam drogę. Mu
sieliśmy więc kanał burzow y przesunąć o kilka
naście m etrów  poza ściany tunelu. Również i rury 
wodociągowe, iprowadzące wodę na Pragę, należało 
przekładać.

Obecnie zaporę stanowi nieukończona jeszcze 
przebudow a kanalizacji, której sieć przebiega róg No
wego Św iatu  i Alei Jerozolimskich. P rzebudow ę tę 
w ykonyw a w e w łasnym  zakresie magistrat. Ody 
się z nią upora, podpełzniemy pod Nowy Świat.

Obecnie na terenie Nowego Św iata w  naszej 
„kreciej robocie" często gęsto tkwią pale żelazo-be- 
tonowe syst. S trom esa, na k tórych ułożono belki że
lazne, podtrzym ujące bruk i szyny  tram w ajow e (pa
miętajcie, Czytelnicy, szyny  tram w ajow e u zbiegu 
Nowego Św ia ta  i Al. Jerozolimskich wspierają  się 
w  danej chwili na konstrukcji żelaznej. P rzyp . 
interw.).

Po  ukończeniu robót murarskich, samo w y b ra 
nie ziemi (wydrążenie  opancerzonego ścianami 
i sklepieniem tunelu), nie będzie nastręczało  już 
wcale żadnych trudności.

W  danej chwili betonuje się przykryc ie  tunelu, 
którego do tej pory w ykonano 150 m. bież. W y 
kończoną robotę odda firma w ciągu maja b. r. łącz
nie z nasypem  i zabrukow aniem  ulicy. Ze strony  d y 
rekcji budow y kol. pań. robót dozoruje naczelnik 
oddziału p. inż. Olszewski.

P rócz  tunelu budujemy w stolicy gmach dla 
w yższej szkoły  handlowej i dla dyrekcji monopolu 
sp iry tusow ego na Lesznie.

Tyle narazie w W arszaw ie.
P rzejdźm y na prowincję. W eźm y pierw szy  

z brzegu Rem bertów. Budujemy tam na poligonie 
kilkadziesiąt domów mieszkalnych — ogromne 
kompleksy — hotele na parę  set m ieszkań; będzie 
to cała kolonja oficerska, złożona z s ty low ych pa
wilonów; ukończym y ją w  dniach najbliższych. Ro
botami kierują arch. pp. Miazkis i Miller.

W  Dęblinie budujemy hangary  lotnicze, w a r 
sz ta ty  do napraw y  samolotów oraz mieszkania dla 
lotników, oficerów i szeregow ych. O rozmiarach 
robót mówią cyfry. Pow ierzchnia  dachu na w a r 
sztatach obejmuje 20.000 m“. Każdy z m agazynów  
zajmuje obszar około 12.000 m2. W szystk ie  budo
w ane w żelbecie, niektóre hale w czystej konstruk
cji żelaznej. 1 tu powstaję kolonja oficerska i pod
oficerska, sk ładająca się z pokaźnej liczby domów 
mieszkalnych, koszar, szkoły  lotniczej, kasyna, 
świetlicy i t. p. Roboty obliczone na t rzy  lata. Kie

ruje departam ent budowlany M. S. W., finansuje 
wydział żeglugi.

Jako osobliwość techniczna w ystępują  tu bez- 
żebrow e stropy, t. zw. grzybkow e.

Odbudow a zniszczonych gm achów  fortecznych 
w Modlinie nie jest również drobnostką. P ow staną  
tam koszary  i szkoła podchorążych.

W reszcie  P ruszków . Naprawnia wagonów — 
hala żelazo-betonowa, największa w  Polsce, jedna 
z najw iększych w  Europie. Pow ierzchnia  dachu na 
g łównym  korpusie rów na  się czterem  morgom pol
skim (22.000 m2). Budow a szkieletu t rw ała  9 mie
sięcy.

Z robót renow acyjnych  wspom nę pałac Mo
stowskich, gmach sztabu generalnego, szpital Ujaz
dowski i w. w. i. W szystko  to sa drobnostki — 
z punktu oceny technicznej wykonalności — w po
równaniu np. z dokonanem przez nas ongi zapusz
czeniem kiesonów żelazo-betonowych 'pod turbina
mi elektrowni miejskiej. Robota trw a ła  tam w ó w 
czas dzień i noc z zachowaniem  bajecznych w prost 
ostrożności, żeby nie p rze rw ać  normalnej pracy  tu r
bin. Dokonane podkopy miały 8 m etrów  głębokości. 
W spominam o tern mimochodem, tak właśnie... 
gwoli serc pokrzepienia, że w  razie potrzeby ze 
w szystk iem  dajemy sobie radę w  domu.

Cóżby to jeszcze drogim Panom  pow iedzieć? 
Chyba to, co już mówiłem innym.

— Nie zawadzi... jesteśm y pismem nowem.
— W ięc proszę czytać...
„Na inwentarz  ruchom y składają się wszelkie

go rodzaju m aszyny, potrzebne do budownictwa, 
a więc tabor kolejkowy, lokomobile, motory, mie
szarki, dźwigi, e lew atory  i m nóstwo innego in
w en tarza  drobniejszego.

„W  r. 1924 firma „Er. M artens i Ad. D aab“ w y 
budowała  w  domach, magazynach, fabrykach i t. n. 
blisko 70.000 111“ przykrycia , t. i. s tropów  i dachów. 
RóWna się to pokryciu 2.800 pokojów mieszkalnych.

— Dosyć — mówi Dr. Kłoś.
Pozwoli Pan  Doktór, że doczytam y do

końca:
„Nie jest to ta ilość, jaka m ogłaby zażegnać 

głód m ieszkaniowy stolicy, ale nie o to chodzi. Kie
dy będzie potrzeba, znajdą się w Polsce przedsię
biorstwa duże, solidne, odpowiedzialne, k tóre umie
ją budować, bo dały tego dowody, i k tórych  obroty 
sięgają norm dużych firm zagranicznych. Ruchowi 
budowlanemu podołamy własnemi siłami".

Odczytaliśm y — i., podpisujemy się pod ostat- 
niemi słowami na znak jednomyślności.

P. P. B.
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Do jednej z większych fabryk Polski Kongre
sowej należą Zakłady pod firmą „T ow arzystw o  F a
bryki Machin i Odlewów K. Rudzki i S -ka“, znaj
dujące się w  dwóch miejscowościach: w W a rsz a 
wie i Mińsku-Mazowieckim, a założone przez inży
niera Konstantego Rudzkiego w  roku 1857.

W  W arszaw ie  przy ul. Fabrycznej Nr. 3 teren 
zajęty przez fabrykę ma cz tery  hektary . Mieszczą 
się na nim fabryczne oddziały jak: Odlewnia żela
za, Odlewnia rur, Olęwnia stali, W a rsz ta ty  m echa
niczne, Kuźnia, M agazyny, Administracja i inne. 
W szystk ie  te oddziały w yposażone są w najnowsze 
urządzenia do obróbki metali.

Odlewnia stali, 
egzystująca od roku 1897, posiada dwa konw erto ry
o pojemności 2 ton każda, — dające możność odle-

wycli i miejskich. W iększość Kolei Polskich (byłe
go zaboru Rosyjskiego) i Rosji w yposażone są w o 
dociągami. zbudowanemi przez T -w o które zainsta
lowało około 600 stacji wodociągow ych i ułożyło 
rur wodociągow ych około 2000 kim.

T w arz y s tw o  zaprow adza  urządzenia w odocią
gowe przeciw pożarow e z zastosowaniem  sam oczyn
nych

TRYSKACZY

system u Linsera, zapewniające 50 do 60% ustępstw a 
od składki ubezpieczeniowej.

W arsztaty mechaniczne

w yposażone w m aszyny nowszej konstrukcji tak 
ciężkie jak i lekkie. Narzędziarnia obszerna zaopa-

Most na Niemnie pod Grodnem w czasie budowy (bez n i t o w a n i a ' .

wania sztuk do 6000 kg. dostarcza materjał w yboro 
w y każdej żądanej twardości. W yrab ia  rozliczne 
przedmioty jak: krzyżow nice  dla dróg żelaznych, 
koła wagonowe, kółka dla w ąsko to row ych  linji, 
garnki do w yżarzan ia  drutu, maźnice wagonowe, 
części do maszyn, łańcuchy i wszelki odlew stalowy, 
zastępujący doskonale części, w yrabiane  z kutego 
żelaza, kow adła  znanej powszechnie marki ,h e r k u 
les". W yrab ia  także stal manganową, niklową 
i chromową.

Produkcja odlewni stali
wynosi około 2000 ton rocznic.

Produkując części wodociągowe, T -w o p ro w a
dzi roboty przy  instalowaniu wodociągów kolejo-

trzona w piece gazowe i koksowe do hartowania,— 
m aszyny  do ostrzenia narzędzi i t. p.

W a rsz ta ty  służą do obróbki części lanych i s ta 
lowych, jako pomocnicze. Nadto w yrab ia  się roz
liczne m aszyny  robocze, zwrotnice  kolejowe, złoże
nia osiowe, gruba a rm atura  wodociągowa, jak szlu- 
zy  do 700 mm., krany, w enty le  i t. p.

Produkcja turbin wodnych
stanowi specjalny dział w arsz ta tó w  T-wa.

Fabryka w M ińsku-Mazowieckim
zbudow ana jest na terenie 16 hek tarów  i p rzeznaczo
na głównie na w yrób  wszelkich zespołów konstruk
cyjnych z żelaza, — w ięc: mostów, w iązarów  da-



;howych, hangarów , wież, rozerw oarów , dźwigów, 
suwnic, przesuwnie, podnośników, obrotnic kolejo
w ych  i t. p. przedmiotów. W yposażona w  najnow
sze m aszyny, fabryka podejmuje wszelkie roboty 
mostowe w raz  z budową filarów m ostow ych na ke
sonach pneumatycznie zapuszczanych.

Jeszcze przed wojna F ab ryka  K. Rudzkiego, ja
ko pierw szorzędna

wytwórnia mostów,
w ykonyw ała  w szystk ie  większe roboty wchodzące 
w zakres  budow y m ostów w Polsce i Rosji. Za

rzeki nagrom adzone za czas wojny przeszkody, oraz 
w ykończyło  montowanie przęseł m ostowych na od
budowanych filarach. Pozatem  ukończyło T -w o

m osty:

pod W łocław kiem  na Wiśle, na Bugu pod T erespo
lem i pod W yszkow em , na Sanie pod Rozwadowem, 
na rzekach Ner, W arta ,  Pisia, Prosną, Wieprz, Pilica, 
B ystrzyca . Rekonstrukcja mostu Ks. Pon ia tow skie
go na Wiśle w  W arszaw ie . Reperacje i wzmocnie
nia wielu innych .mo-stów.

Pow stan ie  istniejących Zak ładów  T o w a rz y 
s tw a  datuje się od  roku  1818. W  tym bowiem cza
sie B rac ia  Evans założyli iprzy ul. Ś -to  Jerskiej 
w  W arszaw ie  fabrykę m aszyn  i narzędzi agrono
micznych, odlewnię żelaza ii w a rsz ta ty  m echa
niczne, które -następnie p rzesz ły  na w łasność Spółki 
„S tanisław  Lilpop i Wilhelm Rau" i pod tą firmą 
prow adzone by ły  do roku 1873-go.

Następnie wis tąp ił do Spółki p. Leon Loew en- 
stein, Spółka została przekszta łconą na T o w a rz y 
s tw o  Akcyjne z kapita łem  zak ładow ym  2.000.000

rubli i pod zmienioną firmą T o w arzy s tw o  P rz e m y 
słow e Z ak ładów  M echanicznych „Lilpop, Rau 
i L oew enstem “ —  po1 dzień dzisiejszy istnieje.

W  roku 1878' T o w arz y s tw o  nabyło od b. B an
ku Polskiego jego zakłady  p rzy  ul. Smolnej i Solec 
i pow iększyło  sw oją  posiadłość przez nabycie są 
siadujących z niemli posesji i przystąpiło  do bu
d ow y  w agonów  oraz innych przedm iotów dla po
trzeb kolejnictwa.

Zakłady jednakow oż położone zdała od toru

Transatlantycka Radjosta:ja pod Warszawą (Montaż wieży).

ostatnie 15 lat w ykonała  mostów kolejowych ogól
nej długości przeszło 30 kim. W  czasie wojny zo
stał ukończony najdłuższy most na kontynencie 
przez rzekę Amur (Wsch. Syberja) rozpiętości 2600 
mtr. W  roku 1923-im T-w o zakończyło budowę 10 
wież dla

Transatlantyckiej Radjo-Stacji pod W arszawa.
(każda wieża wysokości 127 mtr.). W  tymże czasie 
T-w o wykonało  bardzo trudną robotę opuszczania 
kesonów na Niemnie pod Grodnem, usuwając z dna

Roczna produkcja zespołów m ostow ych w c z a 
sach przedw ojennych średnio w ynosiła  12000 ton.

Nadto na terenie tym była  urządzona fabryka 
pocisków armatnich, w yposażona w m aszyny w ilo
ści około 400, prasy  hydrauliczne, akumulatory, piły 
do cięcia żelaza i t. p. F ab ryka  ta by ła  przeniesiona 
w czasie wojny św iatow ej do Jekaterynosław ia .

Cała ta instalacja sprow adzona została już 
z Rosji do M ińska-M azowieckicgo i doprow adza się 
do stanu używalności.

Akiyjne l o r a



kolejowego niezmiernie były  ham ow ane w sw ym  
rozwoju, to też Tow arzystw o, p ragnąc  usumąć tę 
niedogodność, nabyło  w  roku 1904 fabrykę b. T o 
w a rz y s tw a  „August Repphan“ , położoną na Woli 
i m ającą w łasną  bocznicę, a teim samem połącze
nie z toramli kolejowemi jak rosyjskim szeroko to 
rowym , tak i norm alnym ; T ow arzy s tw o  odpo
wiednio przebudow ało wspom niane Zakłady i p rze
niosło do nich budowę w agonów  co w połączeniu

Wnętrze gł. hali wytwórni wagonów.
Podwozia wagonowe.

z Zakładami na Pow iślu  pozwoliło na znaczne po
większenie produkcji.

Do w ybuchu w ojny  europejskiej zaznacza się 
silny pod każdym  względem rozwój T ow arzys tw a, 
powstają  nowe działy fabrykacji i rozszerzanie 
istniejących, Towarzystwo- uczestniczy we w sz y 
stkich większych instalacjach i budowlach jak 
w Rosji, tak i na terenie b. Kongresówki; oprócz

Odlewnia.

bowiem wagonów , p rzeprow adza  budowę bardzo 
znacznej ilości i w ielokrotnie o znacznej rozpię
tości m ostów  kolejowych i miejskich, w ykoin y v ,a 
znaczne roboty  wodociągow e ,buduje m aszyny  pa
rowe, obozy, pociski dla M inisterstw a W ojny  i t. p.

Rok 1915 zmusza T ow arzy s tw o  do częścio
wego ewakuow ania  swoich Zakładów 1 do Rosji, 
gdzie buduje swoje Zakłady, fabrykując znaczne 
ilości pocisków jak m ałych tak i dużych kalibrów.

Po ustąpieniu okupantów  T o w arz y s tw o  bez
zwłocznie zajęło się uruchomieniem swoich Zakła
dów  i w  dalszym ciągu uzupełnia je nowemi in sta 
lacjami, nie szczędząc pod tym względem  ani swej 
energji ani zasobów. T o  też  w  tych w arunkach 
T ow arzys tw o  już w  1930 r. było w  stanie doko-

Wagon żywnościowy.

miczne, pontony, w ozy  i inne części sprzętu  sa 
perskiego.

P ragnąc  osiągnąć dalszy rozwój swoich Zak ła
dów, T ow arzys tw o , p rzew alu tow aw szy  swój m a
jątek, pow iększyło  Kapitał Z ak ładow y — drogą no 
w ych  emisji akcji — do wysokości Mk. 3.720.000.000.

Wagon osobowy wyt. Pullmann.

nać napraw y  i odbudowy znacznej ilości taboru 
kolejowego, a z końcem 1921 r. przystąpiło  do bu
dow y now ych w agonów  tak tow arow ych  jak i oso
bowych, których produkcja obecnie p rzek racza  już

Wagon pocztowy.

produkcję przedwojenną. Ponadto  Zakłady  T o
w a rz y s tw a  w ykonyw ują  części w agonow e i pa ro 
wozow e, wszelkie odlew y żeliwne, ru ry  stojąco 
lane, konstrukcje żelazne i t. p. — m aszyny  cera-
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Zakłady  T o w arz y s tw a  położone na Woli 
włącznie z posesją na Powiślu zajmują 225.000 
mtr.2, w  tem pod zabudowaniami 60.000 m tr.2. P o 
nadto T o w arzy s tw o  iposiada jeszcze fabrykę 
w  Krzemieńczuigu, powierzchnia placu wynosi 100 
hektarów.

Wagon pocztowy.

Ilość robotników zatrudniona w Zakładach 
w marcu 1924 roku wynosi 2000 ludzi,

Wagon towarowy.^

Prow ukcja  T o w arz y s tw a  obejmuje:
1) W agony  tow arow e  i osobowe dla dróg 

żelaznych zwyczajne i pulmanowskie I, II i III kl., 
oraz tram w aje  konne i elektryczne.

2) W agony  specjalne do 'T zew ozu spirytusu, 
nafty, kw asów  i t. p., w a g nny-chłodme ao p rze 
wozu mięsa, piwa, masła i t. p.

„Żelazo-Beton“ S-ka z
Firm a „Źelazo-Beton“ w yk o n y w a  wszelkie ro

boty, wchodzące w zakres  budow nictw a jako to: bu
dynki mieszkalne i fabryczne, składy, wieże ciśnień, 
m osty i t. p. Posiada ona w łasną  stolarnię m echa
niczną oraz w łasne  sk łady  m aterja łów  budowlanych.

Z w iększych  w ykonanych względnie w y k o n y 
w anych  obecnie robót można w skazać:

1) budowę szkoły  sztabu generalnego i w y ż 
szej szkoły  intendentury w  W arszaw ie , w ykonaną 
w  jesieni r. 1922 i zimą 1923 r. o raz  dalsze roboty 
przy  budowie tejże szkoły  w  1924 r . ; koszt budowy, 
przeliczony na złote, wyniósł 1,200,000;

2) budowę oficerskiej szkoły inżynierji w W a r 
szawie, sk ładającą się z szeregu now ych gmachów, 
nadbudów i przybudów ek daw nych istniejących bu
dynków  w  latach 1922, 1923, 1924 i 1925. Gmach 
główny, budow any od fundamentu, obejmuje 33.000 
m \  dwie nadbudówki po 10.030 m3 i cały szereg  bu
dynków  gospodarczych na łączną sumę około
3.000.000 zł.;

3) Koła, osie-, reso ry  i sprężyny, oraz wogóle 
części zapasow e do w agonów  różnych typów.

4) Zwrotnice, k rzyżow nice  i akcesona  rel- 
sowe.

5) Konstrukcje żelazne, zbiorniki! różnej po
jemności.

6) Rury wodociągowa stojąco-lane.
7) W szelkie odlew y żelazne wagi do 30.000 

klgr. sztuka.
8) Pontony, wozy, oskardy  i t. n. utensylja 

sprzętu  saperskiego.

Wagon otwarty do przewożenia drzewa.

Zarząd Towarzlystwa stanowi:

W ładys ław  Kiślański — Prezes  Zarządu 
S tan is ław  Brun — W ice-P rezes  
Andrzej Rotw and W ice-P rezes  
Je rzy  Komorowski — Członek Zarządu 
Szymon Neuman — Członek Zarządu 
Oskar Saenger — Członek Zarządu 
Ignacy Radziszewski —  Zastępca Członka 
Antoni Ostroróg-W olski — Zastępca Członka.

D Y R E K C J A :

W acław  W oszczyński — D yrek tor  Zarządz. 
Józef Zaporski — D yrek to r  Zarządzający.

ogr. odp. w Warszawie.
,:) budowę 4-o piętrowego domu mieszkalnego 

przy szpitalu wojskowym  kosztem 450.000 zł.;
4) budowę gmachu dla centralnego zarządu  w y 

twórni w ojskow ych i w y tw órn ię  spraw dzianów  na 
P o w ą z k a c h ;

5) budowę całego szeregu dw orców  kolejo
wych, dom ów mieszkalnych, sk ładów  i wież ciśnień 
oraz około 200 m ostów  żelazo-betonowych dla wi
leńskiej dyrekcji kolei pańs tw ow ych ;

6) budowę 3 wież ciśnień żelazo-betonowych 
dla w arszaw skie j  dyrekcji kolei p a ń s tw o w y c h ;

7) budowę szpitali epidemicznych w raz  z bu
dynkami administracyjnemu mieszkalnemi i gospo- 
darczemi dla naczelnego nadzw yczajnego kom isar
iatu do walki z  epidemiami w Rrześciu Prażanach, 
Lidzie i W ołkow ysku ;

8) budowę 5 m agazynów w ojskow ych w Lu
blinie;

9) budowę w a rsz ta tó w  w  fabryce „Lilpop, Rau 
i Loew enstein“ (dwie rem izy w agonow e i odbudowa
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kuźni, dokonana w przeciągu 4 tygodni);
10) budowę zbiorników węgla w elektrowni 

w P ruszkow ie ;
11) budowę hali fabrycznej dla T -w a  akc. 

„P erkun“ ;

ckiej radjo-centrali dla ministerjum poczt i te legra
fów (1922 — 1923) oraz budowę wiaduktu dla węzła  
kolejowego linji średnicowej w  W arszaw ie  (1921 — 
1924) od ul. Smolnej do Solca (19 arkad  po 13 m e
trów). Budowę wiaduktu prowadził inż. W a c ła w

Sala sprawdzianów w gmacbu Wyt,vórni Wojskowej.

12) budowę m łyna parow ego w  Lublinie;
13) budowę składów  w  cukrowni w  Tucznie. 
Oprócz pow yższych  robót firma Żelazo-Beton

wspólnie z Tow. akc. fabryki machin i odlewów 
K. Rudzki i S-ka w ykonała  budowę Transatlan ty-

Polkowski, członek zarządu firmy a obecny komi
sarz rządow y dla zabudow y miast.

P rócz  p. Polkowskiego w skład zarządu Żelazo 
Betonu w chodzą p p .: inż. W ładys ław  Kryński i W ła 
dys ław  Malinowski.

Cegielnia „Obory"
hr. Józefa Potulickiego. Biuro w Warszawie, Aleja Ujazdowska 41.

Rozm ow a nasza z hr. Józefem Potulickiego na 
temat s tosunków  w przem yśle ceramicznym  należy 
do rzędu tych w yw iadów , które, nie operując c y 
frami, rzucają światło  na istotę przedmiotu.

— Panow ie  zamierzają w y d a w ać  nowe pismo, 
Poświęcone spraw om  przem ysłu?  — zagadnął nas 
Hrabia na wstępie.

P rzem ysłu  budowlanego — dodajemy objaś-
niająco.

— Rzecz na czasie i wielce pożądana — ciągnie 
dalej uprzejmy rozm ówca —  bo, jakkolwiek na- każ
dym kroku pisze się i czy ta  obecnie o potrzebie bu

dowania, o konieczności podjęcia ruchu budowla
nego i jego różow ych horoskopach, w szystko  to do
tychczas ma znaczenie głosów, rozlegających się na 
puszczy.

My, p rzem ysłow cy  budowlani, nasłuchujemy 
icli w skupieniu, lecz do tej pory  nie odczuliśmy jesz
cze najsłabszego naw et drgnienia, zdradzającego po
wrót życia do skostniałego organizmu w ytw órczości 
budowlanej. Mówiąc k ró tko : hałasu jest dużo, ale 
samego ruchu budowlanego niema. W ięc krzyczeć  
trzeba jeszcze więcej, a może to doprowadzi do celu. 
Chodzi zaś nie tyle o sam ą w rzaw ę, ile o a larmo
wanie świadome i celowe.
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Są np. k red y ty  na cele budownictwa. Rozumie 
się to naogół jako pomoc dla budujących. A o w y 
twórcach, tj. tych, k tó rzy  winni dostarczyć  tw o 
rzy w a  do budowy, wcale się nie myśli. Jest to 
kró tkow zroczne i bardzo błędne.

Jako ceramik mówić będę o cegle przede- 
wszystkiem . Zestawienia cyfrow e zaw odow ców  
wykazują, że w  razie podjęcia legendarnego już dziś 
ruchu budowlanego okaże się dotkliwy niedobór 
budulca.

Zabraknie przedew szystk iem  cegły.
Z trzydziestu pięciu cegielni podw arszaw skich  

czynnych ,by ło  w ostatnim sezonie 9 — 10 zaledwie, 
a i te p racow ały  bardzo powściągliwie. Produkcja  
roku 1924 była  znacznie mniejsza od w ytw órczości 
roku 1923. Pow odem : brak  zbytu, w yśrubow ana  
robocizna i — co najważniejsze w  podobnej kon
iunkturze — brak  kapitału obrotowego. W  tych w a 
runkach fabrykow ać  na zapas było niepodobień
stwem. Stan ten nie ulegnie zmianie, dopóki skarb 
państw a nie udzieli k redy tów  inwestycyjnych. P o 
dejmowane przez nas w  tej m ierze starania  nie dały 
dotychczas pożądanych wyników. Szczupłe zasoby 
cegły sprzedajem y bez zysku, a mimo to jest ona 
znacznie droższa od cegły pomorskiej, wyrabianej 
sposobem mechanicznym, p rzy  znacznie niższych 
kosztach robocizny i przewożonej kolejami pań- 
stwowemi, ipodczas gdy cegielnie podw arszaw skie  
skazane są na usługi kolejek podmiejskich o kilka
krotnie droższym  frachcie. Należałoby poddać re 
wizji tary fy  dla bocznic p rzem ysłow ych  na cegłę 
i na kolejkach dojazdowych. M inisterstwo kolei jest

jednakże zdania, że taryf tych obniżyć już nie moż
na, bo staw ki nie pokryw aja  w łasnych  kosztów.

P. inż. Je rzy  Miller ogłosił niedawno kalkulację 
poszczególnych ośrodków cegielnianych. W edle 
tych danych cegła w arszaw sk a  na miejscu produkcji 
kosztuje 58 zł. za 1000 szt., w arszaw ska  z 'trans
portem loco budow a kosztuje 85 zł., grudziądzka 
w cegielni 40,26 zł., grudziądzka w  W arszaw ie  loco 
budowa 78,19 zł.

Różnice te najlepiej św iadczą o nienormalnych 
stosunkach w cegielnictwie podw arszaw skiem .

Cegła nasza jest droższa i gorsza od pomorskiej, 
w  czem jednak my, w y tw ó rc y  nie ponosimy winy. 
Zjada nas droga i mało w yda tna  robocizna oraz w y 
górow ane frachty. W ydajność  pracy  naszego ro 
botnika wynosi zaledwie 60 proc. przedwojennej.

Cegielnia moja „O bory“ istnieje od r. 1898. 
P rzed  wojną iprzy ręcznej wyłącznie  fabrykacji w y 
rabiała 12 miljonów rocznie. Obecnie, po częścio- 
wem zmechanizowaniu w  r.1923. m ogłaby w yrab iać  
bez porównania więcej, w  rzeczywistości jednak 
ogranicza sw ą  produkcję do skromnego minimum 
dla potrzeb budownictw a rządowego.

— Piszcie tedy panowie — kończy lir. Potu- 
licki — żeby, myśląc o ruchu budowlanym, za 
troszczono się cokolwiek o producentów cegły, bo 
ła tw o zdarzyć  się może, iż w  najgorętszym  momen
cie okaże się niedostatek tego podstaw ow ego w bu
downictw ie artykułu, a jednocześnie w ytw órnie  
tkwić będą w  letargu, z n iepow etow aną szkodą dla 
przem ysłu  krajowego i dziesiątek tysięcy  rąk. po
zbawionych pracy.

Związek Przemysłowców Ceramicznych.
Pięćdziesiąt najw iększych firm ceramicznych 

z b. Kongresówki i Kresów składa się na to z rze 
szenie, dysponujące w ytw órniam i dachówki, cegły, 
kafli, sączków , posadzki, rur kanalizacyjnych i w y 
robów terakotow ych, o łącznej zdolności 'produkcyj
nej około miljarda sztuk rocznie.

Po informacje o Związku P rzem ysłow ców  C e
ram icznych zwróciliśm y się do jego dyrektora , inży- 
n iera-ceram ika p. Juljana Rakowskiego. Złożyło 
się, że zastaliśmy go na posiedzeniu zarządu Zw iąz
ku, do którego uprzejmie nas dopuszczono. P . d y 
rek tor Rakow ski udzielał nam więc wyjaśnień 
w obecności prezesa i członków zarządu, na jw ybit
niejszych przedstawicieli przem ysłu  ceramicznego. 
W  ten sposób poglądy p. Rakowskiego nabra ły  nie
jako charak te ru  oficjalnej enuncjacji już nie jedno
stki, lecz całego zaw odow ego zrzeszenia.

— Czy ruch budowlany daje się już odczuć 
w przem yśle p anów ?  — zagajam y konferencję ste- 
reo typow em  pytaniem.

— Bynajmniej — brzmi odpowiedź — bo ruchu 
budowlanego jeszcze niema. W  najlepszym razie 
rozpocznie się jesienią. N erw em  ożyw czym  bu
dow nictw a są k red y ty  rządow e, a te zostaną uru
chomione po zatw ierdzeniu budżetu, tj. p rzypusz
czalnie w lipcu lub sierpniu.

— A tym czasem ?
— W egetujem y.

— Co się wogóle buduje?
— P rzew ażnie  gm achy  rządowe. Działają tak 

że spółdzielnie mieszkaniowe. Budow nictw o p ry 
watne stanowi nikły odsetek.

— Czy rząd dotychczas wcale przem ysłow i nie 
pom agał?

— Nie mógł przy  najszczerszych chęciach. 
Obecnie udziela już pożyczek na kapitał obro tow y — 
na 6 do 9 miesięcy.

— Ile p raw dy  jest w  pogłoskach, że nie posia
dam y zapasów  c e g ły ?

— Zapasy są, ale... m ogłyby być większe, gdy 
by by ły  k red y ty  w  ostatniej kampanji. W yrób  su
rówki, t rw ający  od kwietnia do w rześnia  i kopanie 
gliny jesienią w ym agają  znacznych w kładów  go
tów kow ych. Kto nie miał pieniędzy, nie kopał, 
a dziś, oczywiście, b rak  mu odpowiednio p rzygoto
wanego surow ca. Nie jest to zło. którego nie można 
naprawić. Byle tylko znalazły się k redy ty ,  p roduk
cja cegły odpowie wymaganiom. To, co m am y 
w danej chwil:, na raz it  w ysta rczy .

—  W ięc polski p rzem ysł ceram iczny może 
sprostać  zadaniu m asow ego ruchu budow lanego?

— Bezwątpienia. M amy w  Polsce przeszło 400 
cegielń stałych, co p raw da  przew ażnie  z ręczną fa
brykacją  i prym ityw nem i urządzeniami technicznemi. 
500 kręgow ych pieców hoffmanowskich, w ypala ją 
cych od 3 — 5 miljonów cegieł rocznie i podwójna
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ilość cegielń sezonowych z produkcją 400.000 sztuk 
w ciągu roku, mogą razem dać około 3 miljardów 
cegieł do przyszłej wiosny. Zresztą  w  razie po
trzeby  ilość ta da się powiększyć. Cegielnie można 
rozszerzyć, w yrób  zmechanizować. Byleby — 
pow tarzam  — znalazły się pieniądze n a  „szychto- 
w anie“ gliny jesienią.

Konieczna jest normalizacja w ym iarów  i jakości

13 X  6 ł/2 cm. kosztuje w  tym  roku 58 zł. Rząd chce 
koszta zmniejszyć, ale przy drożyźnie robocizny 
jest to trudne do osiągnięcia, a raczej w prost  niemo 
żliwe. Należy zm echanizować w ytw órczość . To 
jedne spowoduje potanienie produktu. Usunięty 
nadmiar rak  me pozostanie bez pracy  w  okresie ru
chu budowlanego. P racę  sam a należy zorgani
zow ać na w zór zachodnio-europejski. W ted y  sto-

Most kolejowy na Sanie pod Rozwadowem.

cegły. Pisałem  niedawno, że cegielnie s tara ją  się 
w yrab iać  cegłę jaknajmniejszą i stąd rozmaitość 
formatu. W  niektórych cegielniach dowolność tę 
posunięto do absurdu zupełnego nieliczenia się z po
trzebami budownictwa. Gatunek cegieł byw a  ró w 
nież różny, częściej lichy niż dobry, robiony pod 
w ytycznem  hasłem : „żeby się opłaciło11.

W yrób  1000 sztuk cegły dobrej formatu 27 X

sunek kosztów  robocizny do wartości materjału  r ie  
będzie tak  rażący, jak dzisiaj (rob. 66%, materjał 
15%, koszta  ogólne około 19%).

Pozatem  byłoby  do życzenia obluźnienie śruby 
podatkowej! i po  tamie nie kredytu ,

Po  tych reformach przem ysł ceglarski zaspokoi 
z łatwością w szystk ie  potrzeby budow nictw a k ra 
jowego.
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Zrzeszenie Przemysłowców Leśnych w Warszawie.
P ukam y  do drzwi na Pięknej pod 13. Uchylają 

się gościnnie i po chwili zaw ieram y znajomość z gos
podarzem  tego przybytku, prezesem  Zrzeszenia 
p rzem ysłow ców  leśnych, p. Aleksandrem D ąbrow 
skim. Po wyjaśnieniu tytułu odwiedzin korzys tam y 
z informacji.

Zrzeszenie leśne obejmuje przem ysł polski na 
terenie byłej Kongresówki i Kresów Wschodnich, 
z oddziałem bydgoskim, ogółem 41) firm najpow aż
niejszych.

Skupiają się tu firmy zarów no eksploatujące la
sy jak i posiadające w łasne  fabryki do przerobu 
drzew a, oraz firmy 'wyłącznie handlowe.

P rzem ysł  d rzew ny należy do tych, k tó ry  do 
n iedaw na chodził luzem, nie doceniając wartości 
akcji zbiorowej. Organizacja jego datuje się dopie
ro od lat pięciu, kiedy wielkie objawienie kooperacji, 
poparte wynikami obcych doświadczeń, znalazło 
zrozumienie i uznanie powszechne.

Chwilę uświadomienia przyśpieszył ogólny k ry 
zys gospodarczy. Co p raw da  w przemyśle d rzew 
nym dał się on odczuć najdotkliwiej dopiero w roku 
zeszłym, kiedy — m ówiąc bez przesady —; zdzie
s ią tkow ał ten przem ysł — ale już p ierwsze zw ias
tuny tej groźnej ka tas trofy  sp row adziły  o trzeźw ie
nie.

Z zeszłorocznego pogromu w ysz ły  cało tylko 
firmy zasobne, p row adzące  racjonalną eksploatację 
i przeróbkę drzew a, z w yrobioną klijentelą. W szy s t
kie inne padły  pokotem pod toporem przesilenia.

Katastrofę spow odow ał szereg  przyczyn natu
ry ogólnej i specyficznej. A więc: zastój w  budow
nictwie, brak potrzebnych do eksploatacji kapita
łów względnie nadmiernie w y górow ana  stopa p ro 
centowa, którą przem ysł d rzew ny  w yczuw a b a r
dziej niż każdy inny, a to z dwucli poniższych pow o
dów : 1) stosunek w artośc i su row ca  do przerobio
nego drzew a  — zależnie od położenia lasu — w aha 
się od 1 :3 do 1 :5 (różnicę 2/a względnie ' I musi cza
sowo pok ryw ać  kapitał obrotow y, którego brak jest 
obecnie epidemiczny a bez k tórego nie sposób m yś
leć o prow adzeniu jakiegokolwiek p rzem ysłu); 2) 
d ługoterm inowość obrotu (wyrąb, zwózka, p rze ta r 
cie, załadowanie, dostarczenie do punktu zbytu) w y 
m aga od 6 — 9 miesięcy, za k tóry  to okres płacić na
leży odsetki po 5% miesięcznie, a więc od 30—45%.

Po  ostatnim kryzysie  produkcja drzew na 
zmniejszyła się w prost zastraszająco, a spo tęgow a
ły tę redukcję niesprzyjające warunki a tm osferycz
ne minionej zimy. W  porównaniu z sezonem po
przednim ubytek w ytw órczości  przem ysłu  leśnego 
wynosi 50 —  60%.

1 dziś przem ysł ten pracuje w  trudnych w aru n 
kach. P rz y  chronicznym  braku obstalunków dla 
rynku w ew nętrznego, s ta ra  się szukać ocalenia 
w eksporcie. Widoki w yw ozu  na miesiące letnie za
powiadają się dodatnio.

— Co zdaniem Pana  P rezesa  należałoby uczy
nić, by uzdrow ić stosunki w  przem yśle leśnym, za

pewnić mu egzystencję i wrócić do normalnych cen 
przedw ojennych ?

- Dałoby się to osiągnąć drogą procesów  zło
żonych. P rzedew szystk iem  budownictwo krajowe 
winnoby zadbać  o normalizację typów m aterja łów  
drzewnych, używ anych  przy  budowie. A więc na
leżałoby ustalić typy okien, drzwi, podłogi i t. p.

Następnie trzebaby w prow adzić  zasadę czynie
nia zamówień w e w łaściw ym  czasie, t. j. przed roz
poczęciem kampanji eksploatacji i przeróbki drewna.

Konieczne jest dalej wzmocnienie wydajności 
pracy

W reszcie  niemniej pożądaną jest mechanizacja 
przeróbki d rew na  i k redyt długoterm inowy na do
godnych w arunkach  (niskoprocentowy).

— Czy k ryzys  wpłynął na obniżenie cen 
d rz e w a ?

— W ręcz  przeciwnie. W obec zmniejszenia 
produkcji i opóźnienia zamówień, należy p rzew idy
wać, że ceny d rzew a — przy zw iększonym  na od
budowę popycie — pójdą znacznie w  górę. W obec 
tego należałoby pośpieszyć z wyjaśnieniem potrzeb 
budow nictw a i poczynieniem obstalunków z a w cza 
su, t. j. przed rozpoczęciem nowego sezonu. Kalku
lacja przem ysłow ców , oparta  na domysłach i p rze
widywaniach, nie zapobiegnie zgubnym skutkom 
opieszałości czynników miarodajnych.

— Jak  długo istnieje zrzeszenie Panów  i co ma 
na ce lu?  —

Egzystujem y od lat 5, a zorganizowaliśmy 
się dla obrony interesów zaw odow ych. W dokony
waniu tranzakcyj członkowie nasi mają zupełnie 
wolną rękę. W kraczam y tylko tam, gdzie chodzi
o dobro ogółu zrzeszonych. Co p raw da :  jest nas 
jeszcze za mało. Gdyby drobni p rzem ysłow cy  leś
ni, rozproszeni po całej Polsce, zrozumieli wagę 
działań zb iorow ych i poszli za naszym  przykładem , 
sp raw a w zię łaby  odrazu inny obrót. A gdyby  po
szli z nami, byłoby jeszcze lepiej. Możnaby w tedy  
pomyśleć o udoskonaleniu fachowem  organizacji,
0 u trzym aniu właściwej polityki w stosunku do rzą 
du, k tóry  w  ostatnich czasach zaczyna  się in tereso
w ać  p rzem ysłem  i w  stosunku do odbiorców zag ra 
nicznych, w ykorzystu jących  brak  doświadczenia
1 niezaradność poszczególnych p rzem ysłow ców  leś
nych. Rezultaty  uzgodnionych poczynań silnej o r
ganizacji p rze jaw iłyby  się w  całvm  szeregu zdoby
czy tak dla dobra p rzem ysłu  leśnego jak i wogóle 
gospodars tw a krajowego.

- Czy  są widoki, że nastąpi takie zlanie 
w jedną armję wielkich i drobnych p rzem ysłow ców  
leśnych ?

— Jest  ono nieuniknione i, da Bóg, rychło na
stąpi.

Temi słowami niezachwianej ufności w lepszą 
przyszłość przem ysłu  leśnego kończy p. P rezes  Dą
browski swoje informacje.
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Feliks Wierciński, Spółka firmowa.
Przemysł leśny i handel drzewny.

Firm a istnieje od r. 1®7'9 1 jest niemal genera l
ną dostaw czynią  W arszaw y , gdzie posiada dwa sk ła
dy (Okopowa 35 i W olska 95) oraz w łasną  bocznicę 
kolejową.

Obrót roczny  wynosi z górą 30.000 m 3 tartych 
m aterja łów  drzew nych, desek, bali, m aterja łów  bu
dowlanych i eksportowych, p rzygo tow yw anych  
przez t rz y  tartaki: w  Łysern ( w  ipow. kolneńsikim) 
oraz w  Nurcu i Padz iw iłów ce  (w pow. bielskim).

Firm a sam a prowadzi eksploatację leśną, doko
nując na pniu w yboru  drzew ostanów . Do obróbki 
brane są tylko gatunki najprzedniejsze, co właśnie

— O, przeciwnie. Mieliśmy złą zimę bez śnie
gu i kredytów . Mało się w yrąbało , jeszcze mniej 
zdołano w yw ieźć  na składy. W  razie w iększego za
potrzebowania nie bylibyśm y w stanie dostarczyć 
w ym aganych  ilości. Jedyna pociecha, że głód 
drzew ny nie wzrośnie doraźnie. Tym czasem  przy  
poparciu rządu można będzie w ykorzys tać  p raw i
dłowo nadchodzącą kampanję i p rzygo tow ać  odpo
wiednie ilości m aterja łów  do wiosny roku p rzy 
szłego.

— Oczywiście, surow ca nie zbraknie?
— Nie obawiam się o to, jakkolwiek obliczenia

MM | |  _ _ _  i . iw l ia B iU H H iW P T ’

Most kolejowy na Niemnie pod Grodnem.

t łum aczy popularność firmy nietylko w  stolicy i ca 
lem Królestwie, ale także i za granica.

Po s te reo typow ym  wstępie na tem at konjunktu- 
ry ogólnej, prosimy k ierow nika  firmy <p. W ierciń
skiego o parę dat, do tyczących przem ysłu  leśnego
i handlu drzewnego w  .związku z oczekiwanym  ru
chem budowlanym.

Dotychczas w iem y o nim tylko pośrednio. P rócz  
rządu i współdzielni nikt nic nie buduje. O wiele le
piej przedstaw ia  się eksport. W  toku są rokowania, 
których pomyślne zakończenie może ożywić nasz 
przemysł. i : :

— Zatem stan tego przem ysłu  nie jest dziś naj
lepszy?

specjalistów wykazują, że wydajność naszych la
sów  — po ostatnich klęskach elem entarnych w  Poz- 
nańskiem i Augustowskiem  (kornik) — sięgać będzie 
zaledwie połow y potrzebnego kontyngentu. Mam 
należny respekt dla znawców, ale wiem  również, że 
w dziedzinach gospodarczych teorja bardzo często 
odbiega dość daleko od rzeczywistości. Sądzę więc, 
iż d rzew a  będziemy mieli dostatek.

— A w yw óz  zagraniczny nie wejdzie w  p a ra d ę ?
— To już będzie zależało od polityki celnej. 

Ufajmy tym, k tó rzy  dzierżą s ter  w ładzy, a dali już 
dowody, że dbają o dobro kraju.

Tak  pokrzepieni na duchu żegnam y gościnne 
progi.



50

C E M E N T .
Główną siedzibą w ytw órczości  cementowej 

w  Polsce jest Zagłębie węglowe. Tam tejsza pro
dukcja cementu wynosi 99% ogólnej w ytw órczości 
w Polsce.

W  województwie Śląskiem posiadam y cemen
townię „Goleszów11 koło Cieszyna, w woj. krakow - 
skiem cementownię „Podgórze11, „Szczakowa", 
„Górka". Najwięcej cementowni znajduje się w  w o 
jewództwie kieleckiem, a w  szczególności: „G ro
dziec", „W ysoka", „Ogrodzieniec", „Łazy", „W rzo
sowa", „Rudniki" i „Więk"7

Poza  cementowniami w  Zagłębiu węglowem  
posiadamy jeszcze szereg  cementowni w  innych 
częściach Polski jako to: na Pom orzu „W ejhero
wo", w  Zdołbunowie „W ołyń", „W ysoką"  w  Podro-

si, nadto- cotylko wykończoną cementownię „Firley" 
w  Morawinie pod Rejowcem  (woj. lubelskie).

Łączna zdolność produkcyjna wszystkich  ce
mentowni w Polsce w  r. 1924 w ynosiła  w  przybli
żeniu 1.200.000 ton cementu portlandzkiego, t. ji
120.000 wagonów.

Przesilenie ogólno gospodarcze ni.e oszczędziło 
również przem ysłu  cementowego, k tó ry  jednak 
w danej chwili ow iany jest atmosferą optymizmu. 
Nadzieje swoje opiera na zapowiedzianem ożyw ie
niu ruchu budowlanego, k tó ry  musi w płynąć  na 
znaczne ożywienie się produkcji w  naszych cemen
towniach, posiadających pod każdym  względem 
wszelkie dane pomyślnego rozwoju.

Lubelska fab/yka portland-cementu „Firley“.
Nie wiele zapew ne znajdzie się w  Polsce przed

siębiorstw przem ysłow o-w ytw órczych , które mo
g łyby  pochlubić się tak szybkim i tak pomyślnym 
rozwojem jak ten, k tó ry  wykazuje  cementownia 
„Firley" w  ciągu ostatnich lat tuzina.

Składając się jeszcze w  r. 1914 zaledwie z kilku 
pieców „szychtow ych", dziś, po ukończeniu olbrzy
miej budow y urządzeń technicznych, odpowiadają
cych wym aganiom  nowoczesnej doby, s ta ła  się ta 
cem entownia jedną z największych fabryk  cementu 
w kraju. Do podjęcia tej kosztownej imprezy za
chęcił S-kę w yją tkow o przedni gatunek surowca,

k tóry  poręczał z góry  bezkonkurencyjność swoich 
p rze tw orów .

Budow a fabryki „Firley", rozpoczęta w  r. 1913, 
została w  roku następnym  prze rw ana  z powodu w y 
buchu wojny światow ej. Zdążono zaledwie w y 
kończyć fundamenty. Dalsze roboty  zosta ły  podję
te dopiero w  r. 1920 i pomimo bardzo n iekorzyst
nej konjunktury prowadzono je w y trw a le  do zupeł
nego wykończenia  w  roku bieżącym. Montażu m a
szyn dokonała firma „F. L. Smidthi etl Co" w  Kopen
hadze.

U roczyste  o tw arcie  fabryki nastąpi już za dni 
kilka.

Produkcja  jej obliczona jest na 100.000 ton port
land-cementu rocznie (czyli 83% ogólno-krajowej). 
Olbrzymią tę jak na nasze stosunki w ytw órczość  
umożliwia zastosowanie najnow szych odoskonaleń 
technicznych, znanych dotychczas na kontynencie. 
N ieporównana jakość produktu w sław iła  markę 
„Firley" jeszcze przed 30 laty i w yrob iła  jej wzięcie, 
k tórem u p rzy  ówczesnym  sposobie fabrykacji czę
ściowo tylko mogła była podołać. Dziś, kiedy środ 
ki techniczne stanęły  na poziomie, godnym wysokiej 
wartości surowca, cement ,,firley‘owski" zaleje 
w szystkie  rynki w ew nętrzne  i ruszy  na podbój 
W schodu, gdzie z resz tą  od lat dziesiątków ma sw ą 
ustaloną sławę.

Św ietne te widoki usprawiedliwia również w y 
jątkowo dogodne położenie zakładów  „Firley‘a". 
Znajdując się w  pośrodku pola m arglowego pod Re
jowcem koło Lublina, cem entownia ta opanowuje 
środkow y obszar  Polski i promieniuje na Kresy 
Wschodnie. P rz ew a g a  jej nad cementowniami 
w  Zagłębiu węglowem  polega na możności tańszej 
kalkulacji cen wobec tego, że kiedy tamte, położone 
w  południowo-zachodnim kącie państw a, muszą 
w razie dos taw y  do miejscowości, leżących na 
wschód lub północ, opłacać na całej przestrzeni w y 
soki fracht od cementu, — „Firlej", osiadły niejako 
w punkcie centralnym, ma do sw ych rynków  zbytu 
połowę tej drogi, zaś fracht za węgiel (sp row adza
ny do Rejow ca z Zagłębia) jest znacznie niższy od 
cementowego. Już sam a ta choćby różnica opłat 
frachtow ych musi w płynąć  na odpowiednie ustosun
kowanie cen produktu „Firleja" i innych cemen
towni.

Dalszym czynnikiem, powodującym taniość fir- 
leyowskiego cementu, jest zmechanizowanie całej 
produkcji, w yłącza jące  niemal zupełnie robotę ręcz 
ną. A utom atyczny tran sno rt  wypalonego klinkru 
^aczyna sie już od sam ych pieców rotacyjnych
i nrzechodzi przez całą fabrykę aż do silosów. U rzą
dzenie to obniża dość znacznie koszty  produkcji.

Gdy więc z liczym y te różne oszczędności i odej
miemy ich sumę od dotychczasow ej ceny rynkowej, 
o trzym am y nowy, zgoła bezkonkurencyjny miernik.

Cementownia „Firley“. (W idok ogólny).
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który  w  połączeniu z dobrocią gatunku i łatwością 
w ykonyw ania  wszelkich zamówień bez zwłoki, za 
w aży  silnie na rynku cementowym.

Chcąc dać naszym  czytelnikom obraz now o
czesnej cementowni, zwróciliśmy się do dyrektora  
zarządzającego f-my „Firley", p. Anastazego Kazi
mierza Roga z prośbą o parę  szczegółów, dotyczą
cych fabryki pod Rejowcem.

Oto one:
F ab ryka  składa się z dwuch pieców rotacyj

nych, z k tórych każdy ma 65 m etrów  długości.
Do mielenia marglu służą dw a młyqy, połączo

ne z 2 wielkiemi sz łam ow nikam i; wydajność tych 
ostatnich obliczona jest na cz tery  piece, taki bowiem 
komplet był przew idziany w planie budowy. (Dwa 
dalsze piece staną niebawem na swojem miejscu).

Sześć pomp dostarcza  szlamownikom materjału.
Szlam m arglow y mieści się w  4 rezerwoarach,

szlam wapienny w 2. Zbiorniki te urządzone są w e
dług ostatnich w ym agań  techniki i umożliwiają jak- 
najstaranniejsze mieszanie su row ca oraz  czuwanie 
nad jego składnikami.

P rz y  szlamownikach mieszczą się 2 kominy po 
65 m. wysokości, m iędzy niemi główny zbiornik wo
dy na wysokości 25 m.

Piece rotacyjne mieszczą się w  hali żelaznej
o imponujących rozmiarach. M łyny węglowe umoż
liwiają zastosowanie najgorszych gatunków węgla. 
Instalacja transportow a w yklucza w szelką pracę 
ręczną. W agi autom atyczne ułatwiają kontrolę ści
słą nad przebiegiem fabrykacji.

Młyn cem entow y mieści się w  5-o piętrowym  
budynku żelazo-betonowym. Konstrukcja m łyna 
wzbudza podziw, w ym aga  on bowiem bardzo nie
znacznej obsługi, umożliwiając mimo to łatw e dozo
rowanie całości.

Klinkiernia obliczona na pojemność 1.400 w ago
nów, posiada tunel długości 60 m, 3 m szerokości
i 2V2 m wysokości. Zbudowana jest z cegieł i że
laza.

Żelazny most transportow y służy do sam oczyn
nego przew ożenia  gotowego cementu z m łyna ce
mentowego do swoich wielkich żelazo-betonowych 
silosów, skąd ładow any  będzie do beczek w  auto
matycznej pakowni.

Beczkownia o wydajności 3000 sztuk beczek 
dziennie jest jeszcze w budowie.

Dw a turboagregaty  o sile 2000 WK każdy stano
wią napęd; dostarczyła  ich fabryka Brow n Boveri 
et Co w  Mannheimie. „P ierw sza  Berneńska F a b ry 
ka M aszyn11 w Bernie zała tw iła  instalację kotłów 
Babcock et Wilcox. M aszyny elektryczne oraz in
stalacja oświetlenia są dziełem Powszechnego T -w a  
Elektrycznego (A. E. G. — Union) w  Wiedniu.

Na 18 m orgach terenu fabrycznego znajduje się 
5 normalnych torów  kolejowych ogólnej długości 
2%  km. oraz 4 km. toru wąskiego dla t ransportow a
nia su row ca  do młyna.

W  obrębie fabryki znajdują się: dom dyrekcyj-  
ny, dom urzędniczy, dom na biura, budynek dla per
sonelu fabrycznego i dozorców oraz budynek m aga
zynow y. Kolonja robotnicza, oddalona o kilkaset 
kroków  od fabryki, składa się z 3 domów mieszkal
nych i 3 solidnie zbudowanych baraków  'mieszkal
nych, m ogących pomieścić 250 — 300 robotników.

M aterjał su row y  leży dokoła fabryki pod cienką 
w a rs tw ą  ziemi. Skład surow ca w ym aga  domieszki 
około 2 — 5% kredy, której kopalnia znajduje się 
w  bezpośredniem sąsiedztw ie fabryki, pod zarządem  
Spółki.

Majątek Spółki po przewalutowaniu T o w arz y 
s tw a  wynosi przeszło 11.000.000 zł. (11.132.249 zł.
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99 gr.). Kapitał akcyjny  5.000.000 zł. R ezerw a 
3.404.064 zł. 19 gr. Reszta  p rzypada  na stan bierny.

Na czele Spółki stoi Rada nadzorcza w  następu
jącym składzie:

P re ze s :  Jan Odechowski, jego zastępcy : V. Ha- 
uzeur i Karol Rose; członkow ie: Daniel Berlau. inż. 
Ferdynand Blaustein, Bruno lieck, Antoni Kiełbasiń- 
ski, Edw ard Lampe i Alfred Mathor.

Zarząd: prez. D-r V. Kutten, zast. inż. Emanuel 
Klein.

D yrek tor  zarządza jący : A nastazy  Kazimierz 
Róg.

Członkowie zarz .:  Adam Szanser, Karol Toł- 
łoczko.

Komisja rew izyjna: Jakób Bochenek, D-r W ło 
dzimierz Kozubski, Alojzy Kuczyński, W acław  Li- 
niewicz i F. L. Demaret.

Oto garść  wiadomości o fabryce cementu „Fir- 
ley“ w  Rejowcu — jedynej w  Polsce, która pozosta
je poza syndykatem  cementowym.

„E l i bor "  Sp. Akc. handlowo-przemysłowa „Ł. J. Borkowski*.
Na terenie Polski „Elibor“ nie wielu ma w spół

zawodników. Nic dz iw nego : od dawna już w yrósł  
na miarę am erykańską . Bo czyż dużo naliczymy 
firm krajowych, k tóreby  jak „Elibor’1 posiadały 
własne zakłady  górniczo-hutnicze, fabryki, młyny, 
tartaki,

ajentury w Nowym  Jorku i Wiedniu,
a ponadto oddziały w  czternastu  najw iększych mia
stach Polski, z olbrzymiemi własnemi składami
i bocznicami kolejowemi, zbiornikami nafty i olejów, 
placami i domami, mieszczącemi biura zarządu
i mieszkania personelu.

A długa ta litanja zaczyna się od

W arszaw y.
W ięc 4-o piętrow y dom m urow any  o 3 frontach 
(pl. Napoleona 1, ul. Boduena Nr. 2 i Sienk * 
isr. 1). P rz y  ul. Tw arde j 69: dom mieszkalny pię
trow y  m urow any, dom m urow any  parterow y, skład 
m urow any  i 4 składy drewniane. P rzy  ul. Żelaznej 
Nr. 21: 2 składy m urow ane parte row e  z kantorem, 
garażem  i stajnią; bocznica kolejowa na obydwuch 
składach, place oparkanione. P rz y  ul. Targow ej 30 
(na P radze) :  skład m urow any  piętrowy, dom miesz
kalny pa r te row v  i r>1ac onarkaniory . P rz y  ul. Wol- 
skiejskiej Nr. Nr. 103, 105 i 107 (na W oli): 4 dre
wniane domy mieszkalne, wielki m urow any  skład 
(2400 m2), podręczny skład m urow any, 2 reze r
w uary  żelazne na naftę i oleje, bocznica kolejowa
i plac oparkaniony.

Tyle tylko w stolicy.
Na prowincji stan posiadania ,,Elibora“ 'przed

staw ia się jeszcze lepiej. Oto miasta i objekty:

Dąbrowa Górnicza,
ul. S tacy jna:  dom m ieszkalny m urow any piętrowy,
3 sk łady  m urow ane parterow e, szopy, 3 reze rw u ary  
żelazne na naftę i oleje, domek m urow any  p a r te 
rowy, bocznica kolejowa i plac otoczony murem. 
Dębniki: dom mieszkalny parte row y, wielki skład 
m urow any, stajnie m urowane, w arsz ta ty  bednar
skie m urow ane parterow e, 2 reze rw uary  żelazne na 
naftę i oleje, 2 place oparkanione, z tych jeden 
przy  kopalni.

Częstochowa,
ul. P io trkow ska :  dom m ieszkalny m urow any  p a r te 
rowy, 4 sk łady  m urow ane parterow e, 3 szopy, 3 
reze rw uary  żelazne na naftę i oleje, bocznica kole
jowa i plac oparkaniony.

Radom,
ul. Lubelska: dom mieszkalny m urow any piętrowy, 
w arsz ta ty  mechaniczne piętrowe m urow ane w roku 
1921, garaż  w ybudow any  w r. 1921, 2 składy m uro
wane parterow e, 3 sk łady  drewniane parterow e, 4 
reze rw uary  żelazne na naftę i oleje, bocznica kole
jowa i plac oparkaniony.

Lublin;
dom mieszkalny m urow any, skład m urow any parte 
rowy, szopy drewniane, reze rw uary  żelazne na naf
tę i oleje, bocznica kolejowa i plac otoczony murem.

Piotrków.
ul. Kaliska: dom mieszkalny m urow any piętrowy, 
skład m urow any, 3 reze rw uary  żelazne na naftę
i oleje, bocznica kolejowa i plac oparkaniony.

BorysJw — Hubicze:
dom mieszkalny m urow any piętrowy, 4 domy miesz
kalne drewniane parterow e, skład m urow any, ga
raż i stajnie, skład drew niany parte row y, bocznica 
kolejowa i plac oparkaniony.

Gdańsk,
W olny P o r t :  spichrz m urow any  parte row y  z bocz
nicami kolejowemi. Pfefferstadt Nr. 76: dom miesz
kalny m urow any  4-ro piętrowy.

Poznań,
ul. Gąsiorow skich: dom m urow any  piętrowy, 3 sk ła 
dy m urowane parterow e, 3 zbiorniki, 3 szopy d re
wniane, bocznica kolejowa i plac oparkaniony.

Kraków:
skład drew niany  p iętrow y (na dzierż, gruncie), do
mek drew niany  z 2 mieszkaniami i szopy drewniane.

Zakłady górniczo-hutnicze w Chlewiskach
(w pow. Koneckim, poczta Szydłowiec, ziemi R a
domskiej).

Majątki leśne w P aw łow ie

z pokładami rudy żelaznej, gliny, ochry  i torfu, 
kompletne zabudowania gospodarcze i fabryczne, 
m urow ane i drewniane, domy mieszkalne, wielki 
piec, odlewnia żelaza, tartak, cegielnia, 9 m łynów  
wodnych, kopalnie rudy żelaznej, kolejka w e 
w nętrzna  15 kilom, i kolejka dojazdowa od stacji 
Szydłow iec  do Chlewisk 13 kim.

No, cóż?  Czy nie mówiliśmy, że jak na firmę 
polską „Elibor“ na brak dóbr uskarżać  się nie może!
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Jest oczywiście rzeczą naturalną, że w  parze 
z temi nieruchomościami idzie odpowiedni

podkład gotów kow y,
a dokonywane przez firmę transakcje są proporcjo
nalne do tego olbrzymiego aparatu. O broty  roczne 
sięgają

sum zawrotnych.
„Elibor“ zaopatruje fabryki w  surowce, paliwo

i t. p. i dostarcza do budow y cement, żelazo, papę, 
smołę, narzędzia, blachę, drut, gwoździe i t. p.

Ponadto ma w yłączne na Polskę p rzedstaw i
cielstwo następujących firm św ia tow ych:

Leona Skibińskiego, dyrek tora  S-ki akc. handlowo- 
przem yslow ej Ł. J. Borkowski.

— W  stopniu bardzo nieznacznym — odpo
wiada szanow ny nasz rozmówca. I dodaje po chwili: 
może „Polski P rzem ysł B udow lany“ zapoczątkuje 
tę tak bardzo przez w szystk ich  pożądaną „złotą e rę “ .

Narazie obro ty  niektóremi artykułam i nie dają 
zgoła żadnego zysku. Np. żelazo.

Sprzedaje się je po cenie w łasnych  kosztów. 
„Niwelacja" ta jest wynikiem nadmiernego w zrostu  
kosztów robocizny. P rzed  wojną robotnik na placu 
za 10 godzinny dzień pracy  o trzym yw ał 1 — 1,20 
rbl., dziś ten sam robotnik za 8 godzin pobiera 4 zł.

Piece rotacyjne cementowni „Firley".

60 gr. Pracuje o 20% mniej a dostaje o około 70%Schoeller-Bleckmann w Austrji — stal narzę
dziowa i inna;

Mr. Korting, H annow er — m otory i a rm atura ;  
J. Lechat, Gaud — pasy skórzane i wielbłądzie; 
Ford i Buick, St. Zj. Am. Półn. — samochody 

ciężarowe.
Johnson, Stockholm — surówki, rudy, aljaże.
— Czy „Elibor“ odczuwa w sw ych obrotach

odradzający się ruch budowlany? —
zapytujemy udzielającego nam wyjaśnień p. inż.

Tow. handlowo-przemysłowe
Warszawa,

Najlepszy tow ar — najniższa cena — uczciwość
i punktualność w  dotrzym yw aniu  w arunków  z a w a r 
tej tranzakcji — oto hasła w ytyczne, k tórym  firma 
M ieczysław Zagajski, jedna z s tarszych  i najpopu
larniejszych w kraju, zawdzięcza swój rozwój i po
wodzenie oraz pozycję w  świecie handlowo-prze- 
m ysłowym .

w yższe  wynagrodzenie. Ponadto  przed wojną był 
zbyt, a dziś go praw ie niema. Podobny stosunek 
zachodzi także w  innych gałęziach przem ysłu  bu
dowlanego.

— Niewesoło — przyznajemy, słuchając tych 
w yw odów .

— Będzie lepiei — mówi z głębokiem prze
świadczeniem p. D yrektor  — tylko w szyscy  muszą 
tego zapragnąć. Ja w ierzę w  polski rozum i pol
skie sumienie.

Mieczysław Zagajski S-ka Akc.,
ul. Sienna 25.

P row adzona  przez szereg lat indywidualnie, 
przekszta łca  się z końcem roku 1923 w  spółkę ak 
cyjną z pięciokrotnie zw iększonym  kapitałem za 
kładowym.

W spółczesne relacje w  prasie tak przedstaw ia
ją ów pamiętny w  dziejach firmy moment:

„W  dniu w czorajszym  (14 grudnia 1923 r.) od
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było się organizacyjne walne zgromadzenie w  loka
lu zarządu p rzy  ul. Siennej 25. Po przyjęciu statutu 
S-ki zatw ierdzono objęcie przedsiębiorstwa p. f. 
„Dom handlow y M ieczysław  Zagajski“. Dom ten 
pow stał w  r. 1914, a więc w  chwili najmniej sp rzy 
jającej imprezom handlowym. Mimo to dzięki ener
gicznej działalności zarządu z p. M. Zagaiskim na 
czele w  krótkim czasie zajął jedno z poważniejszych 
miejsc w  b ranży  budowlanej.

Oględna kalkulacja cen — przy  o trzym yw aniu  
bezpośrednio z fabryk  — cementu, gwoździ, cegły, 
sm oły i wszelkich innych m aterja łów  budowlanych 
oraz solidne i sp raw ne  w yw iązyw an ie  się z przy ję
tych zobowiązań, przyczyniło  się do pozyskania za
ufania, jakiem cieszy się ta firma w  kołach liandlo- 
w o-przem ysłow ych . O rozwoju jej św iadczy  sze
rokie rozgałęzienie agend, prowadzonych w  całej 
Polsce przez liczne oddziały filjalne, dalej szereg 
pow ażnych zastęps tw  i równie znacznych dostaw. 
D otychczasow e powodzenie rokuje młodej Spółce 
jaknajlepsze widoki na przyszłość tern więcej, że 
k ierownictwo pozostaje w. tych sam ych rękach14.

Przepow iednia  ta spraw dziła  się w  zupełności, 
bo T -w o akcyjne nie sprzeniew ierzyło  się tradycjom 
firmy.

Kontraktowanie dużych ilości tow arów  skutko
wało odpowiednie rabaty , co, oczywiście znajdow a
ło w y ra z  w  kalkulacji cennika, k tó ry  był i pozosta
je nadal poza konkurencją.

Dążąc stale ku rozszerzeniu zakresu  swej dzia
łalności, T o w arzy s tw o  w ybudow ało  na w łasnych 
placach przy ul. Kolejowej 11 i W esołej 2 składy 
m urow ane z bocznicą kolejową, gdzie p rzechow y
wane są w  imponujących ilościach wszelkie a r ty k u 
ły budowlane, jako to: w apno kieleckie z reprezen
tow anych p rzez  firmę zak ładów  w apiennych „W ie- 
trznia44 A. Zagajski i S-wie w Kielcach; papa dacho
w a  (ognio trw ała  z reprezentow anych również przez 
firmę „Śląskich fabryk  T ek tu r  sm ołow cow ych44 
dawniej Gassmann i Nothmann w  Katowicach); ce
ment portlandzki wszystk ich  fabryk  cementu na te
renie całej Rzeczypospolitej; smołę preparow aną  
bezw odną (śląską; karbolineum najlepszej jakości, 
lepnik, gips sztukatorski, blacha cynkow ana  i żelaz

na, gwoździe i drut wszelkich w ym iarów  i inne a r 
tykuły  budowlane.

Pojemność sk ładów  wynosi 200 wagonów.
Specjalnością firmy jest w szakże  wapno, spro

wadzane z zakładów  wapiennych „W ietrzn ia44 A. 
Zagajski i S-wie w  Kielcach. Zakłady  te, założone 
w  r. 1883, produkują dziennie 15 w agonów  15-tono- 
w ych najprzedniejszego wapna. Inż. chemik p. Ed
w ard  M ałyszczycki w  W arszaw ie  (Wilcza 44) do
konał w  dniu 24 m arca  1924 analizy tego w apna
i stwierdził, że zaw iera  ono:
tlenku w apna CaO 97,42%

magnezu MgO 0,92 „
krzemionki, S i 0 2 0,65 „
tlenku aluminium AUO.i 0,32 „

„ żelaza F c 20 :, 0,24 „
s tra ta  wsk. stopienia 0,35 ,.
części nieokreślone 0,1 0 ,,

100,00%
a zatem należy do gatunków najlepszych, nadają
cych się nietylko do robót budowlanych, lecz także 
do celów chemicznych.

Drugą zasługującą na podkreślenie specjalnością 
składów  T -w a jest papa dachow a ze wspom nianych 
fabryk śląskich, p rzew yższająca  jakością w szystkie  
inne podobne w yroby. Zasługa to zarówno przed
nich surow ców , jak też udoskonalonej fabrykacji. 
Produkcja dzienna papy w tych fabrykach wynosi 
1500 rolet. Pomimo w ysokiego gatunku tow aru
i niedogodnego położenia fabryk (na południowo-za
chodnich kresach) cena papy śląskiej nie p rze w y ż 
sza cen rynkowych.

Rozporządzając takiemi środkami, T -w o  han- 
d low o-przem ysłow e M ieczysław Zagajski stale po
większa sw ą klijentelę, a tein samem i obroty. Aby 
sprostać  zadaniu, T-wo weszło  w  pertrak tacje
o uzyskanie odpowiedniego kapitału krajowego i za 
granicznego, dla w yzyskan ia  o tw ierających  się mo
żliwości w  przem yśle budowlanym. Rokowania są 
na dobrej drodze, a spodziewane zakończenie ich już 
w  najbliższym czasie będzie now ym  punktem 
zw rotnym  na drodze stałego rozwoju tej niezwykle 
ruchliwej i przedsiębiorczej firmy.

Loterio Fontoido Stowarzyszenia Weteranów 1863 roku.
W śród szeregu  różnych loterji, u rządzan ych  ostatnio w P olsce, żadn a  chyba nie za słu g iw a ła  wię

ce j na poparcie ogółu, niż w łaśnie Loterja F antow a S tow arzyszen ia  W eteranów 1863 r., m ająca  na celu 

zasilen ie funduszu zapom ogow ego  d la  n iezam ożnych członków  tegoż stow arzyszen ia  i ich rodzin, k tórej 

CIĄG N IEN IE ODBĘDZIE SIĘ W PO ŁO W IE LIPC A  B. R.

Prócz m otyw ów  głębokiego  uczucia czci, m iłości i podziw u, ja k ie  k a żd y  dobry Polak żyw i dla  

sędziw ych , a  tak  ju ż  bardzo  nielicznych uczestników walk narodowych o w olność i honor Polski w latach  

n ajw iększego  ucisku  —  pow odzen ie Loterji za p ew n ia ją  w yją tkow o korzystne warunki je j  organizacji, da jące  

posiadaczom  l o s ó w  p rzy  m inimalnem ryzyku  (CENA 1 L O S U  W Y N O SI 3 ZŁ.) duże sza n se  w ygranej.



Na czele Spółki akc. S. P ry w e s  stoi prezes p. 
Je rzy  Meje>r, dyrek torem  zarządzającym  jest p. M. 
Pryw.es, właścicielem firmy p. Herman P ry w es .

Spółka prowadzi handel żelazem i wszelkiemi 
materjałami budowlanemi. G łównym  artykułem  
w szakże jest żelazo, wszelkich w ym iarów  i p rzek ro 
jów, belki żelazne do budowy, okucia, sztaby, pręty, 
d ru ty  różnych grubości, gwoździe i t. p. Osobny

Odbiorcami Spółki są firmy tej miary, co Fr. 
M artens i Ad. Daab i wogóle w szystkie  tow arzys tw a  
budowlane i spółdzielnie mieszkaniowe.

W e wszystk ich  w iększych miastach R zeczypos
politej ma S. P ry w e s  sw ych  przedstawicieli.

Pow yżej zamieszczona reprodukcja p rzeds ta 
wia główny skład Spółki w raz  z bocznicą kolejową.

JoK został zbudowany n» l  „Polskiego Przemysłu Budowlanego".
Zeszyt niniejszy dobiega końca.

Pozostaje jeszcze do powiedzenia parę słów uzupełnia
jących wyjaśnień.

Jak z treści artykułów wynika, większość z nich oparta 
jest na wywiadach z osobistościami, zajmującemi w świecie  
przemysłu budowlanego stanowiska wybitne. Architekci, in
żynierowie , przem ysłowcy i kupcy proszeni byli przez nas 
o wypowiedzenie szczerego poglądu na sprawę ruchu budow
lanego, jego genezę i możliwości rozwoju, stan rezerw surow

cow ych i techniczne uposażenie. Mając na celu dokonanie do
raźnego przeglądu sił gospodarczych, materialnych i moral
nych czynników, od których zależy powodzenie podjętej przez 
Państwo i naród wielkiej imprezy odnowy i rozbudowy kra
ju — pragnęliśmy spojrzeć na to zagadnienie oczami znaw 
ców i specjalistów z punktu rzeczowej oceny każdej po
szczególnej dziedziny.

Czy takie postawienie sprawy jest w łaśc iwe — pozo
stawiamy to uznaniu naszych Czytelników. Systemu tego  
trzymać się będziemy i w przyszłości.

S. Prywes S-ka Akc. Składy żelaza w Warszawie.
Sto lat istnienia firmy — to szczegół, który  mó

wi za siebie. W  nim mieści się •wiarogodne św ia
dectwo, że dom handlowy, co p rze trw ał - tak dłu
go, opiera sw ą egzystencję na bezspornej solidności. 
Pradziad  położył podwaliny, dziadek wzniósł zręby, 
ojciec je umocnił, a obecni właściciele firmy ów w ie
kow y dorobek i spuściznę po przodkach s tara ją  się 
na tych samych zasadach powiększyć i wzbogacić, 
by w  całej świetności przekazać go potomnym.

dział s tanowią w  olbrzymim w yborze  narzędzia s to 
larskie, ślusarskie, kowalskie, blacharskie, do pok ry 
wania dachów i t. p. Żelazo pochodzi z hut krajo
wych, narzędzia z p ierw szorzędnych fabryk Anglji.

Spółka posiada sk łady  p rzy  ul. Granicznej 3, pl. 
Grzybowskim  10 i ul. Kolejowej 65 z w łasną  boczni
cą kolejową.
Obrót miesięczny m aterja łów  wynosi przeciętnie 100 
wagonów.

Składy żelaza S. Prywes, Sp. akc.



M u m o r b u d o w la n y .
RUCH BUDOWLANY.

Już się kiwa, już się rusza... czy widzicie? 
Pa trzc ie  bacznie! w  sennem ciele tkwi już dusza, któ
ra ot... ot... fikać zacznie, skoro tylko s ta lak ty ty  po
topili ej ą k redy tow e  i gdy  rynek -będzie sy ty  i d ro 
żyzna skręci głowę.

Juiż się rusza, już się kiwa,, słońce jutra jej p r z y 
św ieca ;  nic dziwnego, bo jest żyw a  ta idea swego 
pieca. Każdy przecie (ną^yet zbóje) wie, że podle 
jest ma dw orze, kied'y deszczyk z góry  pluje lub 
mróz wciska sw ą  obrożę, a człek nie ma tego kąta, 
gdzieby schron ił  się w potrzebie — nitki mu w  domu 
nie posprząta , 'bo bezdom ny jest ja'k w  niebie.

Już się trzęsie, drga... O, Boże! C a ła  Pol sika 
to odczuw a: Śląsk i Kresy i Pomorze, Galicyja, Kon
gresow a.

Na w sze strony  grzmi róg w ieszczy: ruch się 
w szczyna  budowlany!

A to... dach zm urszały  trzeszczy i pękają zgniłe 
ściany.

Żmutas.

„MUR TRZEBA CIĄGNĄĆ Z ZIEMI". HISTORjA  
TEM ŚMIESZNIEJSZA, ŻE, NIESTETY. PRAW 

DZIWA.

W  rozmowie z jednym z wybitnych  p rzem y
słow ców  w arszaw sk ich  zeszliśmy na tak bardzo ak 
tualny temat mechanizacji pracy  w przem yśle bu
dowlanym.

— To nasza bolączka! — w estchnął p. inżynier.
— Dlaczego więc nie s taracie  się o gojący 

p las te r?

P rz y  budowie jednego z większych gm achów 
w W arszaw ie  chciałem w prow adzić  ułatwienie dla 
mularzy, m urujących ściany na 3-ciem piętrze. 
W  tym celu kazałem urządzić rodzaj windy, z długim 
ruchomym pomostem, k tóra  dos ta rcza ła  cegieł do 
budowy, za trzym ując się na wysokości w znoszone
go muru tak, że mularz sięgał po cegłę bez wysiłku
i s tra ty  czasu, nieuniknionej przy dotychczasow ym  
ręcznym  sposobie wyciągania cegły z a po mocą sznu
ra, po kilkanaście sztuk zaledwie.

W prow adzona p rzez  emu i e inowaeja okazała się 
bardzo praktyczną. Mularz, k tó ry  poprzednio w y 
kładał 500 cegieł, mógł teraz dzięki mej machinie 
z nieporównanie mniejszym nakładem trudu i energji 
„w y m u ro w ać41 1300 sztuk i więcej. To też w  p ierw 
szym  dniu — a była to środa — dźwignia znalazła 
wśród robotników zgodny poklask.

Już nazajutrz jednak zaczęły  się dziać rzeczy 
niesamowite.

Zdania w śród m ularzy co do użyteczności windy 
zaczęły  się dzielić, a równolegle ukazały  się różne 
wyniki pracy. Gdy jeden w yłoży ł — dajm y na to — 
1000 cegieł, drugi osiągnął połowę tej ilości, trzeci 
mniej jeszcze, czw arty  nieco więcej. Był to c z w a r
tek.

A w piątek znowu przyszło do jednomyślności. 
W szyscy  mularze jak jeden m ąż wyłożyli po sztuk 
300, t. j. o 200 n m e j  niż p rzy  ręcznym  sposobie1 w in 
dowania cegieł. W  sobotę po w ypłacie przyszła  do 
mnie delegacja m ularzy i pod groźbą rozpoczęcia 
strejku zażądała  usunięcia windy.

— Ależ dlaczego, moi d ro d zy ?  — zapytuję dele
gatów.

Długo nie dawali odpowiedzi. W reszcie  naj
s ta rszy  tak rzecz w yłuszczy ł:

— Ani ja, ani żaden uczciw y mularz nie będzie 
p racow ał z jakąś tam m aszyną. Mur, panie dy rek 
torze, trzeba w yciągać  z ziemi — inaczej będzie nie
trw a ły  i prędko się zawali. A my m am y sumienie!...

— Co Pan D yrektor  na to?
— Ano rozstałem  się z m yślą  mechanizacji p ra 

cy  przy budowie, przynajmniej w  bieżącym  sezonie.

— Robi się, co można, lecz, niestety, z ujemnym 
skutkiem. Opowiem panom najświeższy w ypadek 
z w łasnego doświadczenia.

OD A D M I N I S T R A C J I
W celu uregulowania nakładu uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 

wpłacając należność do P. K. 0. na rachunek Nr. 7162.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  w  kraju: kwartalnie  —  5 zł.  p ó łroczn ie  —  10 zł .,  roczn ie  —  20  zł.; zagranicą: kwartalnie  —  
fr. sz w .  7, p ó łro czn ie  —  fr. s z w .  14, rocznie —  23.

C e n y  o g ł o s z e ń :  strona 250 zł ., pó ł  s trony  150 z ł .  ćw ierć  strony  100 z ł .  ok ładka IV str. 8 0 0  zł. II str. 500 zł. III str. 300  z f

Redaktor:  T a d e u s z  Jan Żmudziński W yd aw ca:  P o lsk ie  Biuro W ydaw nicze  „Kresy'* W. Guzowski

D ruk Zakł. D ruk. W  P iek a rn iak a , O rdynacka  3, tel. 44-59.



P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

SAIĘZ09SKI, KOB9TKOOSKI IS-ka
S P .  z  O C R .  O D P .

Warszawa, Zielna 24. Tel. 106-23, 106-56.
ODDZIAŁY: Lublin, Bydgoszcz, Będzin.

Wykonywa wszelkiego rodzaju roboty inżynieryjno budowlane, a mianowicie: 

Budowa:  Gmachów publicznych, Domów mieszkalnych, Zakładów przemysłowych

Remonty i nadbudowy Konstrukcje żelazo-betonowe i betonowe

PROJEKTY KOSZTORYSY I DOZÓR TECHNICZNY
D 1

£ y

DEUTSC HE-XVL0 LIT-PL ATTEN-FABR1K
D R E S D E N

P O L E C B :

posadzki ksylolitowe (Steinholz) w płytkach różnych
rozmiarów i kolorów.

Dokładne oferty i kosztorysy, jak również wszzelkie informacje u jeneralnego zastępcy na Polskę

BIURO TECHNICZNE

JÓZEF SCHLOTTER inżynier
WARSZAWA, MAZOWIECKA Nr. 11. TEL. 135-13.



W A R S Z A W S K I E

l[
Sp.  z Ogr. Odp.

W A R S Z A W A ,  pl. T R Z E C H  K R Z Y Ż Y  9 

tel. 3 0 2 -5 6  i 3 0 2 -5 7

Wykonywa wszelkiego rodzaju roboty w zakres budownictwa 

wchodzące.

I1

Składy Żelaza

S .  P  R  Y  W  E  S
Sp. Akc.

W A R S Z A W A ,  G R A N I C Z N A  N r  3

telef. 13-63 61-65 97-27

Żdpzo, Blachy: żelazna, cynkowa i ocynkowana. Belki żelazne 

Towary żelazne galanteryjne.

Wyłączna sprzedaż narzędzi i stali 

marki Burys &  Co L-td, SHEFFIELD, Anglja.
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|  B I U R O  T E C H N I C Z N E  |

| ZAJĄCZKOWSKI, SZEWCZYKOWSKI i S-KA §
S  I N Ż Y N I E R O W I E  i

® f
0  O G R Z E W A N I A  C E N T R A L N Ę ,  W O D O C I Ą G I  i K A N A L I Z A C J Ę  P R A L N IE ,  Ł A Ż -

J  NIE, K U C H N I E  P A R O W E ,  S U S Z A R N IE ,  O D K U R Z A N I A ,  D E Z Y N F E K C J E .  J

4  ♦
§  P R O J E K T Y ,  K O S Z T O R Y S Y  N A  K A Ż D E  Ż Ą D A N IE .  ^

1  f
® W A R S Z A W A ,  Ś L I S K A  N? 9. f

C E G I E L N I A

„ O B O R  Y ”
P O C Z T A  S K O L IM Ó W

GEGŁA RĘGZNfl i PSZYflOWfl

WARSZAWA, UL. Al. UJAZDOWSKIE 41. TEL. 241-77.
N. D. 3

&  TEL. 165-12, 89-12.

#  N. D. 4 ^

J
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T O W A R Z Y S T W O

PRZEMYSŁOWO - BUDOWLANE

„SKAŁA ii

Sp. z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  u l .  G ę s i a  4 9  (dom udziałowy)
Telefon 123-89.
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Własne kamieniołomy granitowe Wykonywa wszelkiego rodzaju

przy Stacji Klesowo powiatu roboty drogowe, budowa dróg

Sarneńskiego. bitych i gruntowych.

Ws D. 2

oooo o n  c*o cco a*o o n  c*o coo oso ceooo o»o030oeootooeo c*o c*o o*o oec 0*0 o*o o » o »  oto ooooeooto c*o oco oeoo*o o*o 0*0 c*o o*o cooo*o o*o 0000*0

coo aoo o*o o*o a r  oso oto o*o ar> ooo o*o cod oso c*3 coo0000000*0c*o o*o c*o c*o c*o odo o*o cooooo^#oc*occoaoocooaeo oto oooc*oa*o a*o acoa»o a*o
0*0 OOO 0*0 0(0 GCO 0*0 Cło0000*00*00800*00*00*00*0000030CIO COOCOO0*00000000900*00*00*0CJO0000*00*0COOOCD0000*00000*00*0030 88 

8 8 
8 8 
8 8 
8 8 
8 §  
8 § 
8 8 
8 8 
8 8 
8 8 
8 8 
8 8 
8 8 
8 § 
8 8  
8 8 
8 8 
§ 8 
8 8 
8 8 
8 8 
8 8 
8 8 
8  8

MECHANICZNA FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH 

MEBL I  BIUROWYCH I URZĄDZEŃ WEWNĘTRZNYCH

BOLESŁAW SOSNOWSKI
WARSZAWA, SIELEGKA 10, TELEFON 296-90,

Fabryka wszelkiego rodzaju wyrobów drzewnych, 

urządzeń wewnętrznych i robót stolarsko-budowl.
NaD. 8
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„Białostocka Odlewnia Żelaza"
SPÓŁKA z OGRAN. ODPOW.

( w  gm achach T o w .  A kc .  Fabryk i maszyn i od lew n i żeiaza A- W IECZOREK)

BIAŁYSTOK, Kolejowa 12.
Telefon Nr. 252 —  Adres teleg „KRUSZT BIAŁYSTOK

ODLEWY WSZELKIEGO RODZAJU do budowy domów, Urządzenia 

Tartaków, Hlynów, Garbarń, Fabryk Tekstylnych, A prettirnych etc.

T R A N S M I S J E

B U K S Y  W O Z O W E

O D W A Ż N I K I  K I L O G R A M O W E .
N. D. 13

U

\ % l #

Dom Handlowy

Białostocki Przemysł Leśny

B-M  M. T. K R U G M A N

w B I A Ł Y M S T O K U  

ul. Fabryczna Nr. 27, telefon 351.

0 ' %

N. D. 11

O

O



Z R Z E SZ E N IE

i Cechmistrzów Budowlanych
i  W  W A R S Z A W I E  I
^  S p ó ł k a  A k c y j n a .  ^

fi W A R S Z A W A ,  Grójecka Ne 77 

f  telefon l\h 5 4 -7 4  f
i  •
$  Przyjmuje do wykonania wszelkie roboty i dostawy w zakres 0  
H budownictwa wchodzące, | |  

f§ Adres telegraficzny: „Zrzeszenie — W arszawa44. f§
®  ̂D 10 f§

S  C E G I E L N I A  P A R O W A  S
O  w f o l w a r k u  O
O  „ S I E R A K O W S Z C Z Y Z N A "  ®

1 J. B R O D T  1
o  ®
&  L U B L I N  o
^  M i e s z k a n i e  ul. P o c z ą t k o w s k a  N® 9 T e l .  m i e s z .  331a. T e l .  f ab r yk i  331b.  Y

^  Wyrób cegieł i zendrówek za p om ocą  sznajdrów w dobrym gatunku jest do nabycia w większej ilo- ^
^  ści na składzie w każdej porze roku po cenach konkurencyjnych. Ns D 14 ^

o

□  .[ p i ^ O ^ f ^ i a i f J i f i r h C T f ^ t a o B f a i C T f a n n i r a nJiCTjgHgiP l P i ^ f D i rgiPiniJir n i O i r a P i t g i O O O B O
a Spółka F A C H O W A

„ES U D O W A "
Sp .  z  ogr .  odp.

B I A Ł Y S T O K ,  ul. Stołeczna Ni 11,
telef. Nr 164.

W ykonanie wszelkiego rodzaju robót budowlanych instalacyjnych, w odociągow ych kanalizacyjnych.

Budowa nowych budynków i remont istniejących. N° D 16

□ ( □ I B E l i g i c I B I c l I c l i g O B F I F i l O l G i B B E l l D ł B E l l l B i G l l n l l g l l c l i g O B l a l l c l I c I B l c l E l O l c l l D ] □
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M ieczysław  ZAGAJSKI
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Z A R Z Ą D  w W A R S Z A W I E  S I E N N A  25.
A d r e s  te l e g r a f ic zn y  „ Z A G A ”  W a r s z a w a .

Zarządu 297-47 1 1 Biura 297-53

Dyrekcji 57-37 ) Telefony; j składów 57-36

Poleca w ładunkach wagonowych i zc składa w Warszawie przy ulicy Ko

lejowej 11 z bocznicą kolejową:

I I i f t l f i f i l i i n  z reprezentowanych przez nas Zakładów Wapiennych „Wietrznia“ i a p n o  ftllOiSCltlB A. Zagajsld i S wie w Kielcach.

Cement portlandzki wszystkich fabryk cementu na terenie Rzeczp.

pape daclioaa
Smołę preparowana, kimim z węgla Kom.
Pak 
LepniK 
Karbollneum 
Gips sztuKatorsK!

Blachę żelazny I ocynkowana
Gwoździe i drut wszelkich wymiarów i inne artyk. budowlane

G M y i Łopaty 
Kołts kOWOlSKi

z reprezentowanych  

przez nas 

Śląskich Fabryk

C e n y  ściśle  f a b r y c z n e . D o s t a w a  n a t y c h m ia s t o w a .
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C E G I E L N I A

KOL .  K S I Ę Ż Y N A

1

powiat Białostocki 

przy B ia łym stoku

gm. Białystoczek.

□
JSTa D .  21 

= = □
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Biuro Techniczno Handlowe i Fobry&o Maszyn
Inż. H. NEUMARK
BIAŁYSTOK, Kolejowa Nr. 28. TeS. 206.

F a b r y k a —Botan iczna  Nr. 16 
S k ład  K o le jow a  26, L ip o w a  14.

Adres telegr.: „Inż. N EO AARK 11
N° D. 19.

Biuro dla robót inżynierskich i budowlanych
FRANCISZEK P A LA R C ZY K

B IA ŁY ST O K , Botaniczna 18.
N° D. 20

FABRYKA KAFLI

JA N A  KUCHARSKIEGO j
w  B IA Ł Y M S T O K U  UL. G R U N W A L D Z K A  Nr. 41.

POLECA  W ŁASNEGO  WYROBU:

najróżnorodniejsze kafle, g z y m s y ,  piece 1 kuchnie  k a f lo w e  przenośne,  
oraz przyjmuje b u d o w ę  n o w y c h  p ieców  i reparacje starych.

F i r m a  e g z y s t u j e  o d  1894 r .  No D. 22 1
&  _________________— _______ ' __________ ». I

M. Szczupsik i D. Czaczkowski
B I A Ł Y S T O K ,  ul. Poleska Ne U .

FHBRYIC& SCHFLB
o r a z  p i e c e  i p ł y t y  g o t o w e  p r z e n o ś n e

I s t n i e j e  o d  r o k u  1894. N° D. 17
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W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E

M i k o ł a j  S O C H O R

i  Białystok, ul. Sienkiewicza 43.
®

®
® p i  Reparacja maszyn, wszelkiego rodzaju, jak
® 1 I L f l Y I  *0: Samochodów, Silników, lokomobili ma

szyn Parowych i t. p.

Dorabianie nowych części i naprawa uszko
dzonych najnowszym sposobem.

Specjalny oddział do spajania wszelkich 
metali płomieniem acetylonowo tlenowym. 

Wykonywanie robót hydraulicznych 
i budowlanych® w

® I .®
® ! N.D.12
®<S>------- '------------------------------------------------------------ ---------------------------------------------------------------------—------------<j>©
® ® ® ® <^® ® ®® ®®  ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®  » '® ® ® i)® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®  ® ® « ‘® ś )® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®  ® ®  ® ® ® ® ® ® S ® ® 8 ® ® © ® ® ® ® @

0  ^  

I  S k ła d  s z y b  okiennych i lustrzom ełi f

T. DEGENSZAJN
❖

♦  .  __________

^  JL . JL-J \J *  U  1 1  $

*  *
♦  Mnltm Cntasib filii* m ♦l MMuumm iiidiup. iisfi urn w umm\ z
t  ♦Y Warszawa, Graniczna J\a 1. §
®  O

5  Telefon JYa 139-59, pozabiurowy -JNs 109-65. &
N .0.2? ^
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RUBERO ID
materjał do kryc ia  d a ch ó w  i izolacji .

D E L F I N
ręczne pa ten tow an e  gaśn ice  różnych  

t y p ó w  i pojemności

C H Ł O D N I E
1

. b u d o w a  n o w y c h  i remont s tarych  chłodnic  
sa m o c h o d o w y c h  różnych  typ ów .

1 WSZELKIE WYROBY BLACHARSKIE |

; 1 ---  POLECAJĄ
; i

Zakłady Przemysłowe

DR. Ludw ik ZIELIŃSKI
Warszawa* Jerozolimska 23.

Telefon 53-82 i 258-52.
h;

E r.H-.. -■

i :... •

JsTs D. 26
1 □
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POPIERAJCIE KRAJOWY PRZEMYSŁ I HANDEL BUDOWLANY.
S P I S  F I R M ,

ogłaszających się w niniejszym zeszycie „Polskiego Przemysłu Budowlanego".

Sosnow sk i B.,
B IU RO W E URZĄDZENIA.

W arszaw a , S ied lecka  11.

BLACHA I W Y RO BY  BLASZANE.
G epner A., W a rszaw a , G rzy b o w sk a  27,
P ry w e s  S. Sp. Akc., W arszaw a , G ran iczna  3.

BUD OW LA NE M ATERJAŁY.
S ch lo tte r J . Inż., W arszaw a , M azow iecka 11.
„S k a ła “ T o w a rz y s tw o  P rzem yslow o-B udow lane  Sp. z o. o., 

W a rsz a w a , S ienna 25.
W ieczo rek  P . Fr., K atow ice, W a rsz a w sk a  60.
Z agajski M., Sp. Akc. T -w o  H and low o-P rzem ysfow e, W a r

szaw a, S ienna 25.
D r. Ludw ik Zieliński, W a rsz a w a , Jerozo lim ska 23.

BUD OW LA NE PR ZE D SIĘ B IO R ST W A .
„B udow a" S pó łka  F ach o w a  Sp. z o. o., B ia łystok , S to łeczn a  11.
G aięzow ski, K ory tkow sk i i S -ka, Sp. z o. o., W arszaw a , 

Z ielna 24.
P a la rczy k  F., B iuro dla robó t inżyn iersk ich  i budow lanych , 

B ia łystok , B otan iczna  10.
S tru szk iew icz  J„  B u rstin  M. i W . S troko łow sk i, Inżyn ierow ie- 

A rchitek ., C zęstochow a, H um bertow ska  4.
W arszaw sk ie  T ow . T echn iczno-B udow lane Sp. z  ©. W a r

szaw a, PI. T rzech  K rzyży  9.
Z rzeszen ie  C echm istrzów  B udow lanych  w W arszaw  ę Sp. Akc., 

W a rszaw a , G ró jecka  77.
CEG IELNIE.

B rod t .}., C egielnia P a ro w a  w  fo lw arku  „S ie rak o w szczy zn a" , 
Lublin, P o czą tk o w sk a  9.

„O b o ry " , W arszaw a , A leja U jazdow ska 41.
Zaczeniuk B-cia, Kolonja K siężyna pow . B ia ły stok  p rzy  B ia

łym stoku.
DRZEW NY PRZEM Y SŁ.

K rugm an B -cia M. i T., B iałostocki' P rz e m y sł L eśny , B ia łystok , 
F a b ry c z n a  27.

DYKTY I FORNIERY.
B raun  H erm an, B ia łystok , K olejow a 4/6.

KAFLE DO PIE C Ó W .
K ucharsk i JL, F a b ry k a  kafli, B ia łystok , G rundw aldska  41.
M ańkow ski M. i S znejderow sk i, F ab ry k a  kafli, B ia łystok , 

S łon im ska 29.
S zczupak  M. i C zaczkow sk i D., B ia ły stok , P o le sk a  11.

KAMIENIOŁOMY GRANITOW E,
„ S k a ła "  T o w arzy stw o  P rzem ysłow o-B udow lane  Sp. z o. o.,

W arszaw a , G ęsia 49.

LO T E R JE.
1-sza W ielka L o te ria  T ow . R ozbudow y b. p rzedm . O ch o ta - 

C zyste , W arszaw a , Jerozo lim ska 11 m. 23.
L o teria  F an to w a  S to w arzy szen ia  W ete ran ó w  1863 r., W a r 

szaw a, ul. K rucza 24 m. 10.

MECHANICZNE ZAKŁADY.
Rudzki K. T ow . Akc., W arszaw a , F ab ry czn a  1.
Sochor M., B ia łystok , S ienk iew icza 43.

MASZYNY.
N eum ark Inż., B ia łystok , K olejow a 28.

M O STÓ W  BUDOW A.
R udzki K. T ow . Akc., W arszaw a , F a b ry c z n a  1.

ODLEW Y DLA BUD OW LI,
„B ia łostocka  O dlew nia Ż elaza" Sp. z o. o., B ia łystok , Kole

jow a 12.
POSADZKI.

S ch lo tte r .1. Inż., W arszaw a , M azow iecka 11.
PR ZE C IW  PO ŻA R O W E APARATY.

Zieliński L udw ik Dr., W arszaw a , Aleje Jerozo lim sk ie  23.
STOLA RSK IE ZAKŁADY.

Sosnow sk i B., W arszaw a , S ielecka 10.
SZKŁO OKIENNE I LUSTRA.

D egenszajn  T„ \V arszaw a , G ran iczna 1.
TECHNICZNE I HANDLOW E BIURA.

N eum ark H. Inż., B ia łystok , K olejow a 28.
Z ajączkow ski, S zew czykow sk i i S -ka,

szaw a, Ś liska 9.
TECHNICZNO W O D O C IĄ G O W E SKŁADY.

G epner A., W arszaw a , G rzybow ska  27.
K upferberg  J„  S k ład  T echn iczny  w odociągow y, B ia ły stok , 

K ilińskiego 11.
W A PIENN E ZAKŁADY.

Z agajski M„ Sp. Akc. T ow . H and low o-P rzem ysłow e, W a r
szaw a, S ienna 25.

ŻELAZO.
P ry w e s  S. Sp. Akc., W arszaw a , G ran iczna  3.

Inżyn ierow ie, W a r-

D O M  H A N D L O W Y

A. G E P N E R
W A R S Z A W A , G r z y b o w s k a  21 te ł -  90-27 i 55-25 

B L M 0 H 4 &  G Y N G C O W Jt, miedziana, ocynkowana do krycia dachów,
Zakup starej blachy cynkowej i zamiana na nową.

Cyna, cynk, ołów, antymon, aluminjam, miedź, mosiQdz. 
Blachy, rury, pręty-mosiężne, miedziane, ołowiane, aluminjowe.

Rury żelazne obciągane mosiądzem
Kupno i sprzedaż starych metali. d . 28



Wykonuje wszelkie roboty architektoniczne i inżynieryjne 

jak sporządzanie planów kosztorysów obliczeń, budowę do

mów dochodowych, willi, kościołów, zakładów przemysło

wych, budynków gosp., kanalizacye, roboty żelbet, i t. p. 

Przyjmujemy również kierownictwa robót.

BIURO ARCHITEKTONICZNE i BUDOWLANE

I N Ż Y N I E R O W I E - A R C H I T E K C I

J. 5 TMISZIIIEBICZ, M.BURSTIH 0 . JTROKOłMKI
Częstochowa, ul. Humbertowska 4-

_____ __n__ ____ *__
* » • i. : ą.V f. -  .

H e r m a n  BRAUN
. ■» 

W Y T W Ó R N I A

Dykt Klejonych i Fornierowanych

w B i a ł y m s t o k u

UL. KOLEJOWA NQ 4/6 TELEFON 466

Adres telegraficzny: GEBRAUN,

N. D. 25



- I  u
cn ROK ZAŁOŻENIA 1858. co

TOWARZYSTWO AKCYJNE

K .  R  U D Z K I  i S S 4
w W a r s z a w i e ,  u l i ca  F a b r y c z n a  3

u  _ = □ —  f i..................................

Towarzystwo posiada 3  fabryki:

1) w WARSZAWIE ulica Fabryczna Nr. 3, 
2) w MIŃSKU-MAZOWIECKIM pod Warszawą. 

3) w JEKATERYNOSŁAWIU na Ukrainie.

Zakłady Towarzystwa, jaki główns pialira wykonywoig:
Budowa mostów łącznic z robotami kesonowymi, wiaduktów, hangarów  

i wszelkich robót z zakresu konstrukcji metalowych (Największa 
wytwórnia mostów w całej Rzeczypospolitej).

Kompletne urządzenia wodociągów kolejowych i miejskich.

Odlewy żeliwne, rury wodociągowe pionowe lane, części i armaturę 
wodociągową i różne odlewy z własnych i nadesłanych modeli.

Odlewy stalowe, koła i inne części wagonowe i parowozowe drobne 
odlewy stalowe.

Kowadła stalowe lane marki „HERKULES” do 300 kg. w sztuce.

Turbiny wodne, systemu Francisa dowolnej mocy z ręcznym lub auto
matycznym regulowaniem.

Dźwignie różnych systemów, (krany mostowe, obrotowe)

Urządzenia kolejowe zwrotnice, obrotnice, przesuwnice i t. p.

T

D ruk Z akl. D ruk. W . P iek a rn iak a , O rd y n ack a  3, tel. 44-59.


